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Ciężkie w a l k i  obronne kole Orfo
la  Sycylii Alianci nie osiągnęli żadnydft sukcesów

Naczelna Komenda Niemieckich Sil 
Zbrojnych komunikuje z  GŁÓWNEJ 
Kwatery FÓHRERA w dniu 17 lipca:

Podczas gdy na północ od Biełgo- 
rodu osłabła działalność bojowa, w 
tejonie Ofcła trwają nadal ciężkie 
walki obronne. Ataki bolszewickie od­
parto w .toku zadętych i zmiennych 
walk. Na całym odcinku unieszkodli­
wiono wczoraj ponownie 251 czołgów.

Z  pozostałych odcinków frontu 
Wschodniego zaraportowano o odpar­
ciu, szeregu ataków wspomaganych 
czołgami i samolotami bojowymi, 
skierowanymi przeciwko frontowi 
wschodniemu przyczółka mostowego 
rzeki Kubań i szeregu ataków lokal­
nych nad frontem Mius.

BERLIN, 17. 7. —  W  rejonie Bieł- 
gorodu oddziały sowieckie ponownie 
straciły w ciągu ostatnich walk 530 
czołgów. Tym samym iolść straco­
nych czołgów w  ciągu ostatnich lii 
dni przekroczyła rekordową cyfrę 
3330. Mimo masowego angażowania 
w  akcji zarówno ludzi, materiału i 
broni bolszewicy nie zdołali osiągnąć 
swego celu, polegającego na po­
wstrzymaniu kontrataku niemiec­
kiego koło Biełgorodu i  odciążeniu 
tego frontu.

BERLIN , 17. 7. —  W  uzupełnieniu 
niemieckiego komunikatu wojennego 
dowiaduje się DNB:

Linia wybrzeży wyspy Sycylii mie­
rzy 1115 km. długości, co odpowiada 
mniej więcej odległości między Lon­
dynem i Wiedniem. N ie trzeba bliżej 
wyjaśniać, że przy tak niezwykle 
wydłużonej linii wybrzeży nigdy nie 
da się w zupełności zapobiec wysa­
dzeniu wojsk na kilku miejscach. Na­
tomiast inna sprawa czy tego rodzą.

ju operacja wysadzenia wojsk może 
być rozwinięta do rozmiarów akcji o 
wielkiej operacyjnej skuteczności.

wyspie również w dniu 15 lipca nie 
przyniosły wojskom desantowym ża­
dnego godnego wzmianki sukcesu.

Jeżeli operacje brytyjsko-północ- 
no-amerykańskie na Sycylii przybie­
rają z każdym dniem wolniejszy i 
trudniejszy charakter, to nie osta­
tnią tego przyczyną są wzrastające 
trudności dowozowe. Okazało się, że 
zaopatrzenie wysadzonych na ląd sił 
zbrojnych wobec dotkliwego braku 
tonażu okrętowego Anglików i półn. 
Amerykanów, spowodowanego przez 
wojnę łodziami podwodnymi, staje 
się z każdym dniem coraz trudniej­
szym do rozwiązania. W  tych wa­
runkach nic dziwnego, że walki na

Komimikat fiński
H E LS IN K I, 17. 7. — . Fiński komu- 

niakt wojenny z dnia 16 lipca brzmi: 
Na środkowym odcinku przesmyku 

Aunus fińskie oddziały wypadowe 
zniszczyły w  stanowiskach nieprzy­
jaciela dwie ziemianki, jedno gnia­
zdo oporu oraz kilku ludzi spośród 
załóg. Na przesmyku Maaselkae od­
parto atak mniejszego oddziału bol­
szewickiego, Przy tym artyleria fiń ­
ska rozproszyła inny oddział bolsze­
wicki.
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Lotnictwo zwalczało wczoraj ze 
szczególnym skutkiem stanowiska 
przygotowawcze i ruchy wojsk nie­
przyjacielskich. W  walkach powietrz­
nych i  wskutek działania artylerii 
przeciwlotniczej zestrzelono 80 sa­
molotów bolszewickich.

Na Sycylii nie udało się wczoraj 
nieprzyjacielowi mimo kilkakrotnie 
powtarzane gwałtowne - ataki, zwła­
szcza w rejonie Katanii, osiągnąć 
Żadnych ważniejszych sukcesów. N ie­
mieccy myśliwcy i formacje samolo­
tów burzących zadały nieprzyjacie­
lowi ciężkie straty w walkach zni­
żonych i zestrzeliły ponad Sycylią 
16 nieprzyjacielskich aparatów. Ogó­
łem stracił nieprzyjaciel wczoraj nad 
Morzem Śródziemnym 34 samolotów.

W  cieśninie messyńskiej doszło do 
szeregu potyczek pomiędzy niemiec­
kimi a brytyjskimi ścigaczami, w 
których zatopiono 1 brytyjski śca- 
gacz, 1 dalszy zapewne zniszczono, a 
na szeregu innych wzniecono pożar.

Niemieccy i włoscy lotnicy konty­
nuowali także wczoraj skutecznie a- 
taki przed Sycylią na flotę służącą 
do lądowania.

W  rejonie morskim Ymniden nie­
mieckie statki obrony portowej od­
parły atak brytyjskiej formacji ści- 
gaczy. 1 nieprzyjacielski ścagacz tor­
pedowy został tak ciężko uszkodzo­
ny, że należy się liczyć z jego stratą.

Kilka samolotów nieprzyjaciel­
skich przeleciało nocy ubiegłej pół­
nocno-zachodni i południowy rejon 
Rzeszy. Wskutek sporadycznych a- 
taków powstały nieznaczne szkody.
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RZYM, 17. 7. —  Włoski komunikat 

•wojenny, z dnia 16 lipca ma brzmienie 
następujące:

Od rejonu Agrigentu aż po rów­
ninę Katańską jednostki włoskie i 
niemieckie, walcząc zacięcie i dziel­
ne, stanęły frontem wobec nieustan­
nego naporu silnych jednostek nie­
przyjacielskich. Nieprzyjacielowi za­
dano dotkliwe straty w czołgach.

Nasze samoloty torpedowe pono­
wiły swe ataki na statki i jednostki 
przeznaczone do lądowania. Zatopiły 
one parowiec handlowy o pojemno­
ści 10.000 brt. i uszkodziły trzy dal-

Neapol, Fogga a i Genua, były ce­
lem nieprzyjacielskich ataków lotni­
czych. W  Neapolu powstały szkody 
i ofiary. Nasi myśliwcy zniszczyli 
nad Neapolem 4 samoloty czteromo- 

„ torowe.

sze jednostki o łącznej pojemności
29.000 brt. '

Włoskie i niemieckie samoloty bo­
jowe i torpedowe atakowały z dobrą 
skutecznością statki angielskie i ame­
rykańskie wzdłuż wschodniego wy­
brzeża Sycylii.

Podczas działań bojowych lotnic­
twa odznaczyły się w tym dniu szcze­
gólnie następujące jednostki: 43 gru­
pa samolotów bojowych, 113 grupa 
samolotów torpedowych i. 121 grupa 
samolotów nurkowych.

Również na miejseow.ości w pro­
wincjach Alessandria, Savona, Bolo­
nia, Parma i Reggio Emilia zrzuco­
no bomby rozpryskowe i zapalające., 
które zadały ludności lekkie straty. 
Dzienna obrona przeciwlotnicza tra­
fiła i strąciła dwa czteromotorowe 
samoloty. Jeden aparat spadł koło.. 
Taaversetolo, Parma,’ inne koło Mi- 
randola, Modena. Kilku członków za­
łogi wzięto do niewoli.

Jednostki marynarki i samolotów, 
które użyto jako ochronę dla naszych 
konwojów, zestrzeliły 11 nieprzyja­
cielskich samolotów torpedowych.

BERLIN , 17. 7. —  Specjalny współ­
pracownik agencji „Telepress" do­
wiaduje się z kół dobrze poinformo­
wanych :

Walki na Sycylii stają się coraz 
bardziej zacięte. Alianci skoncentro-

Jup®ńczycy odrsuciBi amerykariskęj 
prefeę iqcgowanifi

TOKIO, 17. 7. —  Japońskie siły 
zbrojne na Nowej Georgii odparły 
we środę próbę lądowania wojsk 
amerykańskich podjętą na-wschód od 
Munda. Zniszczono przy tym prze­
szło 28 łodzi służących do wysadza­
nia wojsk, zaś resztę sił alianckich 
zmuszono do odwrotu. Dalsza gru­
pa atakujących wojsk amerykańskich, 
która usiłowała wyładować na in­
nym miejscu, została również odrzu­
cona.

TOKIO, 17. 7. —  Na temat odpar­
tej próby lądowania Amerykanów, 
dokonanej w  środę koło Mundy, po­
dano obecnie szereg dalszych szcze­
gółów. Wczesnym rankiem, koło go­
dziny 8-ej, Amerykanie pod osłoną 
sztucznej mgły starali się osiągnąć 
brzeg przy pomocy około 70 wielkich 
łodzi, specjalnie dostosowanych do 
akcji lądowania. Połowa łodzi wiozła 
wojska, drugo połowa materiał wo­
jenny. Zamiar lądowania zostali jed­
nakowoż na czas rozpoznany tak, iż 
Amerykanie przywitani zostali gwał­
townym ogniem japońskiej obrony 
nadbrzeżnej. Zanim zdołali przystą­
pić do lądowania, stracili już 20 
łodzi. Skutkiem tego zaniechali oni

w  tym miejscu dalszych prób lądo­
wania i wycofali się. Podczas tej 
operacji Amerykanie stracili przypu­
szczalnie około 1000 ludzi.

Jak wynika z zenań naocznych 
świadków, straty Amerykanów od 
pierwszej chwili lądowania na wy­
spie Rondova w dniu 30-go czerw­
ca wynoszą ogółem 31 statków 
wszelkiego rodzaju, wielką ilość ło­
dzi przeznaczonych do lądowania, 
przeszjo 200 samolotów i przypu­
szczalnie około 10.000 ludzi.

wali wysiłki swe celem zdobycia swo­
body ruchów w kierunku na północ. 
Na północny-zachód od Syrakuz ja ­
ko też przed górzystymi stanowiskami 
stamtąd na południe Anglicy w cza­
sie daremnych prób przełamania 
stracili ogółem 57 pancernych wozów 
bojowych, a nadto krwawe ich stra­
ty, zwłaszcza na peryferiach niziny 
Katańskiej, znacznie jeszcze wzrosły. 
Skutkiem tego Anglicy w  pośpiechu 
sprowadzali bieżąco nowe siły z po­
łudnia, przy czym zwłaszcza jednost­
ki pierwszej dywizji kanadyjskiej 
musiały wypełniać powstałe luki.

Zarówno na skraju płaskiego mię- 
dzypola katańskiego jako też w in­
nych stanowiskach górzystych mo­
carstw Osi walki rozpadały się na 
wielką ilość pojedyńezycb lokalnych 
potyczek, przy czym z obydwóch 
stron waltzono bardzo zawzięcie. Mi­
mo to oddziały inwazyjne nie mogły 
przeprowadzić swojego zamiaru, po­
legającego na dokonaniu jednolitego 
przełamania linii w pobliżu wybrzeży, 
mimo iż równocześnie przeprowa­
dzono na południowy wschód od tego 
odcinka, czyli w rejonie Caltagirone, 
szereg odciążających wypadów. N ie­
mieckie i włoskie siły ubezpieczające 
powstrzymały ataki broni pancernej 
i piechoty w stosownych miejscach 
w górzystej linii głównego odcinka 
walki.

Szczególnie dokliwą stratę, jeżeli 
chodzi o broń pancerną, formacje 
brytyjskie poniosły w rejonie Augu­
sty, gdzie nawet dodatkowa pomoc 
w postaci ognia ciężkich jednostek 
okrętowych ze z', ony morza, nie zdo­
łała osłabić _ ora wojsk Osi.

W  zachodnich rejonach obronnych 
na północ od Licata, wbrew twier­
dzeniom Anglo-Amerykanów, nie ma 
miejsca żadna działalność ofensywna 
oddziałów alianckich. Amerykanie 
ograniczają się raczej, po tak znacz­
nych rozczarowaniach, jakie spotka­
ły ich w  związku z krwawo odpar­
tymi atakami i stratami w  czołgach 
w dniu poprzednim, do nękającego 
ognia swej artylerii, a poza tym 
ściągnęli oni tutaj posiłki z ckcłicy 
Licata.

W  ten sposób udało im się roz­
proszyć masowe ataki oddziałów in­
wazyjnych, by je następnie rozbić 
w ataku frontalnym i flankowym. 
Nowe akcje podjęte przez oddziały 
kanadyjskich strzelców spadochrono­
wych na zapleczu frontu zdołano 
bez wyjątku zlokalizować. Gdzie jed­
nostek tych nie zdołano unieszkodli­
wić, tam zostały odcięte tak, iż znaj­
dują się w obliczu zagłady.

RZYM, 17. 7. —- Nocny atak lot­
nictwa alianckiego, jaki miał miej­
sce ze środy na czwartek, był z ko­
lei 82-gim atakiem na Neapol, któ­
ry i tym razem poważnie ucierpiał. 
W  ataku tym ucierpiała zwłaszcza 
dzielnica Chiaia, która dotychczas u- 
chodziła cało z ataków. Częściowe­
mu zniszczeniu uległy budynki po­
łożone w parku Villa Comunale, ko­
ściół San Rocco ^ le g ł zdemolowaniu.

Samoloty alianckie htakowały rów­
nież budynki w dzielnicy Posillipo, 
gdzie zniszczeniu uległ budynek 
szkolny oraz kilka małych domków 
rybackich. Częściowemu zniszczeniu 
ulegd również klasztor Vergini w 
dzielnicy Sanita. Niezwykle cenna 
biblioteka klasztorna uległa całko­
witemu zniszczeniu, znalazłszy się 
pod gruzami gmachu. W  kościele 
Grobu Świętego, znajdującego się w 
centrum miasta, zginęło 50 osób. 
Ponadto zaistniały szkody w dzielni­
cy rybaków,El Marinella.

Odwołanie portugal- 
sMego ambasadora 

w  Londynie
M ADRYT, 16. 7. —  Jak podano 

do wiadomości w Madrycie, rząd por­
tugalski postanowił odwołać swego 
ambasadora w Londynie dr. Monteiro. 
Według rozszerzających się pogłosek, 
odwołanie -o nastąpiło z powodu za­
sadniczych sprzeczności na terenie 
polityki zewnętrznej pomiędzy rzą­
dem portugalskim a ambasadorem.

Q io s  d n ia
Pod nagłówkiem „Nowa jednoli­

ta taktyka szwedzkiego komuniz­
mu" udowadnia dziennik szwedzki 
Aftonbladet'* na przykładzie ko­
munistów szwedzkich, że również 
i po pozornym rozwiązaniu kom- 
internu komunizm w dalszym 
ciągu działa według wskazówek, 
idących z międzynarodowej centra­
li. Jeżeli Stalin może ze wzglę­
dów militarnych uważał rozwiąza­
nie kominternu jako konieczne, to

ma on w to miejsce Inne możliwo­
ści do wyboru. „Aftonbladet" wy­
mienia jako przykład Międzynaro­
dową Organizację Pomocniczą dla 
Bojowników Rewolucyjnych- w 
krajach kapitalistycznych oraz Or­
ganizację Światową Narodów dla 
kulturalnej współpracy. Z wymie­
nionymi tutaj „dobrodziejstwami" 
bolszewickimi poczyniono w Euro­
pie już wystarczające, doświadcze­
nia smutnego rodzaju.



W KILKU WIERSZACH
Samoloty Stanów Zjednoczonych 

otrzymać mają nowe oznaczenie, a 
mianowicie białą gwiazdę na okrąg­
łym niebieskim polu, po którego obu 
stronach znajdować się będą biała 
poziome czworoboki.
□  Do Sztokholmu przybyła fińska 

delegacja handlowa. ,
Ą  W  wydanym przez siebie roz­

kazie dziennym marszałek Antone- 
scu wyróżnił pułk piechoty z Braiły, 
który w lutym odznaczył się przy 
odpieraniu bolszewickich prób lądo­
wania w  rejonie Noworosyjska.
@  Nad najwyżej położoną wTsią 

portugalską Sabugueira w  górach 
Estrela przeszło' straszliwe oberwa­
nie chmury z towarzyszeniem gradu. 
Szkody oceniane są na przeszło pół­
tora miliona escudos. Szkody na 
polach są szczególnie wielkie. Zabita 
została wielka ilość bydła. Niektóre 
ziarna gradu ważyły po 200 gramów. 
Liczne domy oraz miejscowy kościół 
zostały zalane.
@  Turecki premier Saracoglu, o- 

czekiwany jest w tych dniach w 
Stambule, skąd udać się ma na krót­
ki pobyt wypoczynkowy do pobliskiej 
miejscowości kąpielowej Yalova na 
azjatyckim wybrzeżu morza Mar- 
mara.
■<sr 20 amerykańskich myśliwców 

bombowych podjęło we środę w po­
łudnie bezskuteczną próbę zaatako­
wania Kantonu. Zrzucone bomby 
spadły do East River. Japońskie sa­
moloty myśliwskie, które natychmiast 
wystartowały, zestrzeliły jeden samo­
lot z całą pewnością, a drugi z 
■wszelkim prawdopodobieństwem.
X  Australijskie stocznie i suche 

doki są do tego stopnia przeciążone 
naprawami statków, że o budowaniu 
nowych okrętów, do czego przywią­
zywano wielkie nadzieje, nie może 
być mowy. Od roku 1941, jak dono­
si w końcu „Times", w dokach au­
stralijskich zbudowano jedynie sześć 
nowych mniejszych okrętów austra­
lijskiej marynarki wojennej.
@  W  najbliższym czasie zostanie 

rozpoczęta budowa kanału długości 
około 200 km., który połączy oba 
ważne miasta przemysłowe w  połu­
dniowej części Mandżukuo, Mukden 
i Anshan z portem Yinkow.
□  Parlament irański postanowił 

zaangażować sześciu dalszych ame­
rykańskich „specjalistów", którym 
przyznano nadzwyczajnie korzystne 
warunki pracy. Mają oni służyć po­
mocą w  sprawach finansowych.
□  Ambasada argentyńska w  San­

tiago została zniszczona pożarem. 
Mianowicie w środę po południu po­
wstał pożar kominowy, który ogar­
nął następnie cały budynek. Mimo 
że w pracach nad gaszeniem pożaru 
brała udział cała straż pożarna sto­
licy w  Chile, nie udało się stłumić 
pożaru. Dwa piętra doszczętnie spło­
nęły.
#  Wydział historii kościelnej pa­

pieskiego uniwersytetu Gregorianum 
wręczył papieżowi Piusowi XII zbio­
rową księgę monografij dotyczących 
dwóch tysięcy lat historii papiestwa. 
Poważne to dzieło wydano z okazji 
25-letniego jubileuszu kapłańskiego 
papieża.
V  turecka administracja monopoli 

państwowych zamierza przestawić 
zaopatrzenie publiczności w kawę na 
namiastkę kawową. Jako surowce 
wchodzą w rachubę pewien rodzaj 
. grochu i figi. Namiastka kawy u- 
chodziła w Turcji dotychczas za fał­
szerstwo i nie była w handlu dopu­
szczana.
X  Na Ukrainie wydaje się obecnie 

pierwsze księgi telefoniczne. Fakt 
ten wywołuje tam duże wrażenie.
Ą  Rząd Saud-Arabii zaprowadził 

przymus paszportowy dla pielgrzym 
mów odbywających podróż do Mekki 
•na wielbłądach. Paszporty wydaje 
się tylko takim pielgrzymom, którym 
odnośny rząd gwarantuje w dalszym 
ciągu dotychczasowe obywatelstwo. 
Krok ten zmierza do tego, aby piel­
grzymi zagraniczni nie pozostawali 
na stałe w Saud-Arabii, jak to się 
nieraz już zdarzało.
©  Na podstawie uchwały rady 

komisarzy-' ludowych dyplomaci so­
wieccy w  niedługim czasie 'nosić bę­
dą mundury.
<§! Premier Filoff udał się w  po­

dróż inspekcyjną po Macedonii.
W  ramach uroczystości na cześć 

świętej Izabelli, patronki prowincji 
Saragossa, nadano generałowi Mos- 
cardo, obrońcy Alkazaru, obywatel­
stwo honorowe prowincji Saragossa.
X  Na brytyjskich kolejach pań­

stwowych zaprowadzono racjonaliza­
cję przydziału biletów jazdy,

Echa reinkarnacji Dalaj lamy
Nowe możliwości rozwoju dia Tybetu

ANKARA, 17. 7. —  W  ostatnim 
czasie Chiny Czug-Kingu podały przez 
radio, że reinkarnacja Dalaj Lamy, 
.duchownej głowy Tybetu, zmarłego 
w  roku 1937, została odkryta w  o- 
sobie małego dziecka odznaczające, 
go Się „nadludzką mądrością” w 
mieście Tihua w prowincji Sikant. 
Do Tihua przybyła już znaczna licz­
ba tybetańskich uczonych i dostoj­
ników, wśród nich młodszy brat 
Dalaj Lamy celem wzięcia udziału 
w  uroczystościach koronacyjnych za­
powiedzianych na najbliższy czas- 

W  związku z tym doniesieniem 
z Czung-Kingu agencja „Telepress” 
dowiaduje się z kół tureckich znaw­
ców stosunków wewnętrzno-azjatyc­
kich m  i. co następuje:

„Chiny Czung-Kingu mają po­
ważne powody ,dla zainteresowania 
się sprawą reinkarnacji przyszłego 
władcy nad Tybetem, ponieważ na­
wet ta kraina wyżynna, odcięta do­
tychczas od historii światowej, od­
grywa ważną rolę w planach Japonii 
dotyczących wielkiej Wschodniej 
Azji. Celem należytego zrozumienia 
tego zagadnienia należy sobie uprzy­
tomnić następujące fakty:

„Obecne stosunki na Tybecie, są 
niejasne. Po śmierci XIII Dalaj La­
my wśród hierarchii powstały gwał­
towne spory. Wywoływali je z je­
dnej strony agenci brytyjscy lub so­
wieccy, z drugiej zaś dorastająca 
młodzież tybetańska. Brakło silnej 
i świadomej celu ręki zmarłego księ­
cia religijnego, który wraz ze swy. 
mi buddyjskimi wyznawcami stał 
się ważnym filarem w grze poli­
tycznej o wewnętrzną Azję oraz 
mentorem ligi .,of the beaten and 
down —  trodden nation”. Na licz­
nych wschodnioazjatyckich zebra­
niach odzywało się wówczas głośno 
życzenie przyznania XIII Dalaj La­
mie, będącemu wcieleniem Bodhai. 
sattvy Avalokaicvary takiego stano­
wiska dla Azji, które równałoby się 
stanowisku papieża w Rzymie- Rów. 
nocześnie należałoby głowie religij­
nej Tybetu przyznać takie poważa­
nie jakim cieszy się Papież na za­
chodzie ze strony wszystkich wiel­
kich mocarstw oraz takię poszano­
wanie dla jego państwa, iakiego za­
żywa watykańskie w  obrębie impe­
rium włoskiego.

Dzięki temu księciu religijnemu 
Tybet zaczynał podnosić się, a pod­
czas kiedy przeludnione państwa

Europy nie mogły znaleźć spokoju 
na swym małym kontynencie, Anglia 
i Rosja Sowiecka czaiły się nawza­
jem patrząc pożądliwie na ten śnież­
ny kraj wyżynny Wskutek śmierci 
Dalaj Lamy powstał splot nieprze­
widzianych zawikłań politycznych:
pomiędzy Londynem, Moskwą i To­
kio wywiązała się rozgrywka sił. 
Nacisk ekspansyjny wrogiego wobec 
każdej religii sąsiada, mianowicie 
Związku Sowieckiego. wzbudza
wśród Tybetańczyków większe za­
niepokojenie niż takie same tenden­
cje Japończyków. Dążenia wyspiar­
skiego państwa Japonii do po­
wstrzymania nie tylko pochodu so­
wieckiego, ale przede wszystkim
wpływów angło-amerykańskich na 
kontynent azjatycki, śledzono w

Lhassa z ogólną sympatią. Tybetań- 
czycy mogli zasiągać wiadomości o 
cesarstwie japońskim nie tylko za 
pośrednictwem nielicznych przeby­
wających wśród nich Japończyków, 
ale także młodzież tybetańska w 
•czasie swych podróży do Chin mo­
gła przekonać się sama o rozszerze­
niu wpływów japońskich. Wyspy ja­
pońskie chcą bowiem dla Azji stać 
się tym, czym brytyjska „Sea ru- 
ling” była z dawien dawna dla pew­
nych części świata

Grzmot dział z frontu azjatyc­
kiego nie mącił do 16 maja br. po­
zornie śmiertelnej ciszy panującej 
nad Tybetem- W  dniu tym jednak 
wojska japońskie wywiesiły sztan. 
dar ze słońcem na granicy Tybetu, 
Burmy, i Ghin Czung-Kingu. W  tym

momencie też przebudzenie się Azjf 
zapukało do bram Bżi-Potala, aby 
wnieść nową świeżą atmosferę do 
Tybetu pogrzebanego żywcem od 
niepamiętnych czasów pod sklepie­
niami klasztorów lamaistycznych.

Wypadki azjatyckie rozbudziły 
Tybet stanowiący dotychczas poli­
tyczną próżnię w  świecie, historia 
bowiem przydzieliła . temu krajowi 
w ciągu nieustannego-, jakkolwiek 
powolnego procesu rozwojowego 
ważną rolę ogniwa, o ile nawet nie 
osi obrotowej pomiędzy północą i 
południem, wschodem i zachodem* 
jako prawdziwy „pępek ziemi’’. —  
Wprawdzie nowy porządek Wielkiej 
Japonii zarysowuje się dopiero 
niejasno, jednak Tybet stanowi 
w nim ważny filar konstrukcyjny.

Lifcs Narodów wegetuj® w Stanuch Ijedaeczonych
LIZBONA, 17. 7. —  Po wynie­

sieniu się Ligi Narodów z Genewy, 
a tym samym i z Fmronv, zapano­
wał względny, spokój w  sprawach 
byłej „Ligue of Nations".

Organizacja ta, znana dziś pod 
nazwą „Societe des Nations”, nie 
wykazuje dziś absolutnie żadnych 
cech podobieństwa z tym. co się 
dawniej w nazwie tej rezumiało. Od 
roku 1940 chodzi tu o 208 osób —  
z początkiem wymienionego roku 
było ich jeszcze przeszło 400, —  
które pracowały w archiwach tego 
stowarzyszenia i wykonywały zasa­
dniczo techniczne prace uprzątające. 
Od chwili, kiedy ostatnie plenarne 
zebranie w grudniu 1939 roku wy­
raziło potępienie Rosji Sowieckiej 
z powodu konfliktu rośyjsko-fińskie- 
go i ustanowiło komisje kontrolną 
celem wykonywania administracji 
stowarzyszenia na czas wojny, jak 
również od chwili kiedy istniejący 
jeszcze aparat tschniczny przeniósł 
się częściowo z Genewy do Prince- 
town w  Stanach Zjednoczonych, pro-* 
ces zanikania tej organizacji 
stale postępował. Jedno tylko odbyć 
się mogło posiedzenie komisji kor,, 
trolnej i to w  październiku 1940 w 
Lizbonie.

Budżet, obejmujący potrzeby se­
kretariatu, międzynarodowej organi­
zacji pracy, stałego sądu międiyna- 
rodowego oraz kilku innych organi­
zacyj specjalnych, wykazywał w ro­

ku 1939 jeszcz cyfrę 32 milionów 
franków szwajcarskich W  roku 1940 
suma ta zeszła już tylko na 21 
milionów, w roku 1941 na 10 miiic. 
nów, a w roku 1942 nawet na 9 mi­
lionów i 600.000 franków szwajcar­
skich.

Aby umożliwić dalsze prowadze­
nie spraw technicznych i naukowych

tej instytucji choćby tylko w małych 
rozmiarach, stworzył M- John D. 
Rockefeller młodszy tzw. fundację 
Rockefellera, która na te cele prze­
widuje większe kwoty. Prace pozo­
stałej ilości urzędników zależne są 
obecnie tak dalece od poparcia ze 
strony tej amerykańskiej fundacji, 
jak sama „Liga Narodów”.

Hrśi pftszukiwassy iło tn Dakes 
padt ofóarą mordu

BUENOS AIRES, 17. 7. -  W  
następstwie zranienia pociskiem re. 
wolwerowym zmarł w Nassau-Baha- 
mas największy awanturnik doby 
obecnej', król poszukiwaczy złota, 
Harry Dakes, w  68-ym roku życia. 
Na razie nie ustalono, czy zgon na­
stąpił wskutek nieszczęśliwego wy­
padku, czy też zostało popełnione 
morderstwo- Majątek Dakesa szacu­
ją na 200 milionów dolarów.

Karierę życiową rozpoczął Dakes 
jako poszukiwacz złota na Alasce, 
po \czym wylądował w  No-wej Ze­
landii, bawił jakiś czas na Filipi­
nach, następnie w Kongo, wreszcie 
w  kalifornijskiej „Dolinie Śmierci”. 
Najbardziej poszczęściło mu się w 
roku 1911 przy poszukiwaniu złota 
na terenie północnego Ontario

Chociaż Dakes uzyskał tytuł ba- 
roha brytyjskiego i był członkiem

Izby ustawodawczej w Bahama, to 
jednak wołał on pracę fizyczną. —  
Często zdarzało sie, iż pracował ja­
ko prosty robotnik przy budowie 
dróg, aby następnie chwycić za dża. 
gan, któremu zawdzięczał wielki ma. 
iątek.

BUENOS AIRES, 17 7. -- Zięć 
króla poszukiwaczy złota Harry Da­
kesa,- którego znaleziono niedawno 
zastrzelonego w podejrzanych oko­
licznościach. hrabia Marigny w Nas- 
sau na wyspie Bahama został aresz­
towany i przewieziony do więzienia 
śledczego. Jest on obwiniony o za­
strzelenie swego teścia, celem za­
garnięcia spadku w  wysokości 200 
milionów dolarów- Proces przeciwko 
niemu, którego oczekuje się jako 
wielkiej sensacji, ma się rozpocząć 
już w najbliższym tygodniu.

DALSZA LISTA OFIAR KATYŃSKICH 1
C H O L E W IA K  W Ł A D Y S Ł A W ,  p p o r . L is t, 

p ism o K orpusu  O ch ron y  P o g ra n ic za , 2 
k w ity  kasow e  Z w . N a u czy c ie ls tw a  P o l­
sk iego  w e  L w o w ie  i św ia d ec tw o  szcze­
p ien ia  w  K ozie lsku .

R Z E P IE L A  JÓ ZEF, w o jsk ., burrn istrz m. 
N o w o w ile jk a . W iz y tó w k i,  le g it . odznaki 
p am ią tk ow e j 85 p. S trze lców  W ie lk o p o l­
sk ich , leg itym . L ig i  M orsk ie j i  K o lo n ia l­
n ej o ra z  ok u la ry .

J A S K IE R S K I JÓ ZEF, p p o r ., nauczycie l 
S zkoły  P ow sz . w  D ą b row icy , p ow . S a r­
n y . L e g it . u rzęd n . p a ń s tw ., . te leg ram , 
k a rtk a  i list.

S T A N IS Ł A W S K I  A L B IN ,  w o jsk . M etryka  
ślubu, k w it  sow ieck i, lis t, św iad . szczep, 
w  K ozie lsku  o raz kartka  pocztow a , k tó ­
r e j  n ad aw rjj jest S tan is ław a  S tan is ław ­
ska, B rześć, ul. 9_go Lu tego  39.

N ie ro zp o zn a n y  ppor.- lo tn ik . D ow ód  r e je ­
s tra c ji sam ochodu  W o j.  Ś ląsk iego , k a rt­
ka  z zapiskam i,* zrzeczen ie  s ię sam ocho­
du, w yd a n e  w  L e g io n o w i?  dn. 5. 9. 
1939 r-, zega rek  na rękę.

S T E P L E W S K 1  J A N ,  w o jsk . L is ty , k a len ­
d a rzyk , 2 k a r ty  p ocztow e , k tó ry ch  na­
d aw cą  je s t :  S tan is ław a  S tęp lew ska,
W a rs za w a , ul- S ienna  17, m ieszk . 10.

K R O K O W S K I T A D E U S Z , o f. rez .- lek a rz , 
d r. m ed. D yp lom  lek a rsk i, le g it . u rzęd n i­
ka państw ., lis t, w iz y tó w k i,  fo to g ra fia , 
ró żan iec  » p ie rśc ion ek  z c z e rw o n y m  k a ­
m ien iem  —  p raw d op od ob n ie  rub inem .

B IT T N E R  K A R O L , p o r - le k . ,  d r. m ed. 
u rodź. 16. 10. 1902 r. Znak ro zp o zn a w ­
czy , w iz y tó w k i, ,  d o w ó d  osob isty, leg it. 
Ż w ią zk u  L e k a r z y  O kręgu  W ie lk o p o ls k ie ­
go, le g itym a c ja  P C K . w  Poznan iu , 2 listy

O C Z K O W S K I A D A M .  ppor. rez . L eg it . 
u rzędn ika  pań stw ., lis t  i  p ok w itow a n ie  
na 6 zł.

N ie ro zp o zn a n y  w o jsk o w y . L e g itym a c ja  dla 
r o w e rzy s tó w , w ek se l w y s ta w io n y  w  P o ­
znaniu  i podp isany p rze z  E d w a rd a  P io ­
tro w sk iego  w  Poznan iu , ul. D o lna W i l ­
da 2 o ra z  ka len d a rzyk .

O L S Z E W S K I H IE R O N IM , w o jsk . U rod ź .
9. 8. 1903 r . w  Ła zach , zarządca  fa b ry ­
k i. D o w ó d  osobisty.

S Z U L A K O W S K I W A C Ł A W , po r. P rzed  
w o jn ą  zam . Ł ó d ź , ul. Z aga jn ikow a  48, 
m . 4. L e g it . o fic . M S W o jsk ., w iz y tó w k i, 
recep is  p o cz to w y  i  k a rtk a  z  zap iskam i.

W IZ B E ...?  H E N R Y K , p or. L e g ity m . o fic . 
M S W o jsk .. odznaka w o jsk ow a .

T O M A S Z E W S K I H E N R Y K , p por. u rodź. 
1909 r . Znak ro zp o zn a w czy  i m eda l w o ­
jen n y  fran cu sk i C ro ix  de G uerre  1914— 
1918.

Z A  W O D Z IŃ S K I T A D E U S Z , w o jsk . L is t, 
K a rtk a  pocztow a , k tó re j n ad aw cą  jest 
S te fan ia  Z aw odziń ska , A d am ów -Z a les ie , 
poczta  P iaseczno, o ra z  lis ty  od  p. H a ­
lin y  Z aw od z iń sk ie j, p isane na m aszyn ie

. w  szp ita lu  sow ieck im  w  K opyczyń ćach .

N ie ro zp o zn a n y  w o js k o w y . 3 w izy tó w k i, 
op iew a ją ce  na następu jące n a zw isk a :
a ) m gr. W a c ła w  K ow n as , poruczn ik ,
b )  S tan is ław  K u lis iew icz , B łon ie  i c ) 
W o jc ie c h  B ober, kpt. in tendent, ponad to  
list, 2 fo to g ra fie , o łów ek  au tom atyczny, 
m eda lik  z łańcuszk iem  i św iad . szczep, 
w  Kozie lsku .

B A S T R Z Y K  J A N , w o jsk . 2 lis ty , 2 ka rty  
p ocz tow e  i w iz y tó w k i.

S T  A S IN  IE  W l  CZ A L E K S A N D E R , ppor. Ks. 
st. sl. o fice rsk ie j.

S U L O W S K I Z Y G M U N T , w o jsk . Znak r o z ­
po zn aw czy , z k tó rego  w yn ika , że S. 
u rod ź. 1902 r ., ponadto  2 k a rty  poczto ­
w e , 3 lis ty , p rzyczem  nadaw cą  jednego 
z n ich  jes t S. N a w ro t ,  W a rs za w a , M ar­
sza łkow ska  40.

P R A U Z A  T A D E U S Z , w o jsk . 2 lis ty , k r z y ­
żyk  i św iad . szczep ien ia  w  Kozie lsku .

W IŚ N IE W S K I  A N T O N I  Z D Z IS Ł A W , por. 
L eg it . o fic . M S W o jsk ., leg it. L ig i  M o r­
sk ie j i K o lo n ia ln e j, 2 lis ty  i  2 ka rty  
pocztow e .

C E R E K W IC K I S Z C Z E P A N , p p o r ., nauczy­
c ie l s zko ły  p ow sz. w  L u d w in o w ie . Ks. 
st. sł. o fic-, 2 w iz y tó w k i i m eda lik .

Z D A N O W IC Z  W Ł A D Y S Ł A W ,  po r. L e g . 
o fic . M S W o jsk ., leg it. u rzędn ika  państw .

C IE Ś L A  JÓ ZEF, por._, naczeln ik  g ł. m aga­
z yn ó w  zasobów  D y re k c ji O kr. K o le i 
P ań s tw ow ych  w  K a tow ica ch . L e g . osob. 
M SW ojsk... le g itym ac ja  P K P ., s łużbow y 
b ile t ja zd y  P K P -  i  od zn aka  w o jsk o w a  
z in ic ja łam i J. P .

J A K Ó B IE C  JA N , po r. ur. 4. 12. 1892 r . 
Z nak  ro zp o zn a w czy , ks. oszcz. P K O ., 
le g . u rz. pastw ., ks. o fic ., z k tó re j w y ­
nika, i e  p rzed  w o jn ą  zam ieszk iw a ł: K oń ­

sk ie , u l. M a łach ow sk ich  41.

U R S Y N -Z A M A R A J E W  J A N , k p t. L e g it . 
o fic . M S W o jsk ., 2 p ism a w o jsk o w e , k w it  
P o w . K om . K asy  O szczędności w  B rze ­
ściu  n B-, J is ty , k a r tk a ' poczt., kartka  
z  nota tkam i, m eda lik  z łańcuszkiem , 
duża figu rk a  św ię tego  o ra z  św iad ec tw o  
szczep ien ia  w  Kozie lsku .

B Ł A S IA K  J A N . w o js k o w y . Ks. st. sł. 
o fic ., m ed a lik  i  św ia d ec tw o  szczep ien ia  
w  K ozie lsku .

R O S IŃ S K I U R B A N , c y w iln y . K a rtk a  p o c z ­
tow a , k tó re j nadaw cą  jest R . Rosiński, 
B ia ła  Pod la sk a , ul. N a ru to w ic za  6, list 
z K ozie lska , sk ie ro w a n y  na a d res : Z o fia  
W a s ilew sk a , R ów n o , b ru lion  listu , p o r ­
trec ik , k a rtk a  z ad resam i i fo to g ra fia .

A F E L T  A N IC E T  T A D E U S Z , por. ur. 19-5. 
1899 r- D ow ód  osob isty, k a rta  m ob., 
u m ow a p ra cy  z  m agis tra tem  m . Ł od z i, 
p isino w ó jta  gm in y  R adogoszcz o ra z  m e ­
ch an iczn y  o łów ek  4 „k o lo ro w y .

W Y R O Z Ę B S K I M IE C Z Y S Ł A W , w o jsk ., syn 
T e o f i la .  K a r tk i z zap iskam i i św iad ec tw o  
szczep ien ia  w  K ozie lsku .

O L S Z E W S K I A L F O N S  B R U N O N , ppor.. 
p rzed  w o jn ą  zam - G ru dziądz, u l. K o ś ­
ciu szk i 32;5. D o w ó d  osob., 3 k a rty  poczt, 
list, p ism o w o jsk -, m etryk a  ślubu i m e ­
tryk a  u rodź. B a rb a ry .

S Z T E M B A R T T  (d ) . . .?  c y w iln y , w ic ep ro k u ­
ra to r  sądu ok ręg , w  W a rs za w ie . (K w ity  
z f-m y  Zygm unt K le in , k s ięga rn ia  d z ie ] 
p ra w n ic zy ch  w  W a rs za w ie , recep isy  
poczt-, k a rtk a  z adresem  o ra z  odpis 
recep ty .

W O J C IE C H O W S K I Z Y G M U N T , o f. m ar. 
p rzed  w o jn ą  zam . Sosnow iec , ul. K o ś ­
c iu szk i 3H1. K a rta  w izy t., fo to g ra fia , 
recep is  poczt, z d a tow n ik iem  P u ła w y  
oraa św iad . szczep , w  K ozie lsku  N r  337.

M U T K E  E D M U N D , p por., z zaw odu  nau­
c zyc ie l. Ks. st. sł. o fic ., leg itym ac ją  
u rzędn ika  pań stw ow ego .

P O P Ł A W S K I A N T O N I ,  m a jo r . 4 ka rty  
pocztow e , k tó rych  n ad aw cą  je s t :  P o ­
p ław ska , W a rs za w a , ul. A s fa ltow a  50.

J A Ś K IE W IC Z  W Ł A D Y S Ł A W , w o jsk . -  
3 k a r ty  p ocztow e, k tó rych  nadaw cą  j e s t : 
Janusz Jaśk iew icz, W a rs za w a , ul. O rze ­
ch ow ska  4, m . 3 i  lis t.

B R O N O W IC Z  W IK T O R , o fic . r e z ., syn 
W ik to ra , u rod ź. 15. 12. 1911 r . w  K ija ­
k o w ie , in żyn ie r . 2 w iz y tó w k i, dow ód  
osob isty, le g it . Z w . In ż y ń iró w  C hem i­
k ó w  w  W a rs za w ie , leg it. odznak i 6 Pac ., 
lis ty , k a rtk i p ocztow e , fo to g ra fie , ry n ­
g ra f i św ia d ec tw o  szczep ien ia  w  K o ­
zie lsku .

N ie ro zp o zn a n y  m a jo r  ( im ię  K onstan ty ). 
N ie c zy te ln a  le g itym a c ja  o fic . .M SW ojsk ., 
lis t  i ka rta  poczt.

S T A R O S Z C Z U K  R O M A N , w o jsk . L eg it . 
u rzędn ika  państw .

L O W E N T E R . M . H ., p o r. m gr. fa rm . 
D yp lom  m ag is tra  fa rm a c ji, d o w ó d  osob i­
sty, św iad ec tw a  p ra cy  w yd a n e  p rzez 
aptekę A lo jz e g o  S zc zerb ick icgo  w  Gru­
dziądzu , ul. Pańska 19.

J E Z IE R S K I JA N , o fic . rez ., m gr . p raw . 
W iz y tó w k i,  m e tryk a  ślubu, fo to g ra fie  » 
św ia d ec tw o  szczep ien ia  w  K oz ie lsku .

M IK U C K I E U G E N IU S Z , p o r., syn  F lo r ia .  
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Wśród malarzy
dawnego Cwowa

Stary Lwów, ten już prawie legen­
darny Lwów, nie miał wcale warun­
ków na miasto malarzy. Ani tu nie 
było uczelni artystycznej, ani galerii- 
obrazów, jakiejś pinakoteki czy 
zbioru rzeźb, właściwie nie było klu­
bu malarskiego jak się patrzy —  czy 
też oficjalnej akademii Sztuk Pięk­
nych, ba — nawet mieszczański ten 
gród nigdy nie. obfitował w pono 
hojnych dla artystów książąt, hra­
biów czy choćby baronów.

Ale nawet ten dawny Lwów, Lwów 
sprzed stu lat, biedermajerowski 
Lwów z polowaniami na dzikie kacz­
ki w Ogrodzie Jezuickim i z domo­
wymi gęśmi, pławiącymi się na Peł- 
twi pod „George‘m‘‘ , przyciągał ku 
sobie malarzy, nie byle jakich, i —  
co najważniejsze —  pasjonował się do 
obrazów, cłmciaż czasem nie u- 
miał ■ rozróżniać owych __rozmaitych 
odcieni sposobu i tematu" malarskie­
go, wszystko poczciwie nazywając —  
„lanszaftem“ ,

Czy to w knajpie, czy to rewizytu­
jąc malarzy u nich w pracowni, albo 
w sklepie ramiarza (wedle starej tra­
dycji lwowskiej ramiarze bywali u 
nas zawsze —  mecenasami sztuki) 
schodziły się różne „paczki", różne 
„towarzystwa", aby obgadać, obkló- 
cić i zazwyczaj obchwalić jakiś nowy 
obraz. Panowie w ,vatermorderach“ 
i „halsztukaeh", młodzi rozczochrań­
cy i starzy łyskowie w dziwacznych 
„cwikierach". Zarzucano „mistrzu­
nia" setką pytań, najwięcej gadali 
różni wstydliwi amatorzy, napełnia­
jący imionniki romantycznych lwo- 
wianek czułymi obrazikami, najwię­
cej zaś milczeli panowie ze sporym 
trzosem, którzy po skończonej deba­
cie —  obraz kupowali. Temperatura 
dyskusyj, po lwowsku wysoka, w i­
docznie dobre robiła starolwowskiej 
„malarii", jeśli wyrastał we Lwowie 
talent po talencie.

Dziś osiwiałe wnuki romantyczne­
go Lwowa, od czasu do czasu, pod 
naciskiem bardzo ciężkiej konieczno­
ści, wołają tzw. znawcę i  zadają 
szeptem-pytanie: „ I le ? "  Z ram opa­
dła pozłótka, stulecie otuliło obraz 
ciemną patyna,-ale jedno' zostało nie­
zmienione. Pędzel starego lwowskie­
go majstra, czy to będzie Leopolski 
(niedawno jeden taki „poszedł" za 
psie pieniądze...), Grabiński, pan 
Loeffler z sławetnego Radymna, czy 
inny, a historia sztuki sporo takich 
nazwisk zapisała.

Rozmach twórczy kipiał nie tylko 
w dziełach artystów, oni sami byli 
naelektryzowani, jak na lwowskich 
ludzi przystało. Taki np. Franciszek 
Tepa, włócząc się niby jakiś Bajron 
po Wschodzie w poszukiwaniu baje­
cznie kolorowych tematów, ujrzał w 
Egipcie —  mumię córki Faraona. Cu­
downe, wysmuklone jeszcze w naj­
subtelniejszą rzeźbę, nerwowe, inte­
ligentne ręce, ręce tak nieodparcie 
legitymujące wysokość rasy... Roz­
kochany malarz nie mógł rozstać się 
z przedmiotem swych marzeń. Jeden 
ruch i krucha ręka księżniczki odła­
mała się i została w ręku artysty, 
który ją jak skarb serdeczny prze­
wiózł do Lwowa i tu ją w testamen­
cie muzeum przekazał.

Czasem owa lwowska siła witalna 
wydawała owoc jak z rajskiego sadu. 
Po Lwowie kikutal drewnianą nogą 
Adam Chmielowski, twórca świetny, 
czy w barwie i rysunku czy w głębi 
ujęcia tematu. Okaleczał równo te­
mu lat osiemdziesiąt, na koniu, z 
szablą w ręku. Gdy był na najlep­
szej drodze do sławy niemałej, zni­
knął ze Lwowa i już tu nie wrócił. 
Wróciło jego dzieło, inne, dzieło nie- 
starte: szarzy, bosi bracia, na pamią­
tkę pierwszego ofiamika zwani A l­
bertynami, a przez wdzięcznych nę­
dzarzy nie wiadomo dlaczego „ka- 
medułami" ochrzczeni.

W  tej samej kampanii co i  Brat 
Albert (jeśli Bóg da, może go wnet 
nazwiemy błogosławionym Alber­
tem) straszne rany odniósł Ludomir 
Benedyktowicz:' postradał obie dło­
nie. A le malował dalej —  pędzlem 
wprawionym w kikut prawej ręki. 
Zawsze pełen malarskiego humoru i 
lwowskiej werwy, zrywał się z ławki 
w tramwaju ilekroć jakaś pani, a 
choćby dzierlatka, nie miała miejsca 
siedzącego. Gdy trudno było przyjąć 
uprzejmość staruszka-kaleki, wołał z 
zapałem: „O pani, to obowiązek sta­
rego żołnierza 1"

Trzeba przyznać, że lwowscy ma* 
larze byli zawsze bardzo „szarmano. 
cy“ , jak mawiano Anno Domini (o* 
becnnie wyraz ten zniknął, bo i  pa 
„szarmanteria" został tylko — er- 
satz). Dobry akwarelista, zasłużony 
malarz, folkloru galicyjskiego, Se we. 
ryn Obst był arcypopulamą postacią 
nie tylko dla stroju przykładowego 
cyganerii: aksamitna kurtka, olbrzy­
mi czarny fontaź, beret albo kala- 
bryjski kapelusz, do tego peleryna i  
obstrzępione portki. A le coś wię­
cej: pensjonariusz przytuliska star­
ców stale towarzyszył powabnym

Fragment t. zw. polskiej attyki 
w architekturze lwowskiego 

rynku

młodziutkim lwowianeczkom, bawiąc 
je rozmową, a tematu mu nie 
brakło nigdy, przede wszystkim 
wdzięku formy. Długie, długie lata 
należał do inwentarza kultury iwow- 
skiej stary Obst.

Toteż gdy jeden z najlepszych 
gospodarzy naszego miasta, wicepre­
zydent Tadeusz Rutowski, po wielu 
trudach, po pokonaniu tysiąca opo­
rów stworzył wreszcie galerię m iej­
ską, na gwałt ściągając co się da, 
piosenka lwowska zaśpiewała:

„W  naszej galerii starzy mistrze, 
jakich nie sprzeda Leon Propst, ra­
zem na jednej wiszą ścianie Rafael 
i Seweryn Obst. Obrazków obiecał 
jeszcze więcej Harasimowicz, zacny 
człek, jakich codziennie sto tysięcy 
drukuje jeszcze „Nowy W iek", pod 
popularną nutą „Dezentira na Gród­
ku."

Może dziś już mało kto wie, że w  
pierwszym roku obecnego stulecia 
Lwów ujrzał po raz pierwszy ilu­
strowany dziennik. N ie było wtedy 
jeszcze fotoreportażu, ani agencji 
ilustracyjnych, tym mniej telewizii. 
Tym wszystkim był' —  Marceli Ha­
rasimowicz. Codziennie maczał piór­
ko w tuszu i rysował, rysował: Boe- 
rzy kropią Anglików, w  parlamencie 
wiedeńskim grają na puzonie, na 
Kubie palą portorico, we Francji 
jakiś wariat próbuje latać na czymś, 
co wygląda jak lwowskie „orłu", a 
w Malechowie był ogień. I tak dzień 
w dzień, latami. - .,

Gdy techniczny rozwój prasy zlu­
zował go, pracował Harasimowicz 
uczciwie jako opiekun galerii ofiaro­
wanej miastu przez Bolesława Orze- 
chowicza, jednego z tych mecenasów, 
dzięki którym Lwów mógł w swych 
murach gościć brać malarską.

Bo tak zawsze jest. Jeżeli znajdziai 
się gdzieś parę tysięcy biednych ma­
niaków, którzy zamiast napić się 
herbaty na kolację, kupią książczy- 
dło albo bilet do teatru, literatura 
z tego wyżyje. A le te dziady obrazu 
czy rzeźby nie kupią i nie wróci się 
nawet wład, zawsze w dziele sztuki 
plastycznej dość spory.

Bądźmy spokojni. Nasi malarze 
często malowali lwowiaka, rozmaicie 
—  ale nigdy: z wężem w kieszeni.
To nie Lwów!

S. P.
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*  najpiękniejszych teatrów w Euro­
pie, wystawiony sumptem polskiego 
społeczeństwa, otworzył swe podwoje 
pod dyr. T. Pawlikowskiego, mając 
w  swoim zespole artystów o ustalo­
nej już sławie, jak: Ludwik i Irena 
Solscy, Roman, Knake-Zawadżki, 
Morska - Popławska, Bednarzewska, 
młodziutka, zapowiadająca się dosko­
nale Stefania Michnowska i —  Kazi­
mierz Kamiński.

Artysta z Bożej łaski, którego na- 
rwisko w almanachu artystycznym 
Wdano być wypisane złotymi literami!

rejenta w  „Panu. Damazym" Bliziń- 
skiego, Kaliny w „Dramacie Kali­
ny" Zygmunta Kaweckiego i  tulu —  
tylu innych.

W  pamięci starszego pokolenia lwo­
wian utkwiła szczególnie kreacja Ka- 
mińskiego w arcydziele Goethego 
„Faust". Genialny artysta odtworzył 
rolę Mefista niezwykle twórczo i 
pomysłowo. Zarówno w prologu, w 
rozmowie z Panem jak i w scenach 
denloniczno-erotycznych z Małgosią 
porwał widzów swą interpretacją.

Grając w „Pani Chorążynie" Ste­
fana Krzywoszewskiego rolę króla

Kreacje tego wielkiego aktora i je­
go przeogromna praca powinny być 
drogowskazem dla młodego pokole­
nia aktorskiego, że życie nie zaczy­
na się od dzisiaj, ale miało swoją 
Wspaniałą, triumfalną przeszłość, na 
której warto się wzorować.

Dziecinne i młodzieńcze lata spę­
dził w  rodzinnej Warszawie. Szkołą 
Przygotowawczą do sławy były mu 
®cenki prowincjonalne, głód, chłód i 
tułaczka, zanim scena krakowska w 
osobie dyrektora St. Koźmiana nie 
Powołała go do siebie.

I  tu zaczyna się kariera arty­
styczna Kamińskiego, która za na- 
ntęppej dyrekcji T. Pawlikowskiego, 
Stawia go już na wyżynach.

Pierwszą rolą w tym czasie, w 
którym pokazał pazur swego genial­
nego talentu, była epizodyczna rola 
barona we „Flipocie". Następnie gra 
^  „Bogatym wujaszku" rolę tytu- 
ł°wą, Sztuka ta, która we Wiedniu 
Padła, jak o tym opowiadali chwi- 
jowo wówczas bawiący w Krakowie, 
korespondenci wiedeńscy, nie szczę- 
*łząc słów zachwytu dla precyzyjnej 
®*y Kamińskiego, dzięki jego wspa- 
“ Jałej kreacji aktorskiej utrzymała 

nie tylko na scenie krakowskiej, 
przez długi szereg lat była gry- 

r ? na na innycji scenach polskich, 
«dzie zagościł na występy Kamiński. 
, Rozpiętość repertuaru tego artysty, 
®yła ogromna. Nie było roli, której 
"7  nie mógł grać, ale były role, któ- 
^ cn nie chciał grać, bo go po pro- 
5™. nie interesowały! Wybranym po- 
“ ^ięcał natomiast długie, miesiące 
Zalonej uciążliwej pracy, (nie od­

haczał się dobrą pamięcią), studio- 
. głęboko, wnikliwie, do najdrob- 
szych szczegółów. Nic z przypad- 

’ nic z dorywczości.
“ tąd przewspaniałe kreacje Mefi- 

<T”  Fauście", Stańczyka w „We- 
Wyspiańskiego, Jusófa w „Ła- 

*a W? ikach“ > Króla w ..Mazepie" Sło- 
Kalibana w „Burzy" 

łow P'ra’ Markiza de Prioli, Korni- 
^  a w  „Tamtym" Zapolskiej, rejen- 

w ..Zemście" Fredry, barona w 
dwe“  Gorkiego, prześwietnego

Stanisława Poniatowskiego —  raczej 
epizod niż rolę —  zdumiał całą War­
szawę precyzją i trafności sylwetki, 
charakterystyki, gestu. Opowiadano, 
że długie dni strawił na skrzętnym 
poszukiwaniu autentycznej laski z 
wieku rokoka i złotej, emaliowanej 
tabakiery. Uważał, że takie nawet 
drobiazgi muszą być z epoki, a nie —  
z rekwizytorni rodem.

Mistrzem był nie tylko w  słowie 
i geście, ale i w charakteryzacji. 
Znany z filmów aktor amerykański 
Ło^ Chaney, mógłby się na nim 
wzorować! Grając Kalibana w „Bu­
rzy", zaopatrywał się Kamiński w po­
dwójną szczękę, co mu zapewne nie 
przyszło łatwo, gdyż posiadał własne, 
świetne uzębienie.

Pedant w charakteryzacji i ubra­
niu, toczył homeryckie boje z kraw­
cami o każdy szczegół, o Każdą nie­
mal fałdkę. Potrafił dwa —  trzy 
razy zmienić kostium czy ubranie. 
Jeżeli chodziło o elegancję współcze­
sną, tworzył modę — a jego sławny, 
pod względem ilości i rozmaitości 
zbiór obuwia przeszedł do legendy.

Do garderoby przychodził K. Ka­
miński na kilka godzin przed przed­
stawieniem. Do-każdej roli odpowied­
nią dorabiał maskę twarzy —  chód, 
gesty i mimikę. Jednym słowem, 
stwarzał całego człowieka —  przy 
nakładzie drobiazgowej i  żmudnej 
pracy.

W  garderobie nie znosił obecności 
drugich osób. I  tak przychodzi mi 
na myśl zabawna przygoda, nie po­
zbawiona pewnych cech1 złośliwości. 
W  roku 1901 w Krynicy bawił se­
zonowo popularny teatr objazdowy 
pod dyr. Pilarskiego. Zespół okazał 
się za ubogi dla wymagań tej im­
prezy, gdyż doar.gażowano na sezon 
aktorów mających ferie, z teatrów 
lwowskiego i krakowskiego ( i  miło­
śników sceny); między nimi byli: 
Wiślański, Okoński, Rasiński, Do­
brzański, Strycharski.

Zaproszono na gościnne występy 
Kamińskiego. Nie odmówił. Przyje­
chał w aureoli wielkiej sławy! Po­
nieważ nie. znosił wspólnej gardero­

by —  a w  teatrze krynickim była 
tylko jedna męska, więc młodziutki 
aktor Gucio R., kierowany adoracją 
dla tak znakomitego gościa, ofiaro­
wał mu swój skromny pokoik, na gar­
derobę. To nieśmiało skierowane za­
proszenie, zostało uprzejmie przy­
jęte.

Młody kolega, chcąc godnie uczcić 
takiego gościa w swoim domku, za­
słonił okna —  ustawił i zapalił świa­
tło (elektryczności jeszcze wówczas 
nie było), jednym słowem starał się 
być użytecznym, przyglądając się 
przy tym, nie bez ciekawości i za­
interesowania fachowego, jak ten 
sławny aktor modeluje twarz, lepi 
nos, charakteryzuje się i t. p. W te­
dy Kamińskiemu przyszedł na myśl 
złośliwy fig ie l w pewnym momencie, 
z całym spokojem wkłada perukę do 
wiadra z wodą. Zdumiał się młodzie­
niec tym wyczynem, biorąc to na 
karb jakichś nieznanych mu dotych­
czas metod charakteryzacji... Na nie­
śmiałe zapytanie, w jakim celu pe­
ruka tkwi w wodzie... otrzymał od­
powiedź okraszoną właściwym Ka- 
anińskiemu ironicznym uśmieszkiem:

—  Żeby lepiej leżała!
Później dopiero spostrzegł niebo­

rak, że właściwa peruka leżała już 
na właściwym miejscu...

N ie tylko swój wielki talent i 
warunki fizyczne potrafił Kamiński 
nagiąć do odtwarzanych przez siebie 
postaci —  ale i głos —  jakkolwiek 
z natury matowy — doprowadził do 
olbrzymiej skali swoisto-modula- 
cyjnej.

Na próby przychodził z gotową 
rolą, wystudiowaną w domu, co mu 
zajmowałó dwa— trzy miesiące. Tyle 
potrzebował czasu ten niezrównany 
obserwator na opanowanie roli, 
szczegóły i przeżycia twórczości. To­
też był poniekąd luksusem teatru 
w  czasach, gdy przeciętny aktor „od­
walał" 25— 30 ról w roku, Kamiński 
powołał do życia z martwych kart 
zaledwie kilka.

Za to, spod tego dłuta intelektu 
wyrastał żywy człowiek —  i stawał 
na scenie przed zdumionym widzem... 
czarował... olśniewał... brał go ca­
łego w posiadanie i budził w duszy 
nieznane —  nowe echa. Pochłonięty 
pracą dla Wielkiej Sztuki, niewiele 
miał czasu na osobiste życie w zna­
czeniu towarzyskim. Wolne od zajęć 
wieczory spędzał na dyskusjach z li­
teratami.

Był wielkim przyjacielem Jana 
Galla, z którym spotykał rię w ka­
wiarni teatralnej, na popołudniowej 
kawie białej, w narożnym oknie wy­
stawowym. Tam, przy stoliku, w 
gronie kolegów i przyjaciół, krzyżo­
wały się ostrza dowcipu mieczy 
Janem Gallem mistrzem tonów, a 
Kazimierzem Kamińskim, mistrzem 
sceny. Skrzyły się lekkim sarkazmem 
i wyborowym humorem rozmaite po­
wiedzonka...!

U pici pięknej cieszył się wielkim 
i zasłużonym powodzeniem. Posiadał 
jakiś nieuchwytny demoniczny czar, 
który siał spustoszenia nie tylko w 
niedoświadczonych panieńskich ser­
duszkach.

Był arbitrem nie tylko osobistego 
szyku ■ i elegancji, ale i wytwornego 
smaku i znawstwa w doborze dzieł 
sztuki, jakimi lubił się otaczać w 
swoim pięknym apartamencie, w któ­
rym tworzył tyle wspaniałych ról.

Z chwilą ustąpienia dyr. Pawlikow­
skiego ze Lwowa przeniósł się do 
Warszawy, by powiększyć grono 
gwiazd w osobach: Rapackiego, Le­
szczyńskiego,, Frenkla, Ładnowskie.,4 
i innych. Tu właściwie zaczął spo­
czywać na laurach, grając przeważ­
nie swój stary repertuar, który stale 
wypełniał widownię po brzegi. Na 
zapytania młodszych kolegów, dlacze­
go nie sięga do nowych ról, odpo­
wiadał:

—  My starzy już do lamusa! Na 
was teraz kolej ciągnąć tę taczkę 
żywota...

Lwów ostatni raz 'podziwiał go za 
dyrekcji Ludwika Czarnowskiego, z 
racji gośpimiych występów.

Całe życie marzył o Hamlecie, by 
go zagrać w swoisty, oryginalny 
sposób. Niestety, królewicz duński 
pozostał w sferze projektów genial­
nego aktora... Pogarszający się z la­
tami stan zdrowia i przedwczesna 
śmierć przecięła pasmo tego pracowi­
tego żywota i Hamlet pozostał' nie­
zrealizowanym marzeniem wiecznie 
łaknącej wzlotów duszy aktorskiej.

Leonia Kasińska.



W i e ś c i  s  p o w i a t ó w

feAM&ÓR t KARPATY. —  Nad pola obszerne, lasy nieprzebyte da- mieślników, składało ćgzmnin 96
brzegiem szerokiego, żwirem zasła­
nego koryta Dniestru, tuż przy wa­
łach starego zamku i opodal mogiiy 
starej, na której rozkrusza się ka- 
pliczny słup murowany, nowa po­
wstała mogiła, zapisująca nowy szcze 
gół z dziejów tej ziemi i miasta. Zło­
żono tam szczątki stukilkudziesięciu 
bolszewickich ofiar umęczonych i po­
mordowanych już na odejściu swych 
katów.
Gdy stąd patrzeć na wyniesiony na 

horyzoncie zarys masywu miasta, 
porządkują się w oczach jego najwy­
bitniejsze architektoniczne obiekty, 
które dostatecznie informują o jego 
charakterze i przeszłści. Więc z le­
wa ku prawej: kopulasta cerkiew, sze 
roka jasna pręsbiterialna fasada ber­
nardyńskiego kościoła, kształtna re­
nesansowa wieża ratdszowa i wieża 
fary, w  ciężkim swym zarysie mani­
festująca dotię jeszcze gotyckich 
form i w ogólnym obrazie równie 
dominujący już nowszy szczegół: pi­
ramidalne zwieńczenie dachu na gma 
chu starościńskim.
Tej sylwecie po przeciwnej stronie 

horyzontu odpowiada porządek łago­
dnie wyniosłych wierchów karpac­
kich, wstępujących z równości dnie- 
strowej doliny stopniami coraz wy-

wniej, dziś coraz więcej przeźroczy­
ste, wioski i miasteczka nad nim po­
łożone, ile nam podają pamiątek hi­
storycznych, miłych, bo naszych.
Jadąc ze Złoczowa na Kotłów, o 

małe pół mili od tej ostatniej wsi le-

t>-
sób, złożyło go 95 osób, z tego z wy­
nikiem bardzo dobrym 14, dobrym 
50. Egzamin złożyło 16 Polaków, 80 
Ukraińców, z tego w  grupie krawiec­
twa męskiego 33 osoby, szewców 15, 
fryzjerów 13, którzy mieli za sobą

P o d a n i e  i m d o m e

o z a ł o ż e n i u  D r o h o b y c z a
Stare miasta i w  ogóle osiedla ludz- Dziki Tatar pienił się ze złości, żo 

kie posiadają zazwyczaj swoje tra- natrafił na tak silny opór, przekli- 
dycje, przekazujące potomnym po- nał i katował dowódców za niedo- 
czątki lub pierwsze okresy ich roz- łęstwo przy natarciach, aż i sam 
woju. Piękne są podania o założeniu osłabł, a czując swą niemoc, legł jak 
Aten, Rzymu, czy Krakowa i wszy- bez duszy na barłogu ze skór bara- 
scy je znają, bo były rozpo- nich.
wsżechniane i znajomość ich należała Dopiero na drugi dzień, ze świtem, 
do, obowiązku obywatelskiego. Mniej- ożywił się, nabrał otuchy, a zadowo-

Ż ród ło  Bugu w W erch ob u żu
Z litografii Stęęzyńskiego z r. 1847

źej aż po linię znaczącą widnokrąg źy wioska Werchobuż. Już za Ko-
i tam, gdzie ona najwyżej sięga, tam 
często nosi ona nazwę „Działu". Zna­
czące to miano. Dzieliły się na tym 
miejscu prawem przyrody nakazane 
warunki życiowe. Karpaty i Dniestr, 
to podstawy dziejów tej ziemi; z 
nich wyrósł i Sambor, co w  nazwie 
swej wskazuje, że wśród boru po­
wstał, po którym i śladu dziś nie ma, 
a tylko przy czukiewskim kościele 
świadectwo żywe, że to naddniestrze 
dąbrowy porastać mogły —  skoro 
tam pięćsetletnie krzepkie jeszcze 
dęby przetrwały.
A  dziś ta wszystka ziemia w  upra-

tłowem widać strumień krętym bie­
giem po łące płynący. Idąc za. nim 
w  środek wsi, przechodzi się na miej­
sce obszerne zewsząd płotem ogro­
dzone. To źródło Bugu, a nad nim 
na pagórku krzyż. Z skalistej posady 
wybiega raptem na wierzch takimi 
bałwanami, jakby je siła jakaś z we-

3-letnią naukę oraz dłuższą praktykę 
w  swym zawodzie. Około 60 proc. 
tychże posiadało już karty rzemie­
ślnicze.
Przy egzaminie trwającym 3 dni, 

kandydaci w  ciągu 2 dni wykonywali 
swe prace egzaminacyjne p.iaktycz- 
nie, w  trzecim dniu odbył się egza- 
min teoretyczny, pisemny i ustny

wnątrz wypychała. Toteż, jak się -Przedmiotem egzaminu teoretyczne-
zdaje, to Bugu burzliwe wybijanie 
się na wierzch nadało nazwę tej 
wiosce: burzy się na wierzchu —  „na 
werch buryt sia“, a stąd: „Wercho- 
burz".
Tak o źródlisku Bugu pisał przed

wie, dziś w  zalewie zagonów i łanów stu laty Maciej Bogusz Stęczyński,
bujnych zbóż wróżąca dostatek chle­
ba. I aż po drogę obsadzoną wierzba­
mi czy owocowym dfzewem idą te 
kłośne wstęgi, po rowy po brzegach 
bujnie porosłe rośliną wszelaką, co 
tu wszędy się pleniła ,kiedy jeszcze 
człowiek nie brał ziemi pod uprawę 
wybranego ziela. Teraz i z tego po­
żytek; ma go w  paszy krowina, spoj­
rzy na nie ciekawe oko przechodnia, 
rzadziej już zajrzy zielarz uczony.

wędrownik, rysownik i autor zasłu­
żonej książki pt. „Okolice Galicji".
CHOROSTKÓW —  OSADA PA­

STERSKA. —  W  odległości 2 km. 
od małej, stacyjki Chorostków, leżą­
cej na Unii kolejowej Tarnopol—  
Czortków, rozsiadło się małe mia­
steczko tej samej nazwy. Położone w 
niewielkiej dolinie, opasało się wień­
cem typowych lepianek podolskich. 
Nazwa Chorostków pochodzi od

Tam dalej rozległe łęgi łąk i paśniki, starej osady pasterskiej- tzw. „chru-
po których chodzą krowy łaciate.
Pośród tego wszystkiego śpiesz-, 

nym biegiem toczą się bure wody 
Dniestru w  szerokim łożysku wydar­
tym przez rozlewy, a od wieków za­
sypywanym przez żwiry wygładzone 
w  długiej drodze niesionych okru­
chów. karpackiego piaskowca. Schyla 
się i po to człowiek, zbiera, ładuje 
tym długie ciągi wozów kolejowych 
i rozsyła, by budować z tego drogi. 
Gdy fzeka sama drogą być nie umie, 
daje z siebie trwałą twardziznę na 
tworzenie szlaków, po których dalej 
potoczy się życie Samborskiej ziemi, 
budując dalej jej dzieje.
CHOĆ NASTĄPIŁ WAKACYJ 

CZAS. —  Odpoczywa szkoła —  nau­
czycielstwo i dziatwa szkolna. Po ca­
łorocznej pracy, po trudach nauki na­
stał-czas wakacyj. W  błogim spoko­
ju —  a może i w  tęsknocie —  upły­
wają pierwsze dni. 236 uczniów szko­
ły polskiej II. stopnia w Bóbrce roz­
poczęło swoje wczasy po ciężkiej pra­
cy. Po ciężkiej —  tak. Ciężką była 
praca —  jak wszędzie zresztą. Lecz 
umiał nią pokierować kierownik 
szkoły. Naukę —  z braku podręczni­
ków —  oparto tu na czasopiśmie 
„Siew". Gazetka ta, w  dużej ilości a- 
bonowana przez uczniów i na ich 
koszt, dostarczała ciekawego i ciągle 
nowego materiału do nauczania —  
do czytania i opowiadania, do nauki 
gramatyki, do geografii i przyrody. 
Wykorzystywano też piękne wier­
szyki i ilustracje, W  ślad za szkołą 
w  Bóbrce poszły i inne szkoły w naj­
bliższej, okolicy.
Dziatwa przyzwyczaiła się do „Sie­

wu" i polubiła go tak, że i teraz —  
choć nastał czas odpoczynku —- czy­
ta go chętnie. W  ten sposób ucznio-

ścianej" skolonizowanej w r. 1573. W  
r. 1781 osada ta została doszczętnie 
spalona, a po odbudowaniu jej prze. 
szła w posiadłość hr. Potockich z Bu- 
czacza. Z końcem XVIII w. jest ona 
własnością hr. Lewickich. Ostatni z 
Lewickich —  Kajetan, wydał w  roku 
1855 córkę Zofię za Wilhelma hr. na 
Bieczu Siemieńskiego, ufundował or­
dynację hr. Siemieńśkich-Lewickich. 
Stary pałac, klasyk nadwiślański, 
zbudowany z końcem XVIII wieku 
przez hr. Siemieńśkich-Lewickich —  
zniszczony podczas inwazji bolsze­
wickiej —  stoi obecnie w  zupełnym 
zaniedbaniu. Bo słynnych stadninach 
hr. Siemieńśkich-Lewickich pozosta­
ły jeno: wspaniałe stajnie koni wy­
ścigowych oraz wielka kryta ujeż­
dżalnia.
Ciekawym zabytkiem Chorostkowa 

jest stary ratusz o dwu wieżach z 
charakterystycznymi, podcieniami —  
zbudowany z końcem XVIII w. Oso­
bliwa ta budowla w kształcie dużego 
czworoboku wznosi się w  samym 
centrum miasta. Obecnie ratusz jest 
zupełnie zniszczony.
Ludność miejscowa —  w  połowie 

polska , —  zajmuje się przeważnie 
rolnictwem; tłumne tygodniowe jar­
marki chorostkowskie stwarzają dla 
tamtejszych rolnikó\ł dogodny rynek 
zbytu, ściągając po dziś dzień rzeszę 
okolicznych włościan.
ROZWÓJ RZEMIOSŁA W  STA- 

NISŁAWOWSKIEM. —  Okręgowa 
grupa rzemiosł w Stanisławowie, dą­
żąc do podniesienia i reorganizacji 
tutejszego rzemiosła, które wskutek 
wypadków wojennych i jej następstw 
znalazło się w  trudnych warunkach, 
podjęła prace około wyszkolenia i 
prźygotowania nowych zastępów rze-

go było zadanie rachunkowe, rysu-, 
nelt fachowy, język polski wzgl. u- 
kraiński, wiadomości zawodowe, ge­
ografia, postanowienia-prawa prze­
mysłowego. Szczególnie udatnie wy­
konane prace złożono jako modele w 
Okręgowej grupie rzemiosł. Zaopa­
trzono również rzemieślników w su­
rowce, materiał oraz narzędzia pra­
cy, kowale otrzymali przydział wę­
gla i koksu. Dużą pomoc uzyskali 
również krawcy otrzymując nowe 
maszyny krawieckie w ustalonej ce­
nie 130 zł.
Rzemieślnicy nie posiadający egza­

minów mistrzowskich zostali wezwa­
ni do wniesienia podań o dopuszcze­
nie ich do egzaminu. Ogółem rzemio­
sło tutejsze zorganizowane jest w 7 
cechach, z których najliczniejszy jest 
cech ślusarzy i mechaników.

znane są podania miast prowincjo­
nalnych, choć.nieraz bardzo są cie­
kawe i zajmujące, jak np. Wieliczki 
lub Zakopanego. Do takich należy 
też podanie o założeniu Drohobycza.
Przed tysiącem, a może i więcej lat 

na czele watahy tatarskiej z dalekie­
go Wschodu doszedł Szełudywy Bu- 
niak aż do miasta Bycza, zbudowane­
go nad rzeką Tyśmienicą nieopodal 
dzisiejszych Tustanowic. Mieszkańcy 
Bycza, znający się dobrze na rze­
miośle wojennym, posiadali dostatek 
broni i doskonale ufortyfikowaną o- 
sądę, a wskutek tego pewni byli, że 
nie dozwolą wrogowi, o którego dzi­
kości dosyć się nasłuchali, by zajął 
ich gród, a ich samych zamienił w 
niewolników. Przygotowali się prze­
to do obrony i postanowili raczej 
mężnie zginąć, niż bić pokłony przed 
potworem i prosić go o litość, łaskę i 
zdrowie, co by im i tak na nic się nie 
zdało. Umocnili przeto częstokoły, 
podsypali miejscami wały, pogłębili 
w  około forteczne rowy i napełnili 
wodą, a wieże drewniane zaopatrzyli 
w  kamienne pociski i belki do rzuca 
nia na wdzierającego się wroga.
Niedługo czekali byczanie na wro­

ga. Właśnie przed samymi zbiorami 
wiosennych zasiewów zaroiły się o- 
koliczne wzgórza od dzikich najeźdź­
ców, a wrzask ich zagłuszał wyda­
wanie rozkazów i nawoływania oblę­
żonych.
Chytry Buniak przed rozpoczęciem 

szturmu zawezwał byczan do podda­
nia się, lecz usłyszawszy tylko ich 
drwiące okrzyki i obrsfzliwe słowa, 
przystąpił do zdobywania osady. U- 
żył przeto ogromnych wysiłków, by 
zdobyć okopy i wieże obronne pod­
palić, lecz oddziałom tatarskim, 
zdolnym tylko do walki na koniach, 
praca ta nie szła gładko, a choć wy­
rzucali tysiące strzał z tlejącymi 
hubkami i płonącymi kłakami nasy­
conymi smołą, domów nie zapalili, 
mimo że pokryte były słomą, gdyż 
oblężeni skrzętnie dachów pilnowali 
i natychmiast gasili zarzewie, zanim 
ono zdołało objąć tak palny materiał.

Konserwowanie owoców przez sterylizację

wie, Wyzyskując wakacyjny czas na mieślników przygotowanych do swe-
wzmożony swój udział w  gospodar­
stwie domowym i rolnym, jednocze­
śnie kontynuują swoją naukę.
ŹRÓDŁA BUGU. —  „Piękna to rze­

ka Bug. A  osobliwie nasza to rzeka, 
u nas powstaje, u nas płynie i u nas 
ginie, przebiegłszy część najurodzaj­
niejszą ziemi naszej. A  wszystkie te

go zawodu, tym bardziej, że zapo­
trzebowanie rzemieślników wykwali­
fikowanych, zarówno samodzielnie 
pracujących . jak i w państwowych 
zakładach, jest bardzo duże.
Ostatnio okręgowa grupa rzemiosł 

przeprowadziła egzamina czeladni­
cze. do których zgłosiło się 112 rze-

„Trudno jest obecnie gospodyniom 
zaopatrzyć swoje spiżarnie w soki i 
konfitury robione na cukrze —  zwró­
cić więc należy uwagę na ważną ro­
lę sterylizacji w  konserwowaniu owo­
ców bez cukru.
Sterylizacja ma na celu zniszcze­

nie szkodliwych bakterii i przecho­
wanie owoców w  stanie świeżym i 
zdatnym do użytku przez długi okres 
czasu, niejednokrotnie bowiem przez 
kilka lat. Sterylizacja polega na tym, 
by owoce lub sok z nich wyciśnięty —  
zamknięty w  naczyniu i zabezpieczo­
ny od przystępu zewnętrznego po­
wietrza —  ogrzać do odpowiedniej 
temperatury.
Naczynia do sterylizacji mogą być 

różne —  począwszy od zwykłych bu­
telek i słoików szklanych aż do kon­
serwatorów Wecka. Naczynia użyte 
do sterylizacji winny być mocne, a 
przed gotowaniem szczelnie zamknię­
te. Butelki należy korkować nowy­
mi, wyparzonymi korkami —  a po 
zakorkowaniu —  należy korki zwią­
zać sznurkiem lub cienkim drucikiem. 
Słoje pokrywa się pęcherzem, który 
przedtem należy zamoczyć w  zim­
nej wodzie, aby się dał rozciągnąć. 
W  braku pęcherza można użyć białe, 
go płótna, na to dać papier pergami­
nowy i owiązać mocnym sznurkiem, 
aby powietrze nie miało dostępu. 
Tak przygotowane naczynia, napeł­
nione owocami przeznaczonymi do 
sterylizacji, wstawia się w  kocioł z 
wodą, a na spód i między naczynia 
kładzie się słomę lub siano. Woda 
powinna dochodzić aż po szyję bute­
lek, a słoje, zwłaszcza obciągnięte 
pęcherzem, mogą być nawet przykry­
te wodą.
Wszystkie tego rodzaju owoce, jak 

czereśnie, wiśnie, agrest dojrzały i 
zielony, maliny, poziomki, czarne 5a.

gody, porzeczki, czernice, można z 
powodzeniem zakonserwować w  sta­
nie naturalnym, nie tracą one nic na 
swej wmrtości.
Butelki napełniamy owocami po 

szyjkę, dobrze wstrząsając, aby na­
pełniły się możliwie szczelnie, zakor- 
kowujemy i wstawiamy do kotła. 
Termin gotowania owoców liczy się 
od zagotowania wody w  kotle. Ste­
rylizacja powinna trwać 30— 40 min. 
Wyjmuje się butelki czy słoiki ste­
rylizowane po wystygnięciu, bowiem 
przy gwałtownej zmianie temperatu­
ry mogą popękać. Po ostygnięciu za­
lewa się korki parafiną, lakiem lub 
pakiem.
Te same owoce nadają się na soki, 

byleby były dojrzałe i zupełnie świe­
że. Sporządzić je możemy kilkoma 
sposobami. Tu. podaje się najbardziej 
wypróbowany i łatwy. Owoce u- 
gnieść w  kamiennej misce, sok prze­
puścić przez gęste sito lub muślin i 
zlać do czystych i suchych butelek. 
Butelki zakorkować nowymi korka­
mi i wstawić do kotła. Woda w/ kotle 
powinna mieć temperaturę soku w 
butelkach. Gdy po paru tygodniach 
na dnie butelek utworzy się osad, 
można go oddzielić przez ostrożne 
zlanie soku —  męty odrzucić. Klaro­
wany sok zlać ponownie do butelek i 
raz jeszcze sterylizować. Wykończo­
ny w  ten sposób sok przechowywać 
w  miejscu suchym. Soki tego rodza­
ju są bardzo odżywcze, zawierają bo­
wiem w  pełnej wartości cukier gro­
nowy i owocowy; przechowywać je 
można przez całe lata w  stanie nie­
zmienionym. W  miarę potrzeby mo­
żna te soki przy użyciu dosładzać.
Soki spełniają różne role —  można 

ich użyć do różnego rodzaju potraw, 
kisielów, herbaty, a mieszane z wodą 
dają orzeźwiający napój w czasie u. 
pałów i dla chorych", („Rolnik"),

lony z siebie wysłał pod bramę for­
tecy kilku zaufanych towarzyszy z 
zieloną gałęzią i z oznajmieniem, że 
spod Bycza ustąpi, a nawet nie bę­
dzie żądał już żadnego okupu, byle 
tylko każdy mieszczanin ofiarował 
mu W darze po jednym gołębiu, od 
których się roiło na dachach oblę­
żonej fortecy. „Wy przecież —  mó­
wili posłowie do byczan —  straty 
żadnej nie poniesiecie, a wódz nasz 
odstąpi od oblężenia bez ujmy dla 
swej sławy".
Dumni ze swej przewagi nad wro­

giem, nie podejrzewali strapieni oby­
watele podstępu i w  swej naiwności 
bez głębszego namysłu zgodzili się 
na dość dziwne żądania tatarskie i 
bez najmniejszego sprzeciwu, a nawet 
z wielką życzliwością każdy z mie­
szczan przyniósł wysłannikom swego 
wroga po gołębiu, ą ci złożyli je u 
stóp swego Władcy.
Tegoż jeszcze dnia, pod wieczór, 

Tatarzy spod Bycza znikli jak mgła­
wica, a znużeni byczanie postano­
wili sobie wreszcie odpocząć, jakkol­
wiek mieli się na ostrożności i po­
za bramy miejskie nie odważyli' się 
wychodzić. Błogi spokój zapanował 
nad całą okolicą.
Tymczasem po niezakłóconej ni­

czym nocy, o świcie, gdy obywatela 
Bycza zażywali jeszcze snu spokoj­
nego, nagle całe miasto stanęło W  
płomieniach. Oto chytry Tatarzyn, 
odsunąwszy się. zaledwie o dwie mi. 
Ie od grodu, kazał o brzasku dnia 
przywiązać każdemu gołębiowi do o- 
gona zatloną hubkę i tak puścić wol­
nego w  niedaleką drogę. Przerażone 
gołębie w  dwa pacierze powróciły do 
swych sadyb i ukryły się pod strze­
chą,. a nim słońce nieszczęsny gród 
oświeciło swymi promieniami, wszy­
stkie domy rozgorzały j'ak jeden 
wielki stos ofiarny. O ratuknu mowy 
nie było, gdyż mieszczanie stracili 
głowę, a choć rzucili się do gaszenia 
pożaru, to jednak wieże i wały miej­
skie pozostawili bez obrony, a wróg 
tymczasem uderzył ze wszystkich' 
stron na fortalicję, wdarł się z łatwo­
ścią za okopy, rozwalił palisady i po­
czął mordować każdego, kto tylkoi 
pod rękę się nawinął.
Około południa grobowa cisza za­

legła nad dymiącymi zgliszczami 
wczoraj jeszcze huczącego grodu, a 
tylko gdzieś tam pod lasem można 
było słyszeć jęki bitych i torturowa­
nych niewiast i dzieci pędzonych w 
srogą niewolę.
Szełudywy Buniak daleko nie od­

szedł, zastrzymał się bowiem w nie 
bardzo bdległym, wygodnym jarze 
nad słonym potokiem, tam też syt 
sławy i chwały, uznany za arcymłj- 
drego, osadził swych niewolników, 
którym pozwolił się pobudować. Tak 
powstał drugi Bycz czyli Drohobycz.
Sam zaś chan tatarski osiadł w  

pobliskim zamku uryckim, który od­
budował, opatrzył basztami i strzel­
nicami i dobrze zaprowiantował. Z 
zamku tego wyprawiał swych wojów 
w okoliczne strony, a skarby zdobyte 
chował w  podziemiach swej fortecy,, 
w  której żył dostatnio wśród biesiad, 
tańcowi zabawy. \
Drohobyczanie tymczasem, pobu­

dowawszy sobie wygodne domy, tru­
dnili się warzeniem soli z ropy sol- 
nej, wydobywającej się obficie z głę­
bi ziemi, oraz zajmowali się tkac­
twem, a wyrabiając przepyszne ma­
terie, sprzedawali je w dalekie stro­
ny. sS » *
Podanie o Szełudywym Buniaku 

znane jest na całym Podkarpaciu, od 
Kołomyi i Stanisławowa po Turkę i 
Sambor, a treść tylko uległa rozma­
itym zmianom, bo jedni uważają 
Buniaka za możnego chana, carzy- 
ka, inni zaś za czarownika, który, z 
diabłem zawarł ugodę, by ludziom 
szkodzić, a samemu bogactwa zabrać.
(Źródła: Opowiadanie wieśniaków 

spod Tustanowic w  1924 r.) i
Mścisław Mściwujewski
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ALA R M  l o t n i c z y
10-sekimdowe sygnały 

ODWOŁANIE
długi sygnał 1-minutowy

Działalność Urzędu Probierczego
Jakie sq dopuszczalne wyroby ze złota ?

Święto M. Boskiej Szkaplerznej
W  czasie oktawy święta M. B. 

SzkaDlerznej w niedzielę 18 bm- w 
kościele 00. Karmelitów, Lwowskich 
utwory kościelne wykonają: o godz. 
10-tej zespół męski; o godz. 11-tej 
instrumentalno-wokalny zespół pp. 
Trusiów; o godz. 11,30 (w czasie 
uroczystej Sumy) zespół wielogło­
sowy „Akord” (kier. muz- prof, W. 
Jurkiewicz).

Dyżury aptek
Nocne dyżury w  dniach od 19. VII. 

br. (poniedziałek) do 26, VII. br. 
(poniedziałek) pełnią następujące 
apteki: Apteka Parkowa (ul. św. Zo­
fii 26),- Apteka Nowomiejska (ul. L. 
Sapiehy 57), Apteka „Pod Zgodą" 
'(ul. Zamarstynowska 54), Apteka 
Ratuszowa (ul. Grodzickich 2), Apte­
ka „Pod Hygeą" (ul. Gródecka 34), 
Apteka „Pod Aniołem Stróżem" (ul. 
Piłsudskiego 14).

Nasze typy
Na dzisiejszy siódmy dzień wy­

ścigów konnych w  Lublinie typuje­
my zwycięstwo następujących konii 
Gon I. —  1) Old. Gon. II. —  1) 
Treffort-, 2) Zygzak- Gon. III. —  1) 
Fabuła Gon. IV. —  1) Saldo, 2) In­
dygenat. Gon. V. —  1) Missisipi, 
2) Uzbek. Gon- VI. —  1) Narzes, 
2) Łopuszanin. Gon. VII. —  1) Szip. 
ka, 2) Alveoł'a, 3) Skrzydłów. Gon. 
VIII- —  1) Sonata, 2) Armada, 3) 
Narkoza.
ZE SREBRNEGO EKRANU 

Raxy: „Wielka atrakcja"
Mało który film dostarcza widzom 

tyle emocji co film cyrkowy. W  fil­
mie takim fabuła jest tylko nfcią łą­
czącą poszczególne doskonałe zdjęcia 
z najrozmaitszych atrakcji cyrko­
wych. Tym razem jest ona nieskom­
plikowana: córka właścicielki cyrku 
Helga Wallner (LenyMarenbach), o- 
sierocona wskutek tragicznego wypa­
dku matki, przerywa studia wracając 
do cyrku ojca. Tam spotyka się _ z 
swym towarzyszem zabaw dziecię­
cych, sławnym pogromcą tygrysów P, 
Stollem (Rudolf Prack) mężczyzną 
szalenie przystojnym o fascynują­
cych oczach. Zakochuje się w nim do 
tego stopnia, że wbrew woli ojca, 
chce występować w  jego „klatce 
śmierci". Ojciec zrywa wobec tego 
kontrakt Stolla a na ostatnim przed­
stawieniu tygrysica „Gita", czując 
żdenerwowanie pogromcy, rzuca się 
na niego. Zamiast zmiany miejsca 
Występów Stoli udaje się do szpitala 
gdzie przebywa -8 miesięcy na kura­
cji, w  czasie której jego naenażer 
Otto (Paul Kemp) sprzedaje samo­
wolnie tygrysy.
Po wyzdrowieniu Stoli wyjeżdża 

Wraz z Helgą, która zrywa z ojcem 
obierając konie, matki. Widząc jed­
nak, że nie potrafi objąć ich tresury, 
sprzedaje je potajemnie kupując za 
to lwy swemu ukochanemu i opusz­
cza go. Pod pseudonimem Basto 
Stoli zdobywa olbrzymią sławę w  A- 
nreryce wprowadzając jako atrakcję 
trapez z kobietą do klatki z lwami. 
Gdy wraca do Europy, rozstaje się 
z swą partnerką, a wprowadza nu- 
^er jeszcze bardziej atrakcyjny. W  
czasie gościnnego występu w  cyrku 
wallnera, Helga w  przebraniu bierze 
czynny udział w  tym wielkim nume- 

zamiast Otta, demaskując się na 
końcu ku zdumieniu Piotra, ojca i 
Widzów. Teraz już niconie przeszka- 

ich szczęściu.
wielką atrakcją filmu są właśnie 

rągmenty cyrkowe, z których wła- 
ciwie cały film się składa. Emocjo- 

sceny ukazują nam zakuliso- 
. e) ciężkie i mozolne chwile tresury
Poskramiania krnąbrnych tygry- 

■rJ7'. Ogółem film wywiera duże 
Ozenie. * Zetes

Na każdym przedmiocie ze złota 
lub srebra, który znajduje się w  na­
szym posiadaniu, możemy zauważyć 
małe nacięcie względnie wgłębienie. 
Jeśli miejsca te będziemy obserwowa­
li przez szkło powiększające, to zau­
ważymy tam w  relifie głowę rycerza 
na przedmiocie ze złota, a na prze­
dmiotach ze srebra głowę kobiety, 
zaś obok nich numer próby stwier. 
dzający wartość szlachetnego kru­
szcu w  danym przedmiocie. Są to t. 
zw. cechy krajowe.
Znaczeń tych dokonuje Urząd Pro­

bierczy we Lwowie, mieszczący się 
na ulicy Grottgera 4, I. p. Urząd ten 
posiada jeszcze inne zadanie, prze­
prowadza on mianowicie wszelkiego 
rodzaju analizy metali szlachetnych, 
oraz kontrolę nad przemysłem i han­
dlem złotniczym. Urząd Gospodarki 
Szlachetnymi Kruszcami ogranicza 
obecnie częściowo ich wyrób i han­
del w myśl zarządzenia Nr. II. z dnia 
21. I. 1942. Dziennika Rozporządzeń 
dla Gen. Gub. Nr. 12, Rok 1942, któ­
rego brzmienie jest następujące: „§ 
3. Wyroby ze złota wolno sprzeda* 
wać tylko do maksymalnej zawarto­
ści kruszcu szlachetnego 585/1000 i o 
ogólnej wadze metalu najwyżej do 
50 gramów na. sztukę, § 5. Złote o- 
brączki ślubne wolno wyrabiać do 
maksymalnej zawartości kruszcu 
szlachetnego 333/1000 i o maksymal­
nej wadze do 4 gramów. § 6. Na zę­
by sztuczne lub na inne cele denty­

styczne wolno sprzedawać lub odda­
wać złoto tylko do maksymalnej 
zawartości kruszcu szlachetnego 
833/100".
Ażeby nie było bezświadomych 

przewinień na tym tle/ Urząd Pro­
bierczy daje możność korzystania 
wszystkim z fachowych porad w tym 
kierunku, każdy może też tutaj za 
bardzo niską opłatą stwierdzić za­
wartość szlachetnego kruszcu w pier­

ścionkach, obrączkach, zegarkach i 
t. p., a na żądanie po próbie chemi­
cznej'może nastąpić ocechowanie da­
nego przedmiotu.
Reprodukowane poniżej obowiązu­

jące „Cechy Krajowe" wyjęte są z 
wzorów rysunkowych państwowych 
cech probierczych w myśl rozporzą­
dzenia Ministra Przemysłu i Handlu 
z dnia 21-go lipca 1931 r.

C E C H U  K R A J O W A .

N a  P. K. Op. złożono:
50 zł zdeponowanych w  Zarżą* 

dzie domu nr 25 przez p. Dorocia. 
ka przekazuje się na P- K. Op. — ■ 
Z okazji imienin kierownika szkoły 
p. Władysława Kaziora kl. VI i VII 
zł 203 gr. 30. —  Zamiast wieńca 
na trumnę śp. Franciszka Steczenia 
F. G- i A. P. zł 200. —  Pracownicy 
„Garteribauamt” Lwów, rejon 1 zł 
104. —  Jan Wieczerzak i Stanisław 
Gregorowicz na Woiyniaków zło­
tych 1.600.

W  miesiącu czerwcu br. złożono 
w P. K- Op. Lwów-Powiat następu­
jące dobrowolne datki: grono naucz, 
w  Biłce Szlacheckiej zł 50; ludność 
polska w  Żółkwi zł 600, w Mości­
skach zł 2.150, w Plusach zł 203, 
w Wołczachy zł 300, pojedyncze oso. 
by zł 3.682 czyli r&zem zł 6.985.

N r  1 N r  3

0.960 Dróby. 0,750 próby.

C la  s r e b r a :
0,583 próby.

N r  4 N r  5 N r  6

0.940 próby. 0.875 próby. 0.800 próby.

Lwowskie Zoo za oknem wystawowym
Ryk Iwa nie płoszy papużek

W  dwu oknach się mieści, nawet to także egzotyki jak i mieszkań- lamandry 
nie bardzo wystawowych —  ot zwy- cy tych basenów -—  wśród nich naj- aksolotle,

i pokraczne meksykańskie 
poruszające się w wodzie

czajne parterowe okna mieszkaniowe ciekawsze mieszkanki Amazonki ry- bezpłetwowymi „rękami i nogami". 
—  w takim tylko otwarciu nasze by księżycowe 
lwowskie Zoo, nasz zwierzyniec; o- 
gród zoologiczny i akwarium, Ha- 
genbeck i Monaco. I to zupełnie się od setek jasnych przecinków ;—  zoologię w żywym pokazie, nie w

wąsate labiryntowe Główny kontyngent amatorów, to 
ryby i jeszcze jakieś cudaczne żywo- jednak zawsze ulica. Dzieciom szko- 
rodne rybki. W  rozmnażarkach roi łę to zastępuje: mają tu botanikę i

na potrzeby tych, co tam co dzień to już rybi drobiazg. Rodzą się tu zielnikach, nie w wypchaniu, nie w

stąd wędruje na pociechę komuś, 
kto w  mieście nie może przecież 
mieć w mieszkaniu kurnika, ni obo­
ry —  więc sobie złotą rybkę czy ka-
bardzo szerokie granice, skóro lwow­
skie ZOO ma w zapasie nawet sa- ------_-------- o-

przystają, wystarcza.
Wielką trójliterą piszemy ZOO, 

bo takim za szybą umieszczonym 
nardsem w pamięci gościom podokien- 
nym się zapisuje. Są między nimi 
i tacy, którzy kojarzą tę nazwę ze 
wspomnieniem greczyzny w  dawnej 
trzeciej gimnazjalnej — może wła­
śnie w pobliskim trzecim gimnazjum;
„to dzonn" zwierzę znaczyło, istotę 
żyjącą. Takie właśnie są tu na po­
kaz. Pokaz bardzo spokojny —  bez 
ryku lwa kudłatego, bez żebraniny 
trąby słoniowej wyciągającej się po 
bułkę, bez pisku małp: w zielona- 
wym oceanie akwarium cisza nie­
mych ryb; z papuziej klatki rzadkie 
skrzeki zwady nie przedostają się 
w gwarliwą przestrzeń ulicy. Od liczbę taboru, postanowiono wydo
rana do wieczora grupy widzów przy być i przystąpiono do wstępnych, prac
obu oknach. Różni są —  t. zw. pal już w początkach 1940 r. W  tymże
nowie i robociarze, starzy i mali o- 
berwańcy.
Do wnętrza ci się nie kwapią.

Tam wchodzi elita, kupujący, którzy 
przy okazji mogą się więcej napa­
trzeć zwierzęcego świata. Ci mają Świetlistymi rzutem w niebo prysł, 
przywilej pogłaskać różową dumną 
kakadu, która śmielszych na wezwa­
nie „pocałuj pańcia", podrapie po

i papuzięta; w specjalnych budkach spirytusie; patrzą i uczą się, uważ- 
przypiętych do klatek, zielonożółta ni, chciwi. Mają w tym jednocześnie 
mama wysiaduje młode. Wszystko to i ćwiczenie z zakresu estetyki formy

i ruchu, a także i skali barw —  w 
papuzich piórkach i w rybiej łusce, 
tyle ich co w tęczy.
A starsi w chwilowym przystanku

narka spraw:!. Amatorstwo musi mieć pod witryną tego egzotycznego zwie­
rzyńca, przeżywają dobre chwile 
łudy i zapomnienia.

Powiększenie taboru żeglugi rzecznej
Podczas działań wojennych zato- roku udało się wydobyć już trzy 

piono w pobliżu Warszawy 5 statków statki, a mianowicie zatopiene w po- 
naieżących do żeglugi rzecznej ,,Vi- bliżu Tarchomina koło Bielan statki 
stula". Statki te, z uwagi na niską „Fredę" i „Atlantyk" i jeden statek

w porcie rzecznym na Pradze; sta-

(- mrok oślepiony —  klęknął), 
rozgrzany pędem, srebrny dysk, 

potężną pchnięty ręką. 
brodzie nożycowatym dziobem/ Długo Przeleciał pasma chmurnych smug, 
te czułości trwać nie mogą, bo pod bieg w  parabolę zagiął —
nogami tłamsi się sfora szczeniaków, 
między którymi „podhalanin" wy­
gląda jak tłumoczek białej waty —  
a nad głową przelatują turkotliwe

i pyłem międzygwiezdnych dróg 
oświetlił ziemi stadion.
Na myśli jasnym blaskiem padl,

japońśkie mewkii Gwary i pogwizdy oczu rozwartych dotknął —
papuzie mieszają się z zielonawym 
światłem przesączonym z okiem po­
przez dżunglę roślin w akwariach —  

--------------- o-

i zalśnił, jak —  na inny świat — . 
wybite w niebo okno.

Bronisław Król.

Zielska mają również swą wartość
Ogrodnicy, właściciele ogrodów, 

czy ogródków działkowych nie są do­
statecznie poinformowani o tym, że

łem lekarskim, działającym oczysz- 
czająco na krew; jest również cen­
nym środkiem stosowanym przeciw

tek ten nosił miano „Kazimierz Wiel­
ki". W  roku 1941 w tymże porcie 
na Pradze wydobyto jeszcze pozosta­
łe dwa statki, a mianowicie „Belgię" 
i „Krakusa",
Ponieważ warsztaty montażowd-re- 

montowe „Vistuli“ zostały . spalone 
całkowicie podczas dział,ań wojen­
nych, przystąpiono również do bu­
dowy prowizorycznych warsztatów 
mających służyć do remontów bieżą­
cych i do odbudowy. Warsztaty takio 
powstały na Łasze Wiślanej, zwanej 
także portem czerniakowskim. Mimo 
znacznych trudności, materiałowych 
i technicznych do chwili obecnej 
zdołano wyremontować cztery z pię­
ciu zatopionych statków. „Atlantyk" 
z braku materiału nie został jeszcze 
odbudowany.
Odremontowane statki otrzymały 

nowe nazwy, a mianowicie: „Bella", 
„Dniestr", „Raba" i „Albatros". Do­
puszczono je już do ruchu tak, że 
wodne linie komunikacyjne obsługi­
wane są, obecnie przez 15 statków.

sporo zielsk rosnących na grządkach zaflegmieniu i reumatyzmowi. Dru- 
posiada dużą wartość. Nie_ wiedząc o gie zielsko, którym rfie należy bynaj-

Opatentowania wynalazków
, . . . . .  - . . .  ... - Stosownie do rozporządzenia o

tym, ogrodnik wyrywa je i składana mniej gardzić, jest biało kwitnąca ja- przemysłowej ochronie prawnej po.
stosy kompostowe. A  szkoda tego, snota. Za jej białe kwiatki w stanie wołano w Warszawie do życia Urząd
gdyż z niektórych roślin uważanych ususzonym apteki dają dobre wy na-

można wycią- grodzenie. Jasnota stanowi bardzoza szkodliwy chwast 
gnać duże korzyści.
Weźmy pod uwagę najzwyklejszą 

pokrzywę, rosnącą na podwórzu, w 
ogródku, przy drodze. Zdawałoby się, 
że roślina ta jest zupełnie bezuży­
teczna, może i szkodliwa. Tymcza­
sem pokrzywa jest skuteeznym zie- chwasty.

skuteczny środek moczopędny.
Korzystnym więc będzie kiedy każ 

dy rolnik i ogrodnik zaznajomi się 
z nieznanymi mu stąd wartościami 
roślin, uważanych dotychczas za

życia Urząd 
Patentowy, który podjął swą dzia­
łalność w ramach rozporządzenia z 
dnia 22 marea 1928' r. o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków to­
warowych. W  sprawach opatentowa­
nia wynalazków należy się więc 
zwracać do powyższego urzędu, któ­
ry mieści się w  Warszawie przy ul. 
Strasse der Folizei'23,

Na lw o w s k im  b ru k u

Typy i typki 
lwowskiego tramwaju
Niewątpliwie marzeniem niejednego 

Iwowiaka byłby tramwaj w postaci 
ogromnej harmonii. Jak pięknie wy­
glądałby taki potwór o plisowanych 
bokach, który w miarę wchłaniania 
ofiar rozciągałby się w nieskończô  
ność. Rzeczywistość jest jednak in­
na: czerwona,1 lśniąca, o ścianach
niewzruszonych, mimo że robi cza­
sem wrażenie, że lada chwila pękną 
z nadmiaru ładunku. Problem po­
jemności zdołano nawet poniekąd roz­
wiązać, wypuszczając wozy bezsie- 
dzeniowe —  dzięki czemu łatwiej lu­
dziom sprasować się a la figa.
Prócz własnych bezsilnikowych 

„Perpedesów" tramwaj stał się w 
obecnych czasach jedynym szybszym 
•środkiem lokomocji. Z racji tej wszy­
scy chcą nim jeździć, i to właśnie 
'tym, który w tej chwili nadchodzi — ■ 
a nigdy następnym, w którym z 
pewnością jest więcej miejsca. Tem­
po! Tempo... i pchają się waridty — < 
łamią sobie gnaty...
Pasażerowie to galerie kapitalnych 

typów. Z racji różnych specjalności 
mamy tam: grandziarzy i grandezz‘y» 
korki, wisiorki i skoczki. Pierwsza 
kategoria to ludzie dziwnie zamy­
śleni! wpatrzeni gdzie oko poniesie, 
zda się otępiali Vna wszystko. Kon­
duktora starają się nie widzieć, omi­
jają jego pytający wzrok, reagują 
dopiero na lekkie szturknięcie w bok. 
Ach! i wtedy dopiero budzą się —  
wracają z swoich „zaświatów", przy­
pominają sobie nagle, że są prze­
cież w tramwaju i trzeba —  psia- 
kość —  jednak tym razem —  za­
płacić.
Korki to przeważnie, pasażerowie 

rodzaju męskiego. Taki jest przeważ­
nie kwadratowo-barczysty, oporny i 
twardy jak skała. Chociaż jedzie da­
leko, staje w przejściu, niby ogrom­
na tama, o którą rozbijają się da­
remnie, chcący wysiąść pasażerowie. 
Jest zawsze ciężko domyślny, nie­
złomny w uporze, krótko: plaga wy­
siadających.
Bardziej romantyczny typ to: wi­

siorek. Jedna rączka trzyma poręcz, 
druga buja w powietrzu. Czubek 
nóżki na stopniu —  druga dynda na 
wolności. Ikarowe ambicje —  rozkosz 
pędu —  igranie z niebezpieczeń­
stwem —  rozwiana czupryna, nierzad­
ko... upadek na skałę bruku. Po 
prostu Ikar.
I wreszcie lekkoatletyka utylitarna: 

skoczki. Tąki nigdy nie wsiada, na­
wet kiedy 'można, podobny wyczyn 
byłby zbyt prosty. Tramwaj musi 
być dla niego w ruchu. Wtedy serja 
drobnych kroczków po linii pędu i 
„hop" efębim ruchem. Wysiadać też 
nie. Tramwaj ma swoje stacje —  
ale on „skoczek" swoje gdzie indziej. 
Więc zeskakuje, lub wypluty z im­
petem, wpada w czyjeś objęcia —  
lub poprostu na latarnię. Mimo to, 
jest nieuleczalny —  skakać będzie 
do śmierci, z którą jest „za pan 
brat".
Ozdobą naszych tramwai są kon­

duktorki. Są mile dziewczątka, roz­
maitej młodości, z kwiatkiem we wło­
sach (a la „Carmen"), czapeczką na 
bakier i ciężką torbiną na łonie. 
Wałkowane, gniecone, przebijają się 
przez tłumy tam i z powrotem, roz­
dając bilety i uśmiechy. Mają tylko 
jedną wadę: zawsze za krótkie ręce... 
trudno ;m dostać do dzwonka. Stają 
na palcach, aż trzeszczy —  ledwo 
dosięgają sznurka: dyń, dyń! od­
jeżdżamy,

Jad— Mar,
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POSZUKUJEMY na stałe 
CIEŚLI B U D O W L A N Y C H  
i koncesjonowanego PO- 
KRYW A C Z A  D A C H Ó W  do 
podjęcia roboty na akord. 
Listy Gazeta Lwow. 26719.

POMOC LEKARSKA
S P E C J A L IS T A  ch orób  d z ie c i.  —  D r. 
O t to  M a r ia n , p o w r ó c i ł  i  o rd y n u je  —  
P o to c k ie g o  38 od  4— 6 26352

MAŁŻEŃSTWA
D O  K A R T  R O Z P O Z N A W C Z Y C H  —  
. (K e u n k a r te ) le g a liz a c ję  doku m en tów  i w y p e łn ie n ie  d ru ków  s zyb k o  i ta n io  
jŁ a ła tw ia  K onc. b iu ro  podań i t łu m a ­
c z e ń - D r a  E. G r ie g a  L w ó w , Sykstu  
fika 14, I .  p., T e l. 276— 26. 3233

K A W A L E R  la t 29 w yso k i c. b lon d yn  
p ra w d o p o d o b n ie  n ie  b rzyd k i, p o s iad a  
w ję k s zą  g o tó w k ę  —  p ra g n ie  P ogn ać  
p a n ią  dó la t  20, in te l ig e n tn ą , bogate, 
C e l m a tr . —  p ie rw s zeń s tw o  m a ją  
b ru n e tk i. Z g ło s z e n ia  z f o t o g r a f ią  za  
z w r o t  rę czę  s łow em  honoru . —  L is t y  
G aze ta  L w o w s k a  26878

M Ł O D A  P A N I  w y b itn ie  p rz y s to jn a , 
b e zw zg lęd n ie  u c zc iw a , n ie sk a z ite ln a  
p rzeszłość , in te lig en tn a , b ez  o p iek i —  
szuka m ęża  in te lig e n tn e g o , u c zc iw e g o  
od  23— 40 la t, k tó ry b y  p o m ó g ł w  le ­
c zen iu . S zyb k ie  n iea n on im ow e  o fe r ty  
m o ż l iw ie  z  .o t. do G. L .  3405

P O Z N A M  p an n ę  lub  w d ow ę  od 32— 40 
b ezd z ie tn ą  z d o b re j ro d z in y , p r z y s to j­
n ą , n ie  szczu p łą  b ru n etkę  ty lk o  za ­
m o żn ą . je s tem  w d ow cem  1. 49, kup iec, 
w ła s n y  sk lep  i m ie s zk a n ie . C el m a tr . 
P o w a ż n e  zg .o s z e n ia  G. L .  26860 v

M Ł O D A  in t., p r z y s to jn a , m i ła  d la  
sp ęd zen ia  m iły ch  c h w il  i t o w a r z y ­
s tw a  —  p ra g n ie  p o zn a ć  s a m o tn ik a  
s ta rs zego , k u ltu ra ln e g o  i za m ożn ego . 
C e l m a trym . L is ty  G. L .  26862 v

J E S T E M  m iła ,  o c zy  c za rn e  —  ja/k 
d ia b lik i d w a  —  f ig la r n e .  N ic  ju ż  
w ię c e j  n ie  p os iadam . K tó rem u  z  p a ­
l ió w  od p ow ia d a m ?  L is t y  G. L .  26852v

Z  B R A K U  czasu, t ą  d ro g ą  pozn am  
p a n a  in t e l ig e n tn e g o  c z ło w ie k a  w  cą- 
ły m  fceg0 s łow a  zn a czen iu  w a r to ś c io ­
w e g o . p o s ia d a ją c e g o  s e rce  i p a t r z ą ­
c e g o  w  se rce  n a  s ta n o w isk u  od  S5 
do  45 la t  zu p e łn ie  w o ln e g o  —  w  za ­
m ia n  . te  sam e w a lo ry ,  op ró c z  te g o  
n ieza leżn ość  m a te r ia ln a  i  m ieszkan ie . 
C e l m a tr  L is t y  ty lk o  p o w a żn e  G a ­
z e ta  L w o w s k a  26567 v

D W IE  p r z y s to jn e  sym p a ty c zn e  s z a ­
ty n k i J a t  19— 20, ś red n ie  w y k s z ta ł­
cen ie , p o z n a ją  k u ltu ra ln y ch  e le g a n c ­
k ich ' p a n ó w  do l a t  32. n a  s tan ow isk u  
C e l m a tr .  O d w a żn e  lis ty  G. L .  26822 v

U R Z Ę D N IC Z K A  n a  p osa d z ie  p o  30-ce 
in te lig e n tn a . P o lk a , p rz y s to jn a  w y j ­
d z ie  zam ąż za  in te l ig e n tn e g o  n a  p o ­
sa d z ie  do la t  40. L is t y  G. L .  26826 v

S A M O T N A  d o zo rc zyn i, la t 47 z  b rak u  
zn a jom ośc i p ra g n ie  p o z n a ć  s ta rs zego  
k a w a le r a  lub w d o w ca  do la t 50. —  
L is t y  G a ze ta  L w o w s k a  26815 v

K U L T U R A L N A  b lon dyn ka , w y k s z ta ł­
c o n a  n ie za le żn a , m iło śn ic zk a  p ięk n a  
i p r z y r o d y  p o zn a  w  ce lu  m iłe g o  spę­
d z a n ia  c h w il sz la ch e tn ego  c h a ra k te ­
ru  p a n a , w y s o k ie g o , n ieżon a l'egb  do 
la t  44, P o la k a  ,z w y żs zym  w y k s z ta ł­
c en iem . Cel m a tr  P o w a ż n e  z g ło s z e ­
n ia  do G az. L w . 26731

K A W A L E R  b o g a ty , p r z y s to jn y , p o ­
s ia d a ją c y  siklop g a la n t e r y jn y ,  szuka 
żo n ę  n ieb ied n ą , m łpdą  .p r z y s to jn ą , 
d o m a to rk ę  ew . em ery tk ę . Z g ło s z e n ia  
p o w a żn e  p roszę k ie row a ć  pod  adres ': 
K o ło m y ją ,  u l H au p tstras .se  24 Sk lep  
G a la n te ry jn y . —  W iś n ie w s k i  J a n  —  
(m ło d s z y ).  v

NOWOCZESNE nrząHżpnte, sETepô e
d la  d r o g e r i i  lub d ro b n e j g a la n te r i i  
o k a z y jn ie "  sp rzed a  —  S to la r n ia  —  
D rech s le ra . M ic k ie w ic z a  22 . 26903

F O R T E P IA N  k ró c iu tk i k rzy żo w y , ja k  
n o w y  sp rzed am  o k a zy jn ie .  G ro t tg e r a  
d z ie s ię ć  m ie s zk a n ie  sześć

W Ó Z K Ó W  d z ie c in n y ch  n a p ra w a  i  o d ­
n a w ia n ie .  K o c h a n o w sk ie g o  4. ś lu - 
8 a rn ia  w  p o d w ó rzu . 26775

T R E N C Z  p o d w ó jn y , je d w a b n y  dam ­
sk i. tr en c z  „ B e r b e r y "  n a  podszew ce 
m ęsk i bu ty  o f ic e r s k ie  n r  41 s p r z e ­
dam  —  B iliń sk ich  20 g ó r n y  d zw o n ek

K S IĄ Ż K I  ró żn ych  a u te ró w , s ło w n ik i,  
nu ty  itp . s p rzed a m  —  T o r o s ie w ic z a  
15 m . 1 m ię d z y  god z. 15 a  20 26685

P O W S Z E C H N Y  A t la s  g e o g ra f ic z n y  
R o m e ra  kupię. L is t y  G. L .  26787

D O B R Z E  za p ła c ę  p o d rę c zn ik  do 
o b lic z a n ia  k o s z tó w  r o b ó t  b u d o w la ­
nych  I I I  tom y , w y d a w n ic tw o  J?N a s z  
sk lep  U r a n ia ’ 4. L is t y  G. L .  26703

S P R Z E D A M  n o w y  p ian kow y  kostium  
n a  ś red n ią  —  k u p ię  ja s n ą  m a r y n a r ­
k ę  —  Z o f i i  40 m . 6. v

A R T Y S T Y C Z N Y C H  fa rb  o le jn y ch  i 
tem p er kom p le t, ew en tu a ln ie  p o szc zę , 
g ó ln e  k o lo ry  sp rzed am , Z g .o s z e n ia : 
B iu ro  O g ło s zeń  K r a jn a  K r a k ó w  —  
A d o l f  H i t le r p la t z  46 pod , ,F a rb y “

K U P IĘ  fu tro  n a jch ę tn ie j k on ie  b rą ­
z o w e  fu te rk o  na spód , k oc  b rą zo w y  
ład n y  c ienki* L is ty  G. L w  n r 26920 v

S P R Z E D A M  b ia łe  sp d n ic  w  paski, 
pó łbu c ik i s z e w ro  n r 40 n o w e , za- 
rzu tka , m a ryn a rk a  gran a t ś red n ie ­
m u, M aga zyn ow a  372. v

K R E M O W Y  w e łn ia n y  p ła s zc z  i p o ­
p ie la ty  kostium  do  u szyc ia  sp rzedam . 
K o n o p n ick ie j 6, m . 1* 26922

D O M  J E D N O R O D Z IN N Y , n ow ow yb u - 
d ow a n y , d w a  p ok o je  kuchn ia , w e ­
ran da , św ia tło , w o jja , du ży  ogród , 
ca łość  o p a rk a n ion a  (iZ m n a  W o d a ) —  
P a rc e la  b u d ow lan a , z d rz ew a m i o- 
w o c o w y m i, p ięk n ie  p o ło żon a  10.000 z ł 
do sp rzed an ia . —  W ia d o m o ść  B iu ro  
H u ka , L w ó w , H au ptstrasse  (P iłs u d ­
s k ie g o ) 21. 3512

F O R T E P IA N , p ian in o  k r z y ż o w e  ku ­
p ię . N o w a c k i, P iłsu d sk iego  17. 26917

W IE R Z C H  na fu tro  c iem n y  ku p ię . 
L is ty  Gaz- L w .  3510

K U P IĘ  m o to ro w e r  a lbo  setkę w  do ­
b rym  stanie, także  m ęską  n iep rzem a . 
kalnąi p e le ryn ę  lub p łaszcz gu m ow y. 
W ia d o m o ść : sk lep  g a la n te ry jn y , u l
Sykstuska 1. 26947

S P R Z E D A M  d w a  ta p cza n y  iak ie ro  
w an e  z  s ia tkam i i  d w a  n a ch tk as th k i 
S ak ram en tek  30, m . 15, I .  p . o f ic y ­
n y . O g ląd ać  do g od z . 2 _g ie j. 26948

K U P IĘ  d la  13_letn . ch łop ca  z  le p ­
sze j p o lsk ie j ro d z in y , u bran ia , buty, 
bu c ik i, za rzu tk ę  i  fu tro . „R e k la m a ”  
Sykstuska 21 p od  „C h ło p a k ” . v

L O D O W N IĘ  śred n ie j w ie lk o ś c i d la  
kuchn i ro b o tn ic z e j ku ip ę . „R e k la m a ”  
Sykstuska 21 p o d  „L o d o w n ia ” . v

K R E D E N S , 4 k rzes ła , stó ł i  g ra m o ­
fon  n oow czesn y  sp rzedan i, W ó j t o w ­
ska 10, m . 9, I I .  p . v

K U P IĘ  A U T O  3 k o łow e . Z g ło s zen ia : 
u l. Z ło ta  24, m . 12. 3517

S E R W A N T K Ę  m a h o n io w ą , k i l im  ,10 
m . k w .. o b ra z y  T e tm a je r a ,  W y g r z y .  
w a l& k iego  (d y w a n ia r z e ) ,  B abow sk ie- 
go. sp rzedam  O g lą d a ć  2— 4 god z in a . 
P o to c k ie g o  22 m . 9 I I  p . 26643

S Y S T E M  N A U K  psych iczn ych  K od y- 
n a  kupię. B o ro w s k i,  W a r s z a w a  4, 
N ie p o rę c k a  4— 2. v

IN S T R U M E N T Y  m uzyczm e, p a te fo n y , 
p ły ty ,.n o w e  i st a r e  ku pu je  M u s ik -U n i­
w e rsa ł, K o p e rn ik a  5 26740

M O T O R Y  D ie s la  u ży w a n e  od  15 do
70 H P  o k a z y jn ie  do  sp rzed a ży  —  
Ł a ń c u c k i,  T o k a rz e w s k ie g o  50/1

{ " k U p S o  —  S P l t Z E O A Ż  I  S P R Z E D A M  w lo s ie n n e  m a te ra ce  —
mau u w a - ir  i i  11 wmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmJ t r ó jd z ie ln e  ----  k o łd rę  Ż ó łto b ro k flto w ą

P ia s k o w a  1/12, I  p . g o d z . 1_ 10, 17-20v„ § W I A T  i Ż Y C IE * ’ kup ię. —  L is t y
z  ceną  G az. L w .  25701

W  K S IĘ G A R N I  —  A N T Y K W A R N I  
A .  K R A  W  C Z Y Ń  S K I.  —  L w ó w  u lica  
T R Y B U N A L S K A  18 —  sp rzed a ż  i 
k u p n o  k s ią żek  n ow ych  ok a zy jn y ch , 
a n tyk w a ry c zn ych . G ra fik a , sztych y

L O D O W N IĘ  e le k t r y c z n ą  typ u  „ E le k -  
t r o l iu e "  w ie lk o ś ć  o b o ję tn a  —  k u p ię . 
L is t y  G a ze ta  L w o w s k a  26563

M A S Z Y N Ę  d o  s zy c ia  p ie r ś c ie n io w ą  
sp rzedam . K le p a r o w s k a  4, m ieszk an ie  
o s iem , p ie rw s z e  p ię t r o  26975

S P R Z E D A M  m a szy n ę  do s zy c ia  k ry ­
tą  i m a g ie l  p o k o jo w y  Chocim sika 11 
m ie s zk a n ie  sześć  , 26729

W Ę D K Ę  k le jo n ą  (m u c o w ą ),  W o d e ry  
Z b u tam i n r . 40-41-42. k o ło w ro te k  
s p in n in g o w y , lin kę  je d w a b n ą  do  w ęd  
ld  m u ch ow e j i in n e  p r z y b o ry  r y b a c ­
k ie  kupię. Ł a iiSc. o f e r t y  z  d ok ł. o p is a ­
m i pod  ad resem  J an  W a ja n d  K r a .  
k ó w  u l. Z ie lo n a  25. 3324

S IN G E R A  m a szyn ę  k ra w ie c k ą  K . 31 
w  n o w ym  s tan ie  sp rzedam . C h o c im , 
sk a  11 m ie s zk a n ie 's z e ś ć . > 26728

S P R Z E D A M  p ie rw s zo rzęd n y  sm ok ing 
na ś red n iego . P e lc za rsk i, ui P ią ta - 
k ó w  4$a, od  c zw a r te j popołudn iu . v

M A S Z Y N Ę  S in gera  k ra w ie ck ą  p r a w e  
n ow ą  sp rzed a m , K u lp a rk o w sk a  72. y

M A S Z Y N Ę  k ra w ie ck ą  S in g e r a  s p r z e ­
dam . —  K o rd e c k ie g o  7 m ieszk . 3 
w  p o d w ó rzu  2 o974

S P R Z E D A M  w ó zek  d z ie c in n y  sp o r to ­
w y . K o ch a n ow sk iego  73, m . 6. 26949

W Ó Z E K  d z ie c in n y  g łę b o k i K o n k o n a  
t. budką w  b a rd zo  dob rym  s ta n ie  do 
sp rzed an ia . Z g ło s z e n ia  K r ó lo w e j  J a d ­
w ig i  35 I. p. g a n ek  n a  p ra w o , d n ie
p o w szed n ie  5— 7, n ie d z ie la  3— 6 26994

T R E N C Z  J E D W A B N Y  p o d w ó jn y  no. 
w y  lub m a ło  u ż y w a n y  ew en tu a ln ie  
m a te r ia ł s k ro jo n y  na osobę ś red n ie ­
go  w zro s tu  kap ię *  Z g łoszen ia  o g o ­
dz in ie  4— 5 L eo n a  S ap ieh y  43, ni. 5 
lu b  te le fo n  nr. 125.86. 26942

CZASOPISMA , Tar**,
B eau te , S e x -A p p e a l ‘ itp . kupię, d o ­
b r z e  za p ła c ę  .L js t y  G. L .  26776

SPRZEDAM nwe ezSłoTiSk tir. 88-39
b la t  kuchenny. K o lo n ia  E r z y w c zy e k a , 
U c ie ch a  30 v

G A L A N T E R I A  b a k e lito w a  w stążk i, 
le p y  n a  m uchy. H u r t  —  St, N a t o r f f ,  
W a r s z a w a ,  T w a rd a  38. Z a l ic z e n ia  
pocztowe,. 3451

S P R Z E D A M  2 łó żk a  ż e la z n e  e m a lio  
w a n e , k o m b in o w a n e  z  m eta lem  w r a z  
s ia tk am i, je d w a b  ło s o s io w y  4 m . —  
L is ty  G azeta  Lw ow ska ! 26861 v

M A S Z Y N K Ę  do c ię c ia  ch leb a  ręczn ą  
ku p im y n a tych m ias t .L w ó w , U j e j ­
s k ie g o  5. —  W a r s z ta t y  M ech a n ic zn e  
P o l ite c h n ik i.  26697

K S IĄ Ż K I  ok u lty s ty c zn e  p o jed yn cze  
lub k s ię g o zb ió r  ku p ję  do w ła s n e j b i_  
b lio te k i.  B o ro w s k i,  W a r s z a w a  4, —  
N ie p o rę c k a  4— 2 v

P Ł Y T Y  ‘P A T E F O N O W E  p o łam an e  
skupu ję. P ła c ę  n a j le p ie j .  Sykstuska 
n r  23. p rz e z  p o d w ó rze , m ieszk . 13.

D E N T Y S T Y C Z N E  c em en ty , p o rc e la ­
n y , w osk i, le k a rs tw a  —  s p rz e d a je  
sk ład  a r ty k u łó w  den tys tyc zn . Ir e n a  
P y r k o w a .  K ra k ó w  A s n y k a  3. 3108

Z A  K S IĄ Ż K I  k ry m in a ln e , kom boy- 
sk ie , le p sze  p o w ie ś c io w e , tech n iczn e  
a lbum ow e, en cyk loped ie  n a jw y ż s z e  
ceny p ła c i K s ię g a rn ia  p r z y  u licy  
K A Z IM IE R Z O W S K IE J  49. 32151

S A M O U C Z E K  a n g ie ls k i d ob ry  kupię. 
L is t y  G aze ta  'L w o w s k a  26790 v

L IS T Y  Z A S T A W N E  kupię. F r ie d r i ­
ch ó w  5. m ies zk . tr z y .  3245

K U P I Ę  m a s zy n ę  do  szy c ia  ręczn ą  —  
p ie rś c ien io w ą . L is ty  G aze ta  L . 26681

M E S Z T Y  b rą zo w e  m ęsk ie  N r  41 —  
sp rzed am . Z g ło s ze n ie  —  L w ó w .  u lica  
Z a m k ow a  5/1 . 26789

S P R Z E D A M  row er , za rzu tk ę  m ęską 
k os tiu m  c z a rn y ,  stan  p ie rw c zo r z ę d ­
n y . H o łó w k i  23 m . '7 o f ic y n y .  26788

S P R Z E D A M  fu tro  m u rm le  3/4 w  d o ­
b rym  s tan ie , d yw an  sm yrn eń sk i. k i­
l im , obrus. P je k a r s k a  13 m. 8 od 11 
do 13 i  18 do 19. F e r te r ib u rg  —  P i e ­
ka rsk a  13 v

P Ł A S Z C Z  z im ow y  n a  ś red n iego  p r a ­
w ie  n o w y  - 7. k rym sk im  k o łn ie rz em  —  
sp rzed a m . K ośc iu szk i 3 m. 11 odl7_19

K U P I Ę  w a liz k ę  f ib r o w ą  koszu le  m ę ­
s k ie  37— 38, spodn ie  p o p ie la te  n a  w y ­
sok iego  .w szystko  w  dob rym  s tan ie . 
K o p e rn ik a  19 m . 9 0d 13— 16 v

K U P IĘ  m aszyn k ę  do lo d ó w . L is t o p a ­
d a  25 m . 6 od 8— 1. v

K U P I Ę  ja s n ą  s y p ia ln ię  n ow oczesn ą  
Z g ło s z e n ia  L is to p a d a  51 sk lep  w  g o ­
d z in ach  17— 20. 26777

W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I  i ca ło
k s ię g o zb io ry  kupuje s ta le  K S IĘ G A R ­
N I A  J. F O IT IK A ,  L w ó w ,  W eh r-  
m a eh ts tr . (B a to r e g o ) 30. 3178

S P R Z E D A M  b iu rk o  dębow e b iu row e , 
tap czan  —  kaukask i o r z e c h  'z  m a te ­
r a c a m i i  s ia tk ą . B a to re g o  24 —  d o ­
z o r c a  w sk a że . 26713

S P R Z E D A M  m a te ra ce  w lo s ie n n e , —  
W o jc ie c h a  6 —  p a r te r  26680

M Ł Y Ń S K IE  M A S Z Y N Y .  K A M IE N IE  
tu rb in y  wodne, w k ład  do  ja g ie ln i-  
ków , kam ien i p e r la k ó w , ta rk i,  t a r ­
cze. s ia tk i m ły ń sk ie , sp in acze , pas, 
gurt. e lew a to r , śruby, k la m ry  w orko  
w e o r a z  w sze lk ie  a r ty k u ły  m łyń sk ie  
p o leca  E u gen iu sz P a ła s zew sk i, W a r ­
szaw a , Pozn ań ska  28. m . 3- 3142

S P R Z E D A M  s z a ry  żak ie t w e łn ia n y  
c a łk iem  n ow y , rę c zn e j rob o ty  n a  śre ­
d n ią , p ó łb u ty  c z a rn e  sp o rtow e , s zk o l­
n e  n r 35. c za rn e  źrebak i na n isk ą  —  
szczu p łą . Z o f i i  7 m . 4 od  3— 8 v

K U P U J Ę  każdą  ilość  p ró żn e  pudełka 
z pas ły , L w ó w ,  T o k a rze w s k ie g o  91, 
sk lep . 25815

K U P IĘ  chustkę b ia łą  z w łó c zk i —  
k u rtk ę  m ęską  —  k apy  na  stó ł  i łó żk a  
L i& ty  G aze ta  L w o w s k a  26953

K S IĄ Ż K I  N A U K O W E  I  B E L E T R Y ­
S T Y K Ę  —  p o je d y n c z e  i r e s z tk i n a ­
k ła d ó w  o ra z  ca łe  k s ię g o zb io ry  ku­
p u je  K S IĘ G A R N IA  H . Ł O P IE Ń S K I  
L W Ó W . K O P E R N IK A  12. 3391

S P R Z E D A M  d w a  u b ra n ia  na  n isk ie g o  
L a n g ie w ic z a  16 m . 2 (b o c zn a  J a ­
n o w sk ie j ) . 26955

S P R Z E D A M  p ó łb u c ik i m ęsk ie  ż ó łte , 
n o w e  —  p r z e d w o je n n e  p ła s z c z  c z a r ­
n y  c ie p ły  p r z y b ra n y  k rym k ą  na  śre_ 
d n ią  .M a ła ch o w sk ie g o  2, b lok  I I I  —  
b r  a m a  2 m ięsaka  n ie  9 v

K U P I Ę  to n ę  w ę g la . L is ty  G . L  2<f799

D O  sp rzed a n ia  b iu rk o  ja s io n o w e  j a ­
sne, p ra w ie  n ow e i k a ja k  2 -osobow y, 
typ u  H . O b w od ow a  8, I .  p ię t r o .  v

P A S T A  do o b u w ia  c za rn a  18 z ł k g , 
n a  k o m p o zy c ji te rp e n ty n o w e j. Z a p ra ­
w a  do p o d łó g  w  ko łd rach  b ia ły m , o- 
r zech  ja s n y , o rzech  c iem n y  m ahoń . 
S p rzed a ż  w  b la s za n k a ch  11 k g  i p a c z ­
kach  25 k g . K i lo g r a m  10.20 z ł. —  
„B a z a r “  W a r s z a w a ,  P rz e c h o d n ia  7. 
P r z e d s ta w ic ie le  p o szu k iw a n i. v

F I L A T E L IŚ C I !  Ż ą d a jc ie  c e n n ik a  p a ­
k ie tó w  n ow ośc i. D om  T o w a ro w y  Jan  
S a w ick i —  R ad om . 3422

S P R Z E D A M  m aszyn ę  S in g e ra  k ry tą . 
T o  ros ie  w i  c za  12 m . d w a  26869

Ł Y Ż K I ,  w id e lce , n oże , p o s reb rzan e  
lub s reb rn e  kupi R e s ta u ra c ja  u l. Ł y ­
c zak ow sk a  17 26868

B IE L  c y n k o w ą  . fa r b y  z iem n e  w s z e l­
k ich  g a tu n k ó w  w a g o n o w o  i w  pó ł- 
hu rc ie  d o s ta rc za  n a tych m ias t D ob ro ­
w o lsk i £> M o rb itze r . K ra k ó w , ul. J a ­
g ie llo ń sk a  11. te l. 100 10 i 155-63

S U K N IA  ja s n a  w  k w ia ty ,  p ie rzyn a , 
poduszka, w a liz a  f ib r o w a ,  s za fa , o - 
b ra zy  sp rzedam . K a le c z a  10 a  m , 4 v

Z A M IE N IĘ  lub  sp rzedam  b ia łe  m a ło  
u żyw a n e  r e n i fe r y  n r  39 na  c iem u e  
n r  37. L is t y  G. L .  26S50 v

S E R W IS  na  6 0sób p o rc e la n ., u b ra n ie  
ja sn e , u b ra n ie  k om b in ow a n e  (g r a n .  
m a ry n a rk a , sp o d n ie  p o p ie la te ) na  
ś red n ie g o , s tan  p ie rw s zo rz ę d n y  —  
sp rzedam . P a w ła  8 (b o c zn a  P io t r a ) ,  
ty lk o  od 5 do  7 -n ie j. 26413

S M O K IN G  e le g a n ck i na  w y so k ie g o  —  
do s p rz e d a n ia . K o p co w a  12 m . 4 —  
b oczn a  T e a ty ń s k je j,  g od z. 17— 18 w . v

S P R Z E D A M  ja d a ln ię  n o w ą  sty low ą , 
od 2— 7 -e j. Ś w ię to k rzy sk a  58 26854

S P R Z E D A M  lu s tro , m eb le  i d y w a n . 
Kochanow sk ieg^o 26/9 v

S P R Z E D A M  k o m p le t ż a ło b n y  e le g a n ­
ck i w  ba rd zo  d ob rym  sta n ie  d la  m ło ­
d e j ś red n ie j. W ia d om ość  p l. K r a k o w ­
sk i 1 d r zw i 4 I I  p. v

S P R Z E D A M  m esz ty  na  ko rkach  37. 
kuchenkę g a z o w ą  dwupłom iienną. —  
Sykstuska 61/10 a . v

S P R Z E D A M  p e le ry n ę  d eszczow ą. H i-  
la r o w ic z a  17 (K o lo n ia  p ro fe s o rs k a ).

S P R Z E D A M  m es&ty ja s z c zu rk o w e  n r  
36, dużą sk ó rza n ą  to rebkę, kostium  ek 
s z a n t fn g o w y  .b ia łą  sp ód n ic zk ę  g r a ­
n a to w ą  su kn ię  k ru p d eszyn ow ą . —  
Szum i a  ńsk ich 9 I  p . m . 5. —  Od g. 
lT — 14 i 18— 20. 26839

P I Ę K N Y  p o la rn y  b ia ły  lis  d o  sp rze ­
d a n ia  .O g lą d a ć  od 15— 20. S o b ie s z -  
c z y zn a  4 I  p . d r z w i  4 b. T ea ty ń & k ie j

S P R Z E D A M  w ó zek  g łęb o k i a u to  b ia ­
łe  K o n k o n a  ul. Z a m a rs tyn o w ek a  70, 
m ie s zk a n ie  d w a  . 26835

K U P IĘ :  fu te rk o  lub z im o w y  p łasz­
czyk  na  3 - le tn ią  —  botk i b ia łe  f i l c o ­
w e  n r  24, p a n to f le  b rą zo w e  i b ia ło -  
c za rn e  n r  38, b o ty  f i lc o w e  b ia łe  n r  
3 8 ; s z la fr o k  z im o w y  d a m sk i —  p o ­
k ry c ie  na  ku rtk ę  m ęską  —  od 2— 4. 
T e r e s y  12 m . 7 26491

S P R Z E D A M  w ó ze k  b ia ły  au to K o n ­
kona, u l. Z a m a rs ty n o w sk a  70 m . 3

DO sp rze d a n ia  p ię k n e  p ie sk i s zcze­
n ię ta  r a t le r k i  i f o k s t e r je r k i .  F r i e d r i ­
ch ó w  12 m . 7 od  9— 1. 26472

K U P IĘ  ja sn e  d łu g ie  spodn ie  w ,  d o ­
b rym  s tan ie . W iad om ość  ul. O r z e s z ­
k o w e j 11/3 26834

M A S Z Y N A  S in g e ra  E N D L A R K A  —
szybko s zy ją ca  107. W . 1. do s p r z e ­
d an ia . F ie d r ie h ó w  3 do zo rca . 26483

I f iA S Z Y N Ę  szew ską c y liu d ró w k ę  —  
„ S in g e r a "  sp rzed am  u l. K a z im ie ­
r z o w s k a  29 m . 1 od god z . 5-— 6 pop . v

S P R Z E D A M  m esz ty  c z a rn e  45 p r z e d ­
w o jen n e . K a z im ie r z o w s k a  33 m ie s z ­
k a n ie  je d en  —  p o d w ó rze . v

K S I Ą Ż K I :  K od ek s  d y p lo m a ty c zn y
M a łop o lsk i i in n e  kodeksy  d yp lo m a ­
tyczn e . K in e l K ra s u c k i. O w a d y  k ra ­
jo w e  —  A t la s , G liń sk i. W  B a b in ie ,  
p o w ie ś ć ;  kupi K s ię g a rn ia : A .  K r a w ­
c zyń sk i, L w ó w ,  ul. T ry b u n a ls k a  18.

K U P IĘ  p iec  k a f lo w y  duży . Ł y c za k o w ­
ska  56 — ek le p  .  jr

KUPUJĘ KSIĄŻKI s zk o ln e  u żyw an e , 
r ó żn e , n a w e t zn is z c zo n e  K s ię g a rn ia  
M . K O W A L S K I ,  L w ó w ,  L E G IO N Ó W  
d z ie w ię tn a ś c ie  2445

D Y W A N O W Ą  narztrtę  nń  © fw nanę,
f i r a n k i  ( t iu l  b ru kse lsk i) p r a w ie  hoWę . 
sp rzedam  .W y sp ia ń sk ie g o  34 m . 2 g o ­
d z in a  1— 4, d zw on ek  n a  d rzw ia c h .

W Ę G IE L  kup ię, L w ó w . F r ie d r ic h ó w  ó 
m ieszkan ie  trzy . 3263

R O W E R  pó-idam ski na  n isk ą  kup ię. 
Z y b lik ie w ic z a  35. m . 4. 3332

K U P U J Ę  u żyw an e  m eb le  i antyczne.
L w ó w , W ien ers tra sse  66. 26078

K U P C Y !  I g ła  p a te fo n o w a  o  s z a f ir o  
w ym  końcu na 100 p ły t w c en ie  5 z ł 
w y s y ła  na fa k tu rę  F  m a K o n ta k t — 
K ra k ó w , S iradom  18. P .  T . Od- 
sp rzedaw com  b e zp ła tn ie  w z ó r  2953

F O T O A P A R A T Y  F I L M  n aw e t n a j 
b a rd z ie j u szkodzone z  b ra k a m i kupi. 
P ra c . P rec .-m ech . C za rn ie ck ie g o  8.

S P R Z E D A M  u b ra n ie  n o w e  na  ś red ­
n ie g o  tęższego , z e g a re k  d am sk i na 
rękę z ło ty ,  fu tro  b re its ch w a n co w e  
dam sk ie  t r z y ć w ie r c io w e , la k ie rk i 37. 
W ie n e rs tra s s e  74/4. 26230

O L E J K I— E S E N C J E — B A R W N I K I  do
c ia s t , cu k ró w , lem on ia d , a r ty k u łó w  
sp ożyw czych  j p e r fu m ery jn y ch . H u rt-  
d e ta l. D /H  Z. S y p n iew sk i. W a rs za w a  
F ra n c is zk a ń s k a  9, t e le fo n y  11-17-99 
i 11-16-55. 3491

B A R W N I K I  —  B a r w in a  L u d ow a . 
Okoli-t. D o b ro lin , b jbu łk i p ap ie roso ­
w e  ty lk o  h u rtow o  s p rz e d a je : I.  Rund 
W a r s z a w a ,  ul. R y n k o w a  1 lńk lep  76

S P R Z E D A M  zam ożn ym  p ie rw s zo rzę d ­
ny tapczan  dw u osobow y , k r y ty  s za - 
rem  p łó tn em , p r z e d w o je n n y , n ieu ży ­
w an y . L is t y  G az. L w . 26732

P E L I K A N A  Z Ł O T E  W IE C Z N E  P IÓ ­
R A  —  w sze lk ich  sys tem ów  sta le  ku­
p u je  F IR M A  M A K A R ,  K o p e rn ik a  10

C Y M B A Ł Y  K O N C E R T O W E  duże 
Bprzedam  „ L I R A * ’ , K o p e rn ik a  10

S P R Z E D A M  w ięk szą  i lo ś ć  s k rz y ń  u- 
żyw a n ych  r ó ż n e j  w ie lk ośc i. W ia d o ­
m ość : L w ó w , O s so liń sk ich  10 m . 8. 
d ru g ie  p ię t r o .  3461

F U T R O  m ęsk ie w  d o b ry m  s ta n ie  —  
tren c z  do p r z e ró b k i o k a z y jn ie  do 
sp rzed a n ia . T a rn o w s k ie g o  24/1 26674

M A K A T K I  B A R W N E ,  p a p ie ro w e  f i ­
ra n k i i ob ru sy , p o cz tó w k i, p a p ie r  l i ­
s to w y  z k op e rtam i, o b ra zk i Św iętych  
o ra z  w s ze lk ie  m a te r ia ły  p iśm ien n e  
d la  szk ó ł w y »y ła  za  p ob ran iem  pocz­
tow ym  f-m a  K . W yso ck i. W a r s z a w a  
Z ie ln a  19. 3143

K A M IE N IC E , w i l le ,  d om y, parce le , 
kupno —  sp rzedaż  —  zam ian y , B iu ­
ro  H uka, L w ó w , H auptstrasse (P i ł ­
su d sk iego ) 21, K ra k ó w , P ija rsk a  19.

S P R Z E D A M  fo r te p ia n  k r z y ż o w y  —  
S c h w e izh o fe r  —  T a rn o w s k ie g o  45, m. 
dw a, p a r te r  . 26527

S K U P  —  K ra k o w s k a  3 —  k u p u je  —
s p rz e d a je :  d yw a n y , k il im y , g a rd e ro ­
bę, ob u w ie , k ry s z ta ły  i t .  p . 26270

M O T O R Y  D ie s la  o r a z  ssąco - g a z o ­
w e  d o s ta rc za  f i r m a  .,M łynobu dow a"‘ 
W a rs z a w a , L w o w s k a  9. 3027

M A S Z Y N K I  do m ięsa  w y s y ła  G rze ­
s ik  ow tak , W a r s z a w a ,  W id o k  tr z y , 
m . 26. C en y  n a  żąd an ie . 3400

U B R A N IE  a n g ie lsk ie , ja s n e  sp rze ­
dam . T e r e s y  2b/ l 26543

R A J T K I  g a b a rd y n o w e  i su k ienne f e -  
son  a n g ie lsk i sp rzed am . N a  B a jk a ch  
s z te ry , I I  p. m . 5 26704

W I L L Ę  w  B rzu ch ow icach , Z im n e j 
W o d z ie ,  W in n ik a c h  e w e n tu a ln ie  w e  
L w o w ie  K U P IĘ .  O fe r ty  s z c ze g ó ło w e  
do G a z e ty  L w o w s k ie j  26412

R Ę K A W I C Z K I ! !  J ed yn y  F A C H O ­
W Y  w a »s s ta t  —  rob o ta  n ow ych  z po 
w ie rzo n y ch  m a te r ia łó w  —  w sze lk ie  
rep e ra c je . L w ó w , B o im ó w  18, sk lep .

S P R Z E D A M  dam sk i c ie m n y  p ła s zc zyk  
le tn i, -suknie je d w a b n e  le tn ie  c z a rn ą , 
b rą zow ą  j p o p ie la tą , k ra ty  ro zsu w a ­
ne n a  d r z w i,  koszu lę m ęską  40, sk a r­
p e tk i w  dob rym  s ta n ie , k la tk ę  na  
ptaszka , t a l ię  k a r t  i teczk ę  m a lo w a n ą  
M a rk a  4 m , 5 od  ̂ Hiy 15. 26493

S P O D N IE  k rem ow e  w e łn ia n e  p ie rw ­
szorzędn y  ga tu n ek  sp rzed am , D w e r ­
n ic k ie g o  d z ie w ię ć  p ie rw s ze  p ię t r o  —  
ty lk o  g o d z in a  2— 4 26501

Jan ina  W a n d a  G ry f K LE S Z - 
T C Z Y N S K A , ukochana córka  

j i s iostra , po d łu g ich  i c iężk ich  
i c ie rp ien ia ch  zaopa trzon a  św . Sa- 
| k ram en tam i usnęła w  Panu  16 

lip ca  b. r . w  34_tym  roku życia- 
| O b rzęd  p o g rzeb o w y  odbędzie  się 
I w  pon ied z ia łek  19 lip ca  b- r. o 
j g od z . 5 -tej popo ł. z dom u przed - 

p o g rzeb o w ego  n rzy  ul. K o ch a , 
i n ow sk iego  94 ćlo g rob ow ca  r o ­

d z in n ego  na cm en tarzu  ł.ycza - 
3 k ow sk im . N a  ten  sm utny obrzęd  
] z ap ra sza ją  n ieu tu len i w  żalu

M atka , B ra t, Si is try  i S zw a ­
g ro w ie .

N O W O Ś Ć  do k o tu rn ó w  k o rk ow ych . —  
L A K I E R  b e zb a rw n y  ch ron i k o rek  
p rzed  brudem , w i lg o c ią  i z n is z c z e ­
n iem . N E O V E R T R E T U N G .  O r m ia ń ­
ska 14, I I  p ię t r o .  3465

S K Ó R A  Z E L Ó W K O W A  „ N E O “ . —
P r z e b ó j p rodu kc ji łą c zy  w szy s tk ie  
z a le ty  sk ó ry  i gu m y . T r w a ła ,  e la s ty ­
czna , n ie p rz e m a k a ln a . N a d a je  s ię  na 
z e ló w k i i N A  P O D E S Z W Y  do k o łk o ­
w a n ia . —  Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je :  
W y łą c z n e  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  L w ó w , 
u l ic a  O R M IA Ń S K A  14 m . 4 I I  p . 
Poza tera  p o le cam y : a r ty k u ły  k o rk o w e  
na  K O T U R N Y  D A M S K IE  i bu c ik i 
sp ortow e. G o tow e  S P O D Y  K O R K O W E  
w ed łu g  n u m era c ji.  L a k ie r  b e zb a rw n y  
do o c h r o n i korka . P ły t y  k o rk ow e  do

t Z a  sp o k ó j duszy  ś. p  M A R I I  
K A N A R O W S K IE J ,  b y łe j  u . 

I rz ęd n ic a k i M ie js k ie j  K o le i E le k ­
tr y c z n e j w e  L w o w ie  z m a r łe j ,  na 
w y g n a n iu  w  T e h e ra n ie  • odbędai® 
s ię  w  p ie rw s zą  r o c zn ic ę  śm ie rc i 

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  
| w  sobotę, d n ia  24. lip ca  o godz. 

9 ra n o  w  k ośc ie le  A r  ch i k a te d ra l­
nym  rzym .-k a t. p rzed  o łta rzem  J g łó w n y m  n a  k tó ro  z a p ra s za ją  

K o le ż a n k i  i K o led zy .

i

c e ló w  te ch n ic zn ych . N e o y e i^ r e tu n g  ■ 
O rm ia ń s k a  «14 I I  p ię t r o ,  m ieszk . 4.

M O T O R  ro p n y , 15 H P  stan  p ie rw szo - 
s zo rzęd n y , sp rzedam . Z g ło s z e n ia  —  
E u stach y  M e ln yc zyn *  P r z e m y ś l,  U n - 
g a r is ch es tra sse  85 3411

t W  d ru gą  ro c zn ic ę  t r a g ic z n e j  
śm ierc i T A D E U S Z A  M R O C Z - 

I K O W S K IE G O  od b ęd z ie  &ię M S Z A  
‘ Ż A Ł O B N A  d n ia  19. lip c a  1943 r- 
I w  k o ś c ie le  p a r a f ia ln y m  na  Le_ 
| w a n d ó w ce  o c zym  za w iad am ia  
] k rew n ych , zn a jo m y c h  i k o le g ó w  

Ż o n a  z  có reczk ą  
HaBB— a— M m — ■

K U P IĘ  k o łn ie r z  z  l is a  n ieb ie sk iego , 
lub s y b e ry js k ie g o  w  dob rym  sxan i«j 
Sp rzedam  u b ra n ie  m ęsk ie  b rą zow e  i  
p o p ie la te  —  ul. B em a  12 c, m . 4. —'  
od g o d z in y  10 d o  3 -c ie j. 26496

G R O B O W IE C  ro d z in n y  n o w y  —  do 
sp rzed a n ia . In fo r m a c je  P a w ła  8 —
b o c zn a  P io t r a  od  5— 6 26408

K U P IĘ  w a g ę  uch y ln ą . Sk lep  sp o ż y w ­
czy . B a to re g o 3 4  26478

K U P IM Y  ż e la z n e  k ra ty  ok ien n e  —  
„ E m p e "  —  29 czerw ca/3  M a ja  10. 
T e le fo n  208-04 3489

M IK R O S K O P  s zk o ln y  d o św ia d c za ln y  
d la  g a b in e tó w  fiz y k a ln y c h  z  p e łn y m  
w yp osa żen iem  ta n io  sp rzed am . L w ó w  
F e ls en s tra s s e  1 m . 20 I  p. od god z. 
8 do 9 ra n o . -• 26626

Z Ł O T A  —  p r z e r ó b k ę  d la  C E L Ó W  
D E N T Y S T Y C Z N Y C H  usku teczn ia  je  
d yn y  U P R A W N I O N Y  W A R S Z T A T  
ju b ile r s k i J A N A  W O J T Y C H A ,  R . z. 
1896. L w ó w ,  A K A D E M IC K A  8. 3270

G R A M O F O N O W E  P Ł Y T Y ,  IG Ł Y  —  
,.F o -F o  R a “  L w ó w ,  C h o rą żc zy zn y  5.

K O N IA  d o b re g o , d ob rze  u trzym a n ego  
w ra z  z  u p rzężą  lub bez —  kup ię. —•» 
U P R Z Ą Ż  na jed n ego  k o n ia  k o m p le t­
ną  kup ię. —  W Ó Z E K  n a  resorach , n a  
ko łach  gu m ow ych  w  d ob rym  s tan ie » 
p o żąd an y  z budą do  n a k ła d a n ia  kupifl 
Z g ło s z e n ia  t e le fo n ic z n ie  m ięd zy  godz, 
15-— 20 —  n r . 238-66. 26625

S P R Z E D A M  bu ty  o f ic e r s k ie  N r  42 —- 
ul. B ob iń sk iego  18 m. 1 26628

K O P E R A  D z ie je  M a la rs tw a  sp rzedam  
L is ty ,  G a ze ta  L w o w s k a  26608

D O  s p rz e d a n ia  s za fa  t r ó jd z ie ln a  ja* 
sn a  w  d o b rym  s ta n je  .O g lą d a ć  god zv 
5— 8 —  D łu g o s za  26 m . 7 26596

-

P L E D  c iep ły  ku p fe . Ż ó łk iew sk a  187, 
o f ic  1 p. m . 18 za  ..Baczew skim **

U R Z Ą D Z E N IE  poko ju  d z ie c in n ego  *"-‘ 
sp rzedam . H a lic k a  9/6 12— 15 god z .

W Ó Z E K  n ow oczesn y  luksusow y zu pe ł­
n ie  n o w y  sprzedam . S ie rp o w a  14 m. 7 
(b o c zn a  Z ie lo n e j )  26458

C H E S T E R T O N A  k om p le t p ism , lub 
tom y  p o je d y n c ze  kup ię natychm iast^ 
C en a  ob o ję tn a . L is t y  G. L .  26806

K U P IĘ  dom ek  2— 3 p o k o jo w y  z  o- 
g r o d e m  od w ła ś c ic ie la . W ia d o m o ś ć : 
K u rk o w a  17 m . 8 26557

W IE R T A R K Ę  z  m o to rem  110 W o lt  
kupi f i r m a  E re s  —  L w ó w ,  K ra s z e w ­
sk ie go  15,. te l. 133-21 26620

1

F U T R O  m ęsk ie  w  b a rd zo  dob rym  s ta ­
n ie  sp rzedam . R y c e rsk a  31 m . 8V

Ł IN G U A P H O N E  a n g ie lsk i kupię. 
L i9 ty  G a ze ta  L w o w s k a  26572

K U P I Ę  każd ą  ilo ś ć  p ły t  p a te fon o - 
w ych  G ro d z ick ich  9, m . 13, od  god z. 
10— 12 i 3— 6 26518

K S IĄ Ż K I  s en sa cy jn e , k ry m in a łn o  . 
k ilk a s e t  sp rzedam . L is ty  G. L . 2657*

W Z M A C N IA C Z  P h i l ip s  3 lam p . w  
p ięk n e j sk rzy n ce , b a rd zo  g ło ś n y , g r a  
i r e g u lu je  n a  a d a p te r  w  p ie rw s zo ­
rzęd n ym  s ta n ie  do sp rzed a n ia . P la c  
T e o d o ra  5— 47. 26489

G O N T Y  u ży w a n e  d o  sp rzed a n ia  S ta ' 
w o w a  17 26631

S P R Z E D A M  k o m fo r to w ą  w illę , 7 po- 
k o j i  ku chn ia , m o rg  sadu  p r z y  tra m ­
w a ju . L is t y  G aze ta  L w o w s k a  26308

S P R Z E D A M : m es z ty  m ęsk ie  żó łte  
43 zu p e łn ie  now e, dużą  te c zk ę  nc-W4 
p o t r ó jn ą  ze  św iń sk ie j skó ry , ład rtf 
kapelusz w e lu ro w y  c z a rn y , b rązow fl 
P od szew k ę  je d w a b n ą , w ied eń sk ą  lor* 
n e tk ę  t e a tra ln ą . R ey m o n ta  3 p r «w £  
p a r te r , d rzw i n r  1. 266(w

M E B L E  N O W E  i u żyw an e  m ożna 
n abyć  w  n o w o o tw a r ty m  sk lep ie  m e­
b lo w y m , L w ó w , W ren ers tra sse  66.

S P R Z E D A M  m aszyn ę  W es ta  ręczu# 
c zó łen k o w ą . S ak ram en tek  36 dózorcft

4% L IS T Y  Z A S T A W N E  T .  K. Z. 
L w ó w  kup ię. Z g łoszen ia  do G azety  
L w o w s k ie j  N r  26135

S P R Z E D A M  o k o ło  20 k g  o le jk ó w

P R Z Y J D Ę  do dom u  kup ię O B R A Z Y ;
dok ład n y  o p i9 do G az. L w .  n r 25228

esen cy j d la  c e ló w  sp o żyw czy ch  —  5® 
k g  sz tu czn ego  cukru p a lon ego  (K a r 0'' 
m e l ) ,  w a g ę  d z ie s ię tn ą  (500 k g ).  W ił* ' 
dom ość: T e r e s y  12 m . 4 O s trow sk a  
   _____________________________

K U P IĘ  p r z e k ła d n ię  Ś lim akow ą  
25 -60 -k rotną  d la  m ocy  0,3— 3 K M . —  
G a li kol te l.  224-41 26361

'K U P I Ę  e le g a n c k ą  c za rn ą  to reb k ę  
s reb rn eg o  lisa  o ra z  p e le ry n k ę  desa- 
czow ą . D ob rze  z a p ła c ę . B em a  5/4

L I S A  S R E B R N E G O  P IĘ K N E G O  —
sprzedam . Z g ło s z e n ia  od  3— 6 pop ., 
u l. S ie n k ie w ic z a  » .  H . p., m . p ięć.

G R A N A T O W E  za m szo w e  p a n to fe l^  
n a  k o tu rn a ch  i c za rn e  czó łen k a  ** 
o k a z y jn ie  sp rzedam . O d 15— 20 ^  
L(.\śna 18 m . 1 26657

S P R Z E D A M  52 p ro c e n t k a m ien icy , 
d w a  sk lep y  —  cen tru m . G. L .  26309

K U P IĘ  m ęsk ie  koszu le p r a w ie  u o ^  
N r  43 P o c z tą  lub osob iśc ie  GródeckJ 
31 / V I d r zw i 181 26G7»

„ Ś W IA T  | Ż Y C IE ”  E N C Y K L O P E D IĘ  
kom plet, p o jed yn cze  tom y  lub z e s z y ­
ty  kupu je M  K O W A L S K I  —  L w ó w  
L E G IO N Ó W  31. 3199

K U P IĘ  p ła s z c z  a n g ie lsk i n i© -u * w -  
do p r z e ró b k i. W e r n y h o r y  28/11 m 9

drôl

O K A Z Y J N IE  sp rzedam  w z m a c n ia j

M Ł Y Ń S K IE  M A S Z Y N Y  —  k a m ien ie ,, 
m a te r ia ły  do n a k ła d a n ia  k am ien i i 
łu szcza rek , w s ze lk ie  p rzyb o ry  m łyń  
skie d o s ta r c za : ,,M łyn ob u d ow a “  —  
W a rs za w a . L w o w s k a  9 te l. 8-18-64

3 lam p . F a b ry c z .  B ra je ro w s k a  n r
I I I .  d r z w i 4, 2662*
R O W E R  sprzedam . B oczn a  ś w ię t y  
k r  zyska- 8 I .  d zw o n e k  2668*

P Ł Y T Y  P A T E F O N O W E  now e, stare 
po ła m a n e  kupu je . , L I R A “ , K O P E R ­
N I K A  10. T e le f  110— 25. 3254

S P I^ Z E D A M  u b ra n ie  m ęsk ie  o ra z  
sne Diubko. K a z im ie r z o w s k a  29 I I  
m ie s zk a n ie  c z t e r y  2663"

IN S T R U M E N T Y  M U Z Y C Z N E ,  p r z y ­
b o r y  „ L I R A "  K O P E R N IK A  10. 3175

K U P IĘ  s ta re  k a r t o f le  d la  bydła.

$

W ia d om ość  B il iń s k ic h  ! ! )/ !  te l. 105'1

K U P U J Ę  W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I
ró żn e j tr e ś c i K s ię g a rn ia  M . K O ­
W A L S K I ,  L w ó w ,  L E G IO N Ó W  31,

S P R Z E D A M  w ózp k  d z ie c in n y  g łęb^  , 
K o n k o n a  w  dob rym  s tan ie . Zgło*^® 
n ia  Sykstuska ' 44 I  p . g a u ek  t e j a
c zw ą r ta — szó s tą .

<
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16625
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16623

f o t o - k i n o
st. m a l e c z e s
Warszawa, ul. Senatorska 17
boleca ta n io  a p a ra ty  fo t o g r a f  icz- 
l ® i k in ow e  o r a z  w s z e lk ie  p rzy - 
r ^ y -  P a te n to w a n e  p rzys taw k i 
dn iow e d o  a p a ra tó w  k lis zow ych . 

W ysyłka  na p r o w in c ję  za  za li-  
l e n ie m .  .2899

P̂ozwolić, aby nagnióteSl 
dręczył? Po co? Po nało-" 
‘Aeniu opaski Elastocorn 
(ból ustępuje szybko a po 
•kilku dniach można 
Oiagniotek łatwo usunąć.

t u m m m
do tkan in

„ O Ł S T A H "
„ Z

Po cenach  fab ryc zn ych  po leca

> M u m m  w § ł s k a s*
^ R S Z A W A ,  u lica  C h łodn a  88.

U L E
S° M P L E T N E  —  N O W O C Z E S N E

"^ H a w k o w e  typu  , ,Z A N D E R “

*K:

xłan»

i ja- 
podz. 
16596

187,

cio  ram kow e  o w y ją tk o w o  p re  
} ty jn e j bu dow ie , o p ra co w a n e  w 

z a r z ą d z e n ia  N a c z e ln e g o  
^ ą z k u  do S p ra w  H o d o w li Z w ie  

r/ąt w  G etl Gub.
° I> D Z . H O D O W L I P S Z C Z Ó Ł  

^l UZ w ed łu g  s zk iców , podan ych  
l9 '.P szcze la rzu **  rok  I V  —  m a j 
t n r  5, pod nadzorem  P o w  i a 

-Zw iązk ii P s z c z e la r z y  T a r  
^   ̂ fa c h o w e g o  k ie ro w n ic tw a  

fa b ry c zn ego .
U L A  L O C O  T A R N Ó W :  

?> *  p ó ł nadstaw ką 350.00 Z ł.
^ * bez p ó łn a d s ta w k i 320.00 Z ł. 

R o s z e n ia  p ro s zę  n ad sy ła ć  pod 
■j te8em; H o lzve ra ,rb e itu n gsw erk  
l ^ ^ ó w  vo rm . P a r is e r  f i  W e is s  

• 'lr  kj K j - a u  T e !.  T a rn ów  
. l' 334. N a  zadan ie  w y s y ła m y  na 
t?82*  i r y z y k o  od b io rcy  za  w p ła  

■ da obszarze  c a łeg o  G. G. 814!

S ta-,
26631

f C R E D Ę
^zdego rodzaju i do wszel- 

celów dostarcza firma
J A N K O W S K I

\y hurt. Art. Techn. • 
r̂*szawa. ul. Królewska 6

ÓW \
—  5® 
K a r t ' 
W ia ­
ka

ofelk* 
;a 3«

20 ^  26657

deck j56673

B i e ń k o w s k i
W A R S Z A W A

S P R Z E D A M  s tó ł d o  p is a n ia  n a  m a ­
szyn ie  z  s zu fla d a m i. K o rd eck i e g o  7, 
m ies zk a n ie  19. v

N A J T A N IE J  skarpe tk i c e ru je  —  n a ­
p ra w ia . S ob ie sk iego  28/9 i i  p. g a n e k v

K U P I Ę  m aszyn ę  do p is a n ia  f o r t e ,  
p ia n  m a szyn ę  do s zy c ia . Z g ło s z e n ia : 
G a ze ta  L w o w s k a  3484

K U P IĘ  dom , p a rc e lę ' w e  L w o w ie  lub 
obok  L w o w a . Z g ło s z e n ia  G, L  3485

S P R Z E D A M  m a szy n ę  do p is a n ia , m a ­
s z y n ę  do  szyc ia , fo r t e p ia n . Z g ło s ze n ia  
G a z e ta  L w o w s k a ' 3486

S P R Z E D A M  d om . p a rce lę , sad , ka­
m ien ic ę . G ospodarz . Z g ło s z e n ia  G a ­
z e ta  L w o w s k a  3487

W Ó Z E K  d z ie c in n y  g łęb o k i w  dobrym  
s ta n ie  sp rzedam . O g lą d a ć  1— 3 p opo ł. 
i od 7 w iecz . P iłs u d s k ie g o  11 m . 13 v

K O Z A  d o jn a  do sp rzed an ia . G rze go ­
r z a  z  S an oka  16 (b .  Z a m k o w e j)  v

S Z L A F R O K  m ęąk i i dam sk i, f la n e ję  
w  p a sy  i gladfką. ś n ie g o w ce  d am sk ie  
39 k o szu le  m ędk ie  41 ku p ię . Z g ło sz . 
P ie k a rs k a  34/7 v

K O Ł N IE R Z  k a n g u r  lub ta sm an  —  
kup ię. L is k ie g o  10 m  9 te l. 263-12

K U P I Ę  to reb k ę  ,r ęk a w ic zk i (b r ą z o ­
w e ) ,  tren czk o t, stan  b, d ob ry . L is ty  
G aze ta  L w o w s k a  26726

K O S T IU M  b a n a n o w o -z ie k m y  na  w y ­
soką  z k ap e lu szem , c z a rn y  s z a l,  k a ­
pe lu sz b ia ły  s łom k ow y  sprzedam . —  
Z g ło s z e n ia  S zo p en a  sześć  m ies zk a n ie  
c z te ry  od' 18 d o  20 26679

S P R Z E D A M  m a szyn ę  do p isa n ia  —  
. „ F K “  D 48 d łu g i w a łek , c zc io n k i n -  
k ra iń sk ie . L is t y  G a ze tą  L w . 3490 v

S P R Z E D A M  d w ie  poduszk i, koszu le 
n ocn e d am sk ie  —  w s zy s tk o  n ieu ży ­
w a n e  —  Z ie lo n a  41/5 v

S P R Z E D A M  w ó ze k  d z ie c in n y  g łęb o k i 
K o n k o n  i tap czan  ż e la zn y . - K o c h a ­
n o w sk ie g o  73 m . 6. 26716
  —.—  ■■   1
S P R Z E D A M  Spódniczkę w e łn ia n ą  b ła ­
w a to w ą  i te n is ó w k i n r ,> 7 .  O g ląd ać  
god z . 11— 13. —  K o c h a n o w sk ie g o  14 
m ie s z k a n ie  c z te ry  v

K U P IĘ  za p a ln ic zk ę  k ie s zon k ow ą  d o ­
b re j  m a r k i .n ow ą . L is ty  G. L .  26724

P A R C E L Ę  k o m fo r to w ą  —  cen trum  
sp rzed a m  o k a z y jn ie .  G. L .  26708

W I L L Ę  w  Z im n e j W o d z ie  sprzedam  
w ażn e . L is t y  G az . L w . 26707

C Z A R N E  p a lto  m ęsk ie  z im o w e  sp rze ­
dam . B re ite g a s s e  3. W iad om ość  u do ­
zo rc y

/ .

n ia «*

I l k o w s k a  102 —  sklep 30

1) i w y s y ła  za  za lic zen iem :

Ga l a n t e r i ę  r ó ż n ą
V  ę,e i^ Gb ien ie , ig ły ,  w su w k i itp .) 

^ R z ę t  W Ę D K A R S K I
* * * & ,  ż y łk i ,  błyyfcki, s ie c i) 

^ y b ó r .  C en y  n isk ie .

. D z i e c i n n y  s p o rto w y  k o n .
budką p ra w ie  n o w y  do 

>  A a/a - S zu b row sk i, L w ó w  B o -

Ł&oiM sjĄ  b ^ k i l i ł  lam p ę  e le k tr y c z ­
na • g o b e lin , p łó tn o  ,p r im a

hkski, u żyw a n ą  m a ry n a rk ę  
b rok a tow a , sukn ię 

ety J 4 (ch ło p k ę ). M ik o ła ja  21 m 
d °  4 popo ł. 26911

‘Ow/UtlĄjy.
2r “ ^ s z c ik i  b ia łe , g ra n a - 

S - O ^ a  r /7 ® ie lianę dam ską . Chod- 
£ (b o c zn ą  P o to c k ie g o )

* Uh ^ a n e  w ie c zn e  p ió r a  i
P a p ie ro w y  K a z i

268.83

K U P IĘ  spodn ie  n a rc ia rsk ie  d la  s ze ­
sn asto  U;tn i ego  ch łopca  G. L . 26774 v

S P R Z E D A J #  w ó zek  na dw óch  k ó ł ­
kach  do  p rze w ó ze k . B a to re g o  24 -— 
d o zo rca  26,712

K U P I Ę : K ra s iń s k ie g o  S ło w n ik  syn o ­
n im ów  patek i eh ; S zeksp ira . D z ie ła  ; 
B a le y ’ a .  P s y ch o lo g ia  w ieku  d o jr z e w a ­
n ia . L w ó w , G łęboka  14 m . 78 —  od
12-te j do 4 t e j ,  26736

K U P IĘ  u ży w a n e  lin o leu m  w  dob rym  
s ta n ie  (p od  s t ó ł ) .  Z g ło s z e n ia  G aze ta  
L  w o  w  m k a  26769

T A P C Z A N  ze s za fk ą  b e z  m a te ra ców  
sp rzed a m  —  Badenach siedem , s to la rz

S P R Z E D A M  sk órzan ą  , to reb k ę  b rą zo ­
w ą , s o w ieck ą  w a g ę  d o  20 k g , la sk ę  
bam busow ą ,p le ca k  w  dob rym  s tan ie , 
g zw im k i.  P la c  S tr z e le ck i 3 m . 7 v

S P R Z E D A M  spód do  m a s zy n y  (S in ­
g e r a )  s z y c ia .  P la c  -B ilc z ew sk ie g o  6, 
m . d w a  —  p a r t e r  v

Z A M IE N IĘ  d am sk ą  p e le ryn k ę  g r a n a ­
to w ą  w  b ia ły  g ro s zek  im p re g n o w a n ą  
n a  m ęsk i p ro ch o w n ik  ną  w y 
z a  ew en tu a ln ą  d o p ła tą  G. L .  26756 v

S P R Z E D A M  fu tr o  k ry m s k ie  na szczu ­
p łą . s tan  b a rd zo  dobry , cen a  p r z y ­
stępna . Z y b lik ie w ic z a  17/10 26757

K U P I Ę  c iep łe  pończochy n r  o. L is ty  
G aze ta  L w o w B k a  2675o

S IA T K Ę  do  łó ż e c zk a  k o m p le t  g ó r n y  
sp rzed am . H a n k e  B osa k a  13* m . 3 v

S P R Z E D A M  4 m e try  ch o d n ik a  ua 
140 sze ro k i. S ta rk a  10; Z a m a rs ty n ó w

S P R Z E D A M  ks ią żk ę  kucharską  M o - 
n a to w e j. Z g ło s ze n ie  w  n ied z ie lę  —  
W ro n o w sk ich *  6 b . m . 7. v

F O R T E P IA N  k ró c iu tk i k rzy żo w y  o ra z  
a n ty k i —  s to l ik  d o  k a r t  —  Ę m p jr ,  
g a rn itu r  s a lo n o w y  —  se rw a n tk a . se- 
k r e ta r z y k  —  w szy s tk o  w  n a jle p s zy m  
s ta n ie  sp rzed am . R u tow d k iego  16 —  
m ieszk . 5 —  10— 11, 5— 6. 26764

^R cik i j ^ ca°c h y  g u m o w e  —  p la c  
P o d w ó rze  —  n a  lew o

S P R Z E D A M  k os tiu m  z ie lo n y  p r z e ­
ch odzon y , c zó łen k a  g ra n a t. 38, bu c i­
ki d a m sk ie  w y c in a n e  37 kapelusz 
g ra n a to w y  modny* d la  m ło d e j. P ie k ą r -  
sika 5 m ies zk a n ie  3 v

S P R Z E D A M  kostium  c z a rn y  w  b a r ­
dzo  d ob rym  s tan ie  .Z y b lik ie w ic z a  26a 
m . 8 p a r te r . S i ln ie  pukać v

K U P I Ę  p ła s zc z  n a  ś red n ią  n a  fu tr z e  
lub sam  spód  —  ty lk o  w  b. dob rym  
s ta n ie  Z g ł .  P ie k a rs k a  3 m . 10 v

S P R Z E D A M  w ó zek  s p o r to w y  d la  la l­
k i. Sykstuska 67 I I  p. m . 9. v

S P R Z E D A M  k om p le tu  e t u rzą d zen ie  
sp a w a ln ic z e  —  w y so k ie g o  i n isk ieg o  
c iś n ie n ia . W ia d o m o ść  Ł y c za k o w sk a  
106 a  od  g o d z . 19-te j. 26S14

S P R Z E D A M  p iękn e p oń czoch y  g a z o ­
w e  i p op ie la tą  w ia t r ó w k ę  .K o p e rn ik a  
30 m ie s z k a n ie  19 y

S P R Z E D A M  frę n c z  m ęsk i p r a w ie  n©_
\yy na ś red n iego  szczu p łego , leżak  —  
d w a  łó żk a  m eb lo w e  ja sn o  p ła s zc z  z i ­
m ow y  c z a rn y  u ży w a n y  na  n iską  —  
szczu p łą  —  K u rk o w a  33 m . 7. v

t POLECENIA GODNE FIRMY 1
D A M S K IE  p ła s zc ze  o ch ro n n e  p o le ca  
R . M O K R Z Y C K I .  K a to w s k ie g o  2 
O L IW A  d ia  d z ie c i. „K o ra n u tyk a “  —  
B a to re g o  d z ie w ię ć  26898

H E N N A  c za rn a  d o  k rw i i  r zęs  —  w  
..K osm etyce** B a to r e g o  d z iew ię ć  26S97

P E R H Y D R O L  do  r o z ja ś n ia n ia  w ło ­
sów  ,,K o sm e ty k a ** B a to r e g o  d z iew ię ć

W O D Y  ko loń sk ie  w  ró żn y c h  z a p a ­
chach , ,K o s m e ty k a 4* B a to re g o  dzTew ięć
  —    —    ,----------------------
C H R O M O W A N IE  —  N IK L O W A N IE  
S Z U B R O W S K I ,  B O IM Ó W  C Z T E R Y .

K S IĘ G A R N IA  H . Ł O P IE Ń S K I  —  
L W Ó W , K O P E R N IK A  12 —  ku pn o
1 sp rzedaż  k siążek  po lsk ich  z r ó ż ­
n ych  d zied z in  w ie d z y .  3390

M Y D Ł O  na  k a r tk i c ze rw co w e  S38 
, ,C H E M P U N K T “  Z y b lik ie w ic z a  p ięć.
T e le fo n  263-66. 5415

Ś W IE C E  na k a rtk i lip c o w e  S37 —  
„C E E M P U N K T * *  Z y b lik ie w ic z a  p ięć .
T e le fo n  263-66. 3415

F O T O G R A F U J C IE  D Z IE C I w  F oto
W . Benesza, Z O F II 2. 2148

DO K A P S L O W A N I A  fla s z e k  m asa.
D r o g e r ia :  L w ó w . K o p e rn ik a  jeden .

G O S P O D Y N IE !  P ro s zek  do  g ż e ro w a -  
r iia  n a  w agę , soda do p ra n ia , fa rb k a  
do b ie lizn y . D r o g e r ia :  L w ó w ,  K o p e r ­
n ik a  jed en . ’  3-1177

K S IĄ Ż K O W Y  K A L E N D A R Z  R O L ­
N IC Z Y  nu  1913 rok , b o g a to  i lu s tro ­
w a n y , c en a  3 zł, p o le ca  M . K O W A L -  
sk i, L W Ó W , L E G IO N Ó W  19. D la  
o d sp rzed a w có w  r a b a t  .K a ta lo g  fa c h o ­
w ych  ks ią żek  ro ln ic zy ch  w ysy ła m y  
b ezp ła tn ie . 3506

C H U S T K I  na  g ło w ę  —  p rzęd za  —  
je d w a b  —  n ici- c. c. t. ceny h u rtow e  
m a ły  k o n ip le t 350 z ł , du ży  650 %l. 
po ' o tr z y m a n iu  g o tó w k i w y sy ła  —  
. .P r z e d s ta w ic ie l*4 —  J a ś lis k a  iib er
K ro s n o  3431

S T R Z Y K A W K I  L E K A R S K IE  n a p ra ­
w ia  szybko w s ta w ia ją c  s z c ze ln ie  do 
s z li fo w a n y  i z a o p a trz o n y  w  pod z ia ł-  
kę c y lin d e re k  z o r y g . szikłn je n a j­
s k ie g o  f i r m a  A D O L F  P F 0 T Z N E R  i 
S ynow ie . L w ó w , S em in a riu m  (S Ł O ­
W A C K IE G O ;. t. T e ie f .  210— 09. 3215

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y  ga zow o
w o d o c ią g o w y , L w ó w , P iłsu d sk ie go  19 
te-1. 263 83 p r z y jm u je  w sze lk ie  now e 
in s ta la c je  i i ia z  n ap raw y  ga zow e , wo 
d o c ią g o w e  i c e n tra ln e g o  o g r z e w a n ia

P P -  L E K A R Z O M , S Z P I T Ą 7 , "  
L E C Z N IC O M  p o le ca m y  in s tru m en ty  
ch iru rg ic zn e , a p a ra ty  do c iśn ien ia  
kr\vi 'i odm y, m a te r ia ł  do szycia^ —  
m eb le  le k a r s k ie , . w y rob y  gu m ow e  —  
,,Tel/ka’ 4 Sp. z o. o.. W a r s z a w a  —  
Jasn a  18. m. 20, te le fo n  267— 99.

S K L E P Y  G O S P O D A R C Z E : T R Z E
P A C Z K I  p ie rw szo rzęd n e , ta n ie  —  
F R O T E R , zap raw a  do p o d łó g  — 
M Y D t O G L IN ,  nam m yd ło  do p ra ­
n ia —  P O T  A  SZ  (sod a  o c zy s zc zon a  
98 p ro c .) w  paczkach  0d 15 do 150 
g ra m ó w  —  L U G  i sodą do p ra n iu  
o ra z  in n e  a n .  g o sp o d a rc ze  po leca  
ze  sk ładu B /H  Dr G Ó R S K I &  P O ­
L A Ń S K I ,  L W Ó W , F r ie d r ic h ó w  6 —  
te le fo n  215— 27 P r o w in c ja  za  25 
p ro c en to w ą  p rzed p ła tą  pocztą  za  
z a lic z en iem . 3204

S P IS Z  s p o k o jn ie ! O d p lu sk w ian je  m ie  
sz.kań, m eb li ,, G a zoch em ia44 L w ó w , 
Haupt, s tra sse  (P i łs u d s k ie g o ) n r  21. 
T e le fo n  271— 06. 2170

B IŻ U T E R IA  S Z T U C Z N A  duży  w y ­
b ó r  w  n a js ta rs ze j a r y js k ie j  f i r m ie -  
J A N  S E L T E N R E IC H ,  L w ó w , P L A C  
H A L I C K I  14. T a m że  fa c h o w a  n a p ra  
w a  w s z e lk ie g o  r o d za ju  z e g a rk ó w .

S Z P IL K I ,  w su w k ił za p iirk i , ,J o la 44 —  
p o le c a ją  Z a k ła d y  M e c h a n ik i P r e c y ­
z y jn e j  S. A .  K ra u se  —  W a rs z a w a , 
D łu ga  61. O d p o w ied z ia ln i p rz e d s ta ­
w ic ie le  r e jo n o w i p oszu k iw a n i. v

H U R T O W N IA  K o s m e ty k ó w  n a jta n ie j  
W a rs z a w a , M a te jk i 7 m . 4. Tacjsa- 
n ow sk a . W y s y ła m  za  z a lic z e n ie m . v

W Y T W Ó R N I A  to reb  p a p ie ro w y c h . —  
S p rzed a ż  p a p ie ru  i s zp a ga tu  J . P o ­
g o rze ls k a , W a r s z a w a ,  ul. P r z e c h o d ­
n ia  1 ,m . 4, te l. 304-09 w  podw órzu , 
p ra w a  o f ic y n a  I I  p ię tro . P r o w in c ja  
z a  za lic z en iem . P r z e d s ta w ic ie l  w  K r a ­
k o w ie  p o szu k iw an y  , v

S Z E W S K IE  I  R Y M A R S K IE  A R T Y ­
K U Ł Y .  H u r to w n ia  b o g a to  z a o p a t r z o ­
na, w y s y ła  z a  za lic z e n ie m . O bsłu ga  
s o lid n a  i w y s y łk a  n a ty ch m ia s to w a . 
I .  B o gd a n o w ic z  i Ska. W a r s z a w a  —  
G ra n ic zn a  6 .te le fo n  6-13-22 3497

S A N D A Ł K I  L E T N IE ,  w s z e lk ie  P r z y ­
b o ry  ^szew skie. P o d e s zw y  k o rk o w e  —  
k o tu rn y  d rew n ia n e  w  w ie lk im  w y ­
b o rze . , ,A z e t ‘ * W a rs z a w a , J a s n a  18/20

P R A C O W N I A  fu te r  P o ża r iow sk i S ta ­
n is ła w  w y k o n u je  w s ze lk ie  roboty . —  
K o p e rn ik a  10 I  p . 26827

"p o s a d  p o s z u k u j ą  I— a—pt — — 111— im— ! i—  — m mmi— —

W E T  F E L D C Z E R  4 -ro lo tn ia  p rak tyk a
2 la ta  s am od z ie ln e j p ra c y  —  p o h u ­
ku je  posady od 1. 8. w  ob ręb ie  L w o ­
w a . Z g ło s z e n ia  G a z . L w .  26877

T E C H N IK  koiiistir. p r z y jm ie  p ra cę  d o ­
d a tk ow ą  na  w o ln e  g o d z in y . Z g ło s z e ­
n ia  G az . L w . 26275

B IE G Ł A  m a szyn is tk a  z  ję z . n iem . —  
p oszu k u je  p ra c y . S z c z e g ó ło w e  o fe r ty  
do G a ze ty  L w o w s k ie j 26710

Z A R Z Ą D C A  m a ją tk u  .s ta rs zy  k a w a ­
le r ,  s zko ła  L u b la ń sk a , d łu go le tn ia  
w s zech s tron n a  p rak tyka , n a jlep sze  
re fe re n c je , p edan t e n e rg ic zn y  z  in i ­
c ja ty w ą , o r ie n ta c ją  sk rom n y , z do_ 
b re g o  dom u. o b e c n ie  w  „ L ie g e n .  
sch a fc ie * ’ , p rzen ie s ie  s ię  na  Łachód  
do p ry w a tn e g o  m a ją tk u . —  Ł a sk a w e  
zg ło s ze n ia : „E m b e 1* p. S ta n is ła w ó w * 
s k ry tk a  174 v

K O B IE T A  in t e l ig e n tn a ,  z g o d l iw a  —- 
o b o w ią zk o w a  p o p ro w a d z i pierwszo"^ 
rzęd n ie  g o sp o d a rs tw o  dom ow e —  
w ie js k ie  u  sa m o tn ego  lub sam otnych  
P o la k ó w  w  m a ją tk u  aiem sk im  ( f o L  
w a flk ) p r o w in c ja  od za ra z . —  L is ty  
G a ze ta  L w o w s k a  26725 v

P R Z Y J M Ę  p ra c ę  ku chark i w  kuchni 
ro b o tn ic z e j 11 m ie s ię c zn a  p ra c a  w  
te g o  ro d za ju  kuchn i. C a łk o w ita  z n a ­
jom ość  ję z y k a  n iem . Z g ło s z e n ia  —  
J a ck a  4 m . 10 v

D O C H O D Z Ą C A  szuka p ra c y  Z g ło -  
s zo u ia : u l. Jakuba  S tr z e m ię  15 m . 8 v

Ś L U S A R Z -M E C H  la t  38, P o la k , po_ 
s zok u je  o d p o w ied n ie j p ra c y  n a jch ę t-  t 
n ie j d o  s a m o d z ie ln e g o  p row adzan ia  
w a rs z ta tu  d la  rem on tu  m o to ró w  
p rzem ys łow ych , tra n sp o rto w y ch  i in ­
n ych  m a s zyn  lub  o b e jm ę  ob .«!ugę m o ­
to r ó w  w  w ię k s z e j h a li m a s zy n o w e j. 
2 0 _tok ilku le tn ia  p ra k ty k a , od p ow ied ­
n ie  św ia d e c tw a  i d yp lom , na ż y c ze ­
n ie  w ła sn e  n a rzę d z ia  i tok a rn ia . —  
L is ty  p o w a żn ych  f i r m  do G. L . 3469 v

IN Ż Y N IE R  b u d ow la n y  —  A kadem ik , 
r ó w n ie ż  bu dow a  d ró g  i że lbeton  z 
d łuższą p rak tyk ą  bu dow lan ą  i d o ­
k ładn ą  zn a jom ośc ią  ję zyk a  n iem iec ­
k ie g o  —  d ob ry  s ta tyk  —  poszu ku je  
od p ow ied n ie j posady, n a jch ę tn ie j ja_ 
ko k ie ro w n ik  du że j b u dow y . Z g ło ­
szen ia  pod nr 26918 do  A d m in is tra ­
c ji G azety  L w o w s k ie j  w e  L w o w ie

P IE L Ę G N I A R K A  k w a lif ik o w a n a  po., 
ś zu k u je  posad y  do n iem o w lę c ia  lub 
osoby s ta rs ze j na  w y ja zd  (n a jc h ę t ­
n ie j  w ie ś ) .  A d r e s :  K ra k ó w , D łu ga  11 
I I  p ię tro  .m ies zk a n ie  t rz y .  26694

L O K A L E
1— 2 d ob rze  u m eb low an e  pok o je  ew . 
z te le fon em , m o ż l iw ie  w  cen trum  
ą iia s ta  n a ty ch m ia s t p rzez  Reiehs- 
deu tschera  p oszu k iw an e . G. L .  26784

P O S Z U K U J Ę  pok o ju  z kuchnią, g a z  
p o żąd an y  w  k a m ie n ic y . Z g ło s z e n ia  
ła sk aw ie  k ie ro w a ć : W io n e r s t r .  48/13

Z A  4 p o k o je  kuchn ia , g a z  d ob rze  za ­
p łacę lub aa m ie n ię  za ta k ie  sam e z 
d o p ła tą . L is ty  (Jaz. L w . 26523

. M Ł O D A  in te l ig . pan  i szuka pokoju , 
e w en tu a ln ie  m oże  być w sp ó ln e  p rzy  
rod z in ie , lub p rzy  sam o tn e j osobie. 
L js ty  Gameta L w o w sk a  26742

R E IC H S D E U T S C H E R K A  poszu ku je  
um ebb.w*anego p o k o ju  czys tego . L is ty  

v G aze ta  L w o w sk a  26952

S Z U K A M  d w a  p ok o je  z kuchn ią , aa z. 
elfek tryk a . Z w ró c ę  koszty  rem ontu . 
E w en tu a ln ie  zam ien ię  za jed en  n o . 
kó j z ku ch n ią  i gazem . Bogusław­
sk iego 8, ni. 6, I I .  p. 209!H

P O S Z U K U J Ę  2— 3 poko i z  kuchnią, 
ga z , e le k try k a , d o b re  w y n a g ro d ze n ie . 
Z g ło s zen ia , te f. 132-67 —  7— 8 w iec z . 
a lb o  G az. Lw*. 26843 v

P O S Z U K U J Ę  2 p ok o je  z  kuchnią  w  
n ie z i ia c jo n a liz o w a n y m  domu. C zyn sz  
z  g ó ry . Z w ro t  k o sz tów  rem o n tu . —  
L is t y  G azeta  L w o w s k a  26808

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j ja s n y  z a ra z  bez 
m eb li d la  sam otnego . L is t y  G aze ta  
L w o w s k a  n r 26715 v

K U L T U R A L N E J  sam otn e j Pan i dam  
pokó j z osobnem  w e jśc iem , ładn ie 
u m eb low an y , z ła z ien k ą  i ku chenką  
ga zow ą  do w łasn e j d y sp o zy c ji za po ­
m oc p rzy  c h o re j żon ie . —  L is ty  Ga­
zeta L w o w s k a  26858

O D S T Ą P IĘ  ga rs o n ie rę  z p e łn ym  kom  
fo rtem  w  I I I .  d z ie ln icy . W ia d o m o ś ć : 
Żu liń sk iego  3, m. 11. 26929

P O S Z U K U JE  sam otna p ok o ju  z ga ­
zem , o k o lica  P o tock iego , S ap iehy, 
N ab ie lak a . Z g łoszen ia  U je jsk ie g o  6, 
m ieszkan ie  5. v

P A N I  poszu ku je  p ok o ju  z  gazem . 
Listy, do G az. L w .  26926

P A N I  na d o b re j p osad zie  poszuku je 
pokoju  z os*obnem w e jśc iem , cena 
obo jętna . L is ty  Gaz. L w .  26925. v

B A N K  poszu ku je  d la  m łod e j p a ry  
(P o la k ó w ) i a lbo  2 u m eb low an e  p o . 
k o je  z  kuehn ją  ew . z u żyw a n iem  
kuchni. Z g łoszen ia  Gaz. L w .  3511

P R Z Y - sam -otnej. n ie za le żn e j p an i —  
poszu ku ję  p ok o ju  k a w a le rsk ie g o , n a j ­
ch ę tn ie j z  u tr z y m a n ie m . L is ty  G a ­
ze ta  L w o w s k a  26792

P O S Z U K U J Ę  m ieszkań i-a  lub dom u 
od 2— 5-ciu  p o k o jo w e g o  —  n a jch ę t­
n ie j w  o k o lic y  P o n iń s k ie g o — S t r y j ,  
s k ie j— K u lp a rk o w n  e w e n tu a ln ie  z o- 
g rod em . —  P o ś red n ic tw o  w y n a g ro d zę  
K p s z ta  rem on tu  zw ró c ę . M a ła c h o w ­
sk iego  2 b lok  I I I ,  b r . 2, m. 9. v

2 P O K O J E , p rzed p ok ó j ku ch n ia  i 
g a z  z a m ie n ię  za  1 duży  p o k ó j z kuch- 

g a zem . L is t y  G. L .  26802

W A R S Z A W A .  P e n s jo n a t .  M on iu szk i
7, m. 3. w p ok o ja ch  b ieżąca  w oda.

P O K Ó J  u m eb low an y  z  u życ iem  gazu  
do w y n a ję c ia .  P o to c k ie g o  60 m . 10 v

p — ~W OLNE POSADY |

C U K IE R N IK A  p r z y jm ę  natychm iast —■ 
K u zik , restau rac ja . 26921

K I L K A  eksped ien tek  w ła d a ją c y ch  j ę ­
zyk iem  n iem ieck im  do sk lepu  n ie ­
m ieck iego  p rzy jm ę . N a ty ch m ia s tow e  
z g ło s z e n ia : u l. G łęboka  15, m . b
o d  god z . 16— 18. 35U3

P O S Z U K U J E  s ię  fa c h o w e j p a n n y  do 
w ę d lin iu rn i n ie m ie c k ie j na w y ja zd  
n a  P ro w in c ję .  P o żą d a n a  zn a jom ość  
ję zy k a  n iem ie ck ie go . Z g ło s z e n ia  od
12— 3 -c ie j p lac S trze leck i 1 m . 10.

P R Z Y J M Ę  dochodzącą  p ra c o w itą  z 
d ok u m en tam i. W ik t i w y n a g ro d z e n ie  
w g  um ow y. G ro ttg e ra  10 m ieszk , 6.

P O S Z U K U J E  s ię  od z a r a z  p ie rw s zo ­
rz ęd n eg o  sk rzyp k a . G. L .  26699

S T O L A R Z Y  do rob ó t ak ordow ych  lub 
z w y n a g ro d zen iem  w g  um ow y, kuch 
I l ia ,  Z u sa tz  I ,  d ob ry  A u sw e is . Z g .o  
s z en ia  G aze ta  L w o w s k a  26688

B U C H A L T E R  na B rody  p o trzeb n y . —  
D obre  w a ru n k i. G a ze ta  L w . 26671

N IE M IE C K IE  p rzed s ięb io rs tw o  p r z e ­
w o zo w e  w e  L w o w ie  ,f5r?.yjm ie n a tych ­
m ia s t  rob o tn ik ów . D o b ry  za rob ek  i 
p ra c a  na m ie jscu . Z u sa tz  I I .  Z g ło s zę *  
n ia  f i r m a  H e n ry  R ocse  —  K r ó tk a  8 
(Judfciał t r a n s p o r to w y . 26634

P O T R Z E B N Y - z a r a z  p ie rw s zo rzęd n y  
pom ocn ik  f r y z je r s k i  m ęsk i —  g w a ­
r a n c ja  700 z ł  m ies ięczn ie . B en edyk t 
K ra k o w s k i, R ad z ie ch ów . 26622

S T E N O T Y P IS T K Ę  zn a ją c ą  d o b rze  j.  
n iem ieck i, d o zo rc y  dom u, 0 ra z  . ś lu ­
s a r z a  poszu ku je . Z u sa tz . d ob re  w a ­
runki. Z g ło s z e n ia  firm a  •,,Eres‘ ‘  —  
L w ó w , K ra s zew sk ie g o  15 26619

Z D O L N Y  b u ch a lte r  w ła d a ją c y  p e r ­
fe k t  ję zyk iem  n iem ieck im  do L w o w a  
p o trzeb n y . Z g ło s z e n ia  p is e m n e : Mo- 
n o P o l-V e r tr teb s -A G . f l i r  M in e ra lo l —  
L em b erg , s k ry tk a  73 26604

K C O H A R Z  i kucharka w ła d a ją c e  j ę ­
zyk iem  n iem ieck im  p o trzeb n i z a r a z  
do H o te lu  B r is to l —  L w ó w  26600

M Ł O D A  d z iew czyn a  ja k o  pom ocn ica  
do p ro w a d zen ia  g o s p o d a rs tw a  dom o 

H vego  u W ied eń czyk a , p oszu k iw a n a  
na 2—-3 g o r z in  d z ien n ie . Z g ło s z e n ia : 
J ap oń sk a  12 m. 12 26485

P O S Z U K U J E  9ję na p ro w in c ję  dziel 
ną uczc iw ą  P o lk ę  z św ia d ec tw a m i — 
ja k o  pom ocn icę  dom ow ą. W a ru n ek  
dos ta teczn a  zn a jo m o ść  ję z y k a  n ie ­
m ieck iego  ja k o te ż  p ie rw s zo rzęd n e  
p ro w a d ze n ie  kuchni, w iek  n ie  n iższy  
ja k  40 lat. Z g ło s ze n ia  do K onu n issa  
rischpr Y e r w a lt e r  d er  Jucht en u. 
S o h len led e rw erk e  in  B olechów  —  

' ko;b  S tr y ja  ' 1008

L A B O R A N T A  f re tu sze ra  p r z y jm ie  
F o to a te lie r , K o p e rn ik a  10 "25955

I. L W O W S K A  F A B R Y K A  O B U W IĄ
p r z y jm ie  n a ty ch m ia s t na dobrych  
w aru nkach  za rob k ow ych  200 p ra co w ­
n ik ó w  i p ra cow n jczek  ró żn ego  w ieku 
P r z y ję c i  m a ją  m o ż liw o ść  po  k ró tk im  
p rzeszk o len iu  nabyć u nas p ra k ty k i i 
p r a c o w a ^  w  o d p o w ied n im  g^w odzie . 
Z g ło s zen ia  p r z y jm u je  s ię  w  fa b ry c e  
p rzy  ul. M a rc in a  1. 30. 3240

DO L E K A R Z A  po trzebn a  u czc iw a  d o ­
chodząca  P o lk a ,  m łoda, zw in n a , u- 
m ie ją c a  go tow ać . Z g ło s z e n ia : R o m a ­
n o w ic za  16 I p. m . 3 od  19— 20 3416

REPERTUAR KIN
P R O G R A M  O D  16— 22. 7. 1943.

R O K Y :  W ie lk a  a tra k c ja . —  L e n y  
M arenbach , P a u l K t-mp

S T U D IO ; D y sk re c ja  zapew n ion a .
H e l i  F ia k e n z e lle r ,  T h eo  L in g e n  

Ś W IT :  W szy s tk iem u  w in n a  k o b ie ­
ta .  —  E l f i e  M a y c r h o fe r ,  A lb e r t  
M a tte rs to ćk  '

K O S M O S : Ich  w a lc . —  L iz z i
W & ld m u lle r , A lb e r t  M a tte rs tod k

SATU R1SB* W y s tę p n a  m iło ść . —
G erm a n a  M on te ro , R n faeJ  R i-  
ve )e s

Z E N T H A L ;  U c ie c zk a  Gd ży c ia . —
H e r ta  F e j le r .  A t t i la  H ó rb ig e r

B A J K A :  W  ob ron ie  p ra w a . —
B lfr ie d e  D ą tz ig ,  P a u l R ic h te r  

M U Z A :  K o c h a j m n ie . —  M a r ik a  
R okk , Y ik to r  S taa l

M E W A ;  W  szpon ach  nam iętn ośc i.
L e n y  M aren b ach , Iv a n  P e ti*o - 
v ich

F L O R A :  O s ta tn ia  runda. —  A t t i ­
la H ó rb ig e r ,  Ca m i Ma H o rn

G L O R IA  : M iło ś ć  i m a tem a tyk a .
J o n y  Ju go , A lb e r t  M a tte rs to ćk  

P A R K :  M u zyk a  n ą  w eso ło . —
1.1 se W e rn e r .  Y ik t o r  de Kow-a

m -p e '
C Z E K 0 L A D 0 I

OLEJKI DO PiECIYWA 
mzącPzuz cio r\oinjoa

Transporty
uiagonoDue i samosnonanie

o r a z
w s z e lk ie  c z y n n o ś c i sp e -  
•ly cy i11® w  c a ły m  G e n .  
G u b e r. w y k o n u je  f irm a

leoirieOSiUSli
Lwów, ul. PieSdrskfi 34/1.

Telefon S36-29.
Własny tabor samochodouty.

„R Y B A K "
J E R Z Y  G O R Z K O W S K I  

W arszaw ra, u lica  P ie r a c k ie g o  17 

w y sy ła  za  za lic zen iem  w sze lk i 
sp rzę t w ę d k a rs k i:  w ęd ziska , ż y ł ­
ki, haczyk i, k o łow ro tk i. błystk i, 
s iec i. N a j le p s z a  jakość. N a jn iż  
sze ceny 2987^

P R A C U J Ą C A , in te lig en tn a  r»a r-jpFa 
poszuku je poko ju , ew en t. m ii j t c a  
p rzy  ro d z in ie . L is ty  G. L w . S< i 58 v

PO K Ó J  s łon eczn y  fr o n to w y  z m eb la ­
m i, w y n a jm ę  so lidn em u  panu z u. 
sługą od  t  s ie rp n ia , U n ń  L u b e l­
sk ie j 3, m ieszk . 4. v

g a r s o n i e r ę  um eb low aną  kom fort 
w yn a jm ę , ul. W ó jto w s k a  10, I I .  p. 
m ieszk . 9. v

P O S Z U K U J E M Y  d la  n ow o  w ybu do ­
w a n e j s ta c j i  gu zo w e j (z a o p a t r y w a n ie  
sam och odów  w  g ą z  z ie m n y ) 6 d o zo r ­
c ó w  s ta cy jn y ch , 4 k ie ro w n ik ó w . K a n ­
d yd ac i z  n iem ieck im  ję zy k iem  m a ją  
p ie rw s z e ń s tw o . N a  r a z ie  t y lk o  p is em ­
n e  zg ło s z e n ia  k ie ro w a ć  n a  a d res : M o- 
n o<p o l-V crtr ieb s -A . G. fu r  M in e ra lo l 
V c rk a u fs a b te i lu n g  L e m b e rg , B e rn - 
h a rd p la tz  7. 3435

S T A A T L IC H E S  S A G E W E R K  w  Z a ­
w o ju , P o s t  K a łu s z  p o szu k u je  p ie r w ­
s zo rzęd n ego  ś lu sa rza , k tó r y  je s t  ob- 
z n a jo m io n y  z  p rz ep ro w a d zen iem  r ó ż ­
n e g o  r o d za ju  rep e ra tu r  w  d z ied z in te  
m aszyn  ta rta c zn ych  z a r ó w n o  też  jes t 
m a s z y n is tą  —  r ó w n ie ż  poszuku jem y 
k ow a la , ktÓTy je s t  o b zn a jo m d o n y  z. 
p rz e p ro w a d ze n i om  in n e g o  r o d z a ju  r e ­
p e ra tu r  —  zo s ta n ą  n a ty ch m ia s t  
p r z y ję c i .  3448

B U C H A L T E R A  i  k o n tro le ró w  p rz e d ­
s ięb io rs tw  p oszu k u jem y  n a tych m ias t. 
Z g ło s z e n ia  c o d z ien n ie  od  8.30— 9 .30 ; 
W ir ts c h a ftb e ra tu n g  und B e tr ieb s re -  
v is io n  i n In te re s s en gem e in a ch a ft  d e r ' 
„ E U R O P A 44 T re u h a n d g e s e lls c h a ft  m. 
b. H „  B e r lin .  D e r z e it ig e  A n s c h r ł f t  —  
L em b e rg , S m olk i P la t a  5 / II. 3460

U C Z N IA  D O  N A U K I  p r z y jm ie  P ra -  
cow n ia  P re c y z y j.-M e c h a n . —  L w ó w , 
C za rn ie c k ie g o  8 3438

B A N K  poszu ku je  z a r a z  z g ra b n ego  
p o s ła ń ca  z e  z n a jo m o ś c ią  ję z . n iem . 
Z g ł. do G aze ty  L w o w s k ie j  N r  3434

I N T E L I G E N T N Y  ch ło p a k  zos ta n ie  
p r z y ję ty  do b iu ra  ja k o  g on iec . Z g ło  
s z e n ia  m ięd zy  16— 17 ul. D łu gosza  9

A G E N C I  w z g l.  P R Z E D S T A W IC IE L E  
W Y Ł Ą C Z N I ,  w p ro w a d ze n i w  b ra n ży  
s p o ży w czo -k o lo n ia ln e j p o trzebn i. O- 
f ę r t y :  W a rs c h a u  C 1, sk ry tk a  pocz 
to w a  n r  782. 3427

P R Z Y J M IE M Y  N A T Y C H M IA S T  do
naszych w a rs z ta tó w  R Z E M IE Ś L N I ­
K Ó W  S A M O C H O D O W Y C H : Ś L U S A ­
R Z Y , K O W A L I  i S T E L M A C H Ó W  
W E D Ł U G  S T A W E K  d la R E IC H S - 
D E U T S C H E R Ó W  Z A P E W N IO N E .  —  
Z g ło s zen ia : A U T O H A U S  „ G A L I -
Z IE N ‘ * L w ó w , A d o l f  H i t le r  R in g  35

PERFUMERIA
M i r a  K o w a l s k a

pny ul. Słowackiego 4.
p o s ia d a  na sk ła d z ie  w szy s tk ie  
a r ty k u ły  w ch odzące  w  zak res  
p e r fu m e ry jn o  - kosm etyczny. —  
G rz e b ie n ie  i s ia tk i w  w ie lk im  
w yb orze . 24874

Warszawa — Zielna 20
poleca  h u r to w o : 

w od y  k w ia to w e , k o loń sk ie , p e r fu  
m y , k rem y , szm ink i, pudry, róże , 
p roszek , pastę i m yd e łk a  do zę ­
b ów , środk i do g o len ia , w a ze lin ę , 
g lic e ry n ę , b ry la n tyn ę , p roszk i do 
p ra n ia  i  c zyszczen ia , k le j i o l i­
w a  do ro w e ró w , —  u ltram aryn a  

(1 , 5, 10 d k g  1 1 k g )  o ra z

pasty do obuwia i barwniki.
P O T R Z E B N A  od z a r a z  m ło d a  in te ­
lig e n tn a , u c zc iw a  p a n n a  do p r o w a ­
d ze n ia  g o sp o d a rs tw a  i p rz e d s ię b io r ­
s tw a . J ę z y k i:  p o lsk i, u k ra iń sk i, ew en ­
tu a ln ie  n iem ieck i. W a ru n k i b a rd zo  
d o b re  w ed łu g  u m ow y. Z g ło s z e n ia : 
T r in k o w , S ta n is ła w ó w , u l. G o łu - 
chow & k iego  N r  4 3372

B A N K  p oszu k u je  do b u ch a lte r ii i 
•k o re sp o n d en c ji. p e rson e l kupieck i d o  
n a ty ch m ia s to w ego  o b ję c ia  s ta n o w i­
ska . W a ru n ek  d o b ra  zn a jom ość  ję z . 
n iem . D od a tk ow e  k a rty  żyw n o śc io w e  
L is ty  do G az. L w . 3335"

P R Z E D S T A W IC IE L  w p row a d zon y  n a  
a r ty k u ły  c o d z ien n eg o  użytku  poszu ­
k iw a n y  p rze z  p o w a żn ą  f irm ę . O fe r ­
ty  pod „S t a ły  zy sk 44 do  B iu ra  O g ło  
szeń  T .  P ie t ra s z e k , W a rs z a w a , ul. 
M a rs za łk o w s k a  115. 3383
■— - - ........ - i . 11. ■ ...... —'•%

P O L S K IE  P r z e d s ię b io r s tw o  B u d ow la ­
ne p r z y jm ie  n a ty ch m ia s t w y k w a l i f i ­
k o w a n ych  c ie ś li. M ie js c e  p r a c y :  
L w ó w . L is t y  k i© row ać do Gazetjr 
L w o w s k ie j  n r  26163



D o o -s iągm ięcia  suk ­cesów sportowych do­
p o m a g a  s y f ite m a ty e z -  
nia • p ie lę g n a c ja  n ó g :

p u d rem  do n ó g

Ś ił l -B S I l
KUCHENKI -  LAM P Y  
ŻELAZKA —  RAD I A , 

GŁOŚNIKI - SŁUCHAWKI 
fa c h o w o  n a p r a w ia  —
INSTALUJE F I R M A
P R Z E D W O J E N N A

Leon l i l i i
Lwów, ulica Wałowa 23.

T e le fo n  261-22. 
P o g o to w ie  e lek try c zn e .

P r o s z ę  z a n o t o w a ć  a d re s .

H A JU .P iE J  PR2ECZYSZC7A

NA SEION S I  KOLN Y
czas s ię  za o p a trzy ć  w 'a r t y ­
ku ły  s zk o ln e  p a p ie ro w e  —  
o ł ó w k i  —  p ió rn ik i  —  
duży  w y b ó r  k a lk o m a n ii. 
P o n a d to  b i b u ł k i  p ap ie r .

Z. WIKTORCZYK -  Warszawa
N O W O G R O D Z K A  40.  m.  8.

B A R W N I K I
do tk a n in  

P A S T A  DO  O B U W IA p oleca

„ T E C H A R T ”
W a rs za w a . H oża  23, te l. 9.17.22

Muchołapki
P A S T A  D O  O B U W I A
Za zaliczeniem. „ARIA" 
Warszawa, ul. Barbary 4

L E P  na m uchy 
F A R B Y , g ip s , k red a  m alarska 

B A R W N IK I  do m a te r ia łów  
P A S T Y  do czyszczen ia  obu­
w ia  i m eta li, 

ró żn e  Ś R O D K I D O  P R A .  
N I A ,  ch lo rek  o ra z  inne 

a rtyk u ły  gospodarcze  
i chem iczne 

Lem b erg , ul. T ok a rzew sk ięgp  91.

NAJTANIEJ
BO W ŁASN YM I

SAMOCHODAMI

EKSPEDYCJE
przesyłek drobnicowych i masowych

ca® Lwowa
i z powrotem 

SZYBKO ~  SPRAWNIE 
załatwia 

TOW. S P E D Y C Y J N O -  
TRANSPORTOWE

Z .  i W .  M I N E Y K O
WARSZAWA, Kopernika 16
telefon 213-64 i 213-66

WOŁME POSADY

C H Ł O P IE C  do  nau k i f r y z je r s tw a  zo ­
s ta n ie  n a ty ch m ia s t p r z y ję ty  .O r łó w , 
Z ie lo n a  s ied em  26891

D Z IE W C Z Y N Ę  z  d ob rym i św ia d e ­
c tw a m i u m ie ją cą  go tow a ć  poszu ku ję  
n a tych m iast, K iliń sk ie g o  9 m . c z te r y

L N A U K A
W A R S Z T A T Y  sam ochodów  c ię ża ro ­
w ych  G łó w n e g o  U rzęd u  T e ch n ic zn e ­
g o  w e  L w o w ie ,  ul. L u d o w a • 1, poszu  
ku ją  n as tęp u ją cych  p ra c o w n ik ó w : 
M ech a n ik ów  sam ochodow ych , E lek ­
tro te ch n ik ów . L a k ie rn ik ó w . T o k a r z y  
S p a w a czy , S to la rzy , K o w a li .  B l i ż ­
szych  in fo m a c ji  u d z ie la  Tech n isch es  
H aupt am t, D is tr ik ts s tr .  6 (C za rn ie c ­
k ie g o ).  p o k ó j 22. T e le fo n  299,— 30.

N IE M IE C K IE G O  uczy S Z Y B K O , p er- 
fek t .m łodych  i doros łych ; T Y L K O  
G Ł Ę B O K A  18 (o d  11-8). W  L I P C U  i 
S IE R P N IU  z n i ż k i ! ! !  P om oc  szko lna .

15 L I P C A  sk ra d z io n o  z m ie s zk a n ia  
p r z y  ul .P o to ck ie go  72 —  p ra w d o p o ­
d obn ie  c y g a n k a  —  pudełko  z  lak i z 
dokum entam i i m etryk am i u rod zen ia  
i ślubu M a r ii B isanz, za św ia d czen ie  
u rod zen ia  G ustaw a B is a n z a , oraz. 
za św ia d c zen ie  K om ite tu  P o ls k ie g o  d la 
M a r i i  B is a n z . K to b y  zobaczy* i o- 
d eb ra ł sow ic ie  w yn a g ro d zę . v

Ż U R N A L E  M Ó D ! 2 k o lo r o w e :  la to .
jesień  (su k ien k i— b lu sk i) w ysy ła  po 
nadesłan iu  p rzekazem  z ł 18. K s ięga r­
n ia  W y sy łk o w a , Cz. G R A L IK O W S K I  
K ra k ó w , S k ry tk a  112. v

S T R O J E N IE ,  n a p ra w a  fo r tep ia n ó w , 
A r tu r  S M U T N Y ,  L w ó w , S u p iń sk iego  
n r  25 m ieszk . 12. T e le fo n  215— 98.

D O  N A U K I  F R Y Z J E R S T W A  ch łopak  
i d z iew c zyn k a  zo s ta n ą  z a r a z 'p r z y ję c i  
Z g ł .  F r y z je r  A n to n i Pasz —  L w ó w , 
pl. B e rn a rd y ń s k i 12 26693

J E Ż Y K A  N IE M IE C K IE G O  Kursy 
K orespon den cy jn e . K u rs  d la  p o c zą t­
kujących . K u rs  d la  zaaw an sow an ych  
W ła sn a  u ła tw ion a  m etoda . S zybk ie 
postępy. P r o f .  G. P ie t r o w ,  W a r s z a ­
w a. S tan- A u gu sta  22, m ieszk an ie  8 
(s k rzy n k a  poczt. 363). 3144

Z G U B IO N O  d n ia  8. 7. 1943 A u sw e is  
N r  50 f i r m y  In ż , M ićh a ł H r y n y  na 
n a zw isk o  G raboń  M a r ia n , S o k o ln i-  
cka N r  14 v

F R Y Z J E R  m ęsk i i f r y z je r k a  dam ska 
zo s ta n ą  p tz y ję c i  n a  dobrych  w a ru n ­
kach. Z g ł. F r y z je r  A n to n i P is z  —  
L w ó w  p l. B e rn a rd yń sk i 12. 26692

L E K C J E  P I S A N I A  na m aszynach  —  
w  jęz . niem . j ukr. P rz e p is y w a n ie , 
R om ańska , Z yb lik iew ic za  5. 3176

D N IA  11 7. z a g in ą ł duży  p ie s  b e r­
n ardyn  w ab i s ię  , .R e x ‘\ Ł a s k a w e g o  
zn a la zcę  pros i s ię  o  odp row adzen ie  
za  w y n a g ro d zen iem  n a  adres; P ro _  
w ilan tow a  5 (boczna. B em a ). v

P R Z E P R O W A D Z K I ,  P R Z E W Ó Z  K A S  
P I A N I N ,  F O R T E P IA N Ó W  —  o ra z 
zw ó zk a  w a g o n ó w , w yk on u je  M ich a ł 
K o s ty rk a  —  Z A D W Ó R Z A Ń S K A  4 —

1. T e le fo n  271-65 26569

P R Z Y J M IE M Y ,  n a ty c h m ia s t  ru ty n o ­
w a n e g o  m a js t r a  o ra z  k ilk u  p r z o d o w ­
n ik ó w  do ro b ó t  z iem n ych  i to row ych  
n a  t e r e n ie  L w o w a . W a ru n k i w ed łu g  
um ow y. L is ty  G az . L w o w s k a  26433

L W O W S K A  S Z K O Ł A  S A M O C H O ­
D O W A  szkoli k ie ro w có w  na w szys t­
k ie  k ląsy  p o ja zd ó w  m echan icznych , 
z a ła tw ia  fo rm a ln o ś c i o trzym an ia  
p ra w a  ja zd y . D la zam ie jscow ych  u lg i 
i o P ‘ «-'ka . —- L w ó w , ul. S Y K S T U S K A  
nr 63 .te le fon  260 22. 3179

Z G U B IO N O  doku m en ty  —  m etryk ę  
ch rztu , P a s zp o r t  sow ., d ow ód  o sob i­
s ty  po lsk i, za św ia d c zen ie  z za rządu  
domu, k a rtk ę  żyw n ., f o t o g r a f ie  i 20 
zł. D oku m en ty  n a  n a zw isk o  N o w ick a  
K a ro l in a  z  dom u C hruście l. Ł a s k a w e ­
g o  zn a la zc ę  u p raszam  o zw ro t  pod 
adres, obok K o lo n ia  p ro fe s o rsk a  ul] 
Ż ,;bu rsk iego  38 v

L E G A L IZ A C J Ę  od p isów  M E T R Y K
d ok on u je  jed yn y  zap rzys . p rze z  Sąd 
N iem ieck i T Ł U M A C Z  d la  jęz . Ł A ­
C IŃ S K IE G O . L w ó w , B R A J E R O W . 
S K A  (M a lzga sse ) 10 I. p. T e l.  108-65

F O T O G R A F IE  le g ity m a cy jn e  na  P O ­
C Z E K A N IU ,-  a r ty s ty c zn e  p o r tr e ty  w y  
konu je n a jta n ie j  szybko —  pjękn ie 
Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N E J  F O T O ­
G R A F II, —  L w ó w , Z y b lik iew ic za  21.

P R Z Y J M Ę  p ra k tyk a n tk ę  b iu r .  —  i 
d ziew cz. do posług . G łęboka  18 (3 -4 )

S IŁ Ę  b iu row ą  z ład n ym  ch a ra k te rem  
p ism a, m aszyn op isa n iem  i ew en t. 
zn a jo m o ś c ią  ję z y k a  n iem ieck iego  p o ­
szu ku je  f ir m a  bu dow lana . W ła s n o ­
rę c zn ie  n a p is a n e  0 fe r t y  G. L .  26871 v

S T E N O G R A F II  po lsk ie j, n iem ieck ie j 
i języka n iem ieck iego  nauczają l i ­
stow n ie  K o resp on d en cy jn e  Kursy 
S ten ogra fii Lub lin , skrytka pocztow a  
109. W ycze rp u ją ce  in fo rm a c je  — po 
nades łan iu  zł. 2. - 3145

Z A G IN Ą Ł  p ies, b rą zo w a  span io lka  
(s iw e  ła p y ).  Z n a la zc a  zachce oddać 
za  dob rym  w yn a g rod zen iem  O sso liń ­
sk ich  15 m. 4. 26718

N A  O D P O C Z Y N E K  W  G Ó R Y  D O
S Ł A W S K A .  P ię k n e  ok o lic e , słońce, 
w oda, p r z y jm u je  r e s ta u ra c ja  z  c a ­
łym  u trzym a n iem  ; p ożąd an a  pośc ie l 
In fo r m a c je  na m ie jscu . N y k o ły s zy n .

ZABIJA KAZBA
PLUSKW Ę

NAJMUJ YJ CSĄGU 7,

Żądajcie „ZfłGŁADr wszędzie
PRODUKCJA 1 SPRZEDA^
LAOORAICBJUm GHEfliiCZfi

Ur. f .  F ity
Lwów, ul. Piłsudskiego 119

Telefon 201-63

L E K C J E  F O R T E P IA N U  —  C Y T R Y
P r o f .  M , L ip iń sk i. P L A C  H A L IC K I  
S IE D E M . I I .  p ię tro . 3148

S K R A D Z IO N O  .15. 7. 1943 w  ok o lic y  
tea r tu  dow ód  osob is ty  w y d a n y  p rze z  
M a g is t r a t  W a rs za w a , A u s w e is  w yd a ­
n y  p rze z  G a lik o l na  n a zw isk o  M a r ia  
Z a le sk a  Z a m o js k ie g o  12 v

A K U S Z E R K A  S T O J K O W A , u lica  
O R M IA Ń S K A  D W A  I I I .  P .  12005

T E C H N IK Ó W  i  d ro go m  is tra ó w  p o ­
s iada jących  p ra k tyk ę  d ro g o w ą , poszu ­
k u je  f i  im a  b u d ow y  d ró g . O fe r ty  do 
G aze ty  L w o w s k ie j  26870

DO p ro w a d zen ia  m a łe go  n iem ieck iego  
dom u pan i m ó w ią ca  po  n iem ieck u  
n a tych m iast p o szu k iw an a . Z g ło s z e n ia  
H a m b u rge r  K au fh au s , A k a d em ick a  
24. 8— 9. 26866

K O R E S P O N D E N C Y J N Y  K U R S  —  
P R Z Y G O T O W A W C Z Y  do P a ń stw o ­
w e j W y ż s z e j S zk o ły  T ech n ic zn e j w  
W a rs za w ie .  C zy n n y  0d 1. lis topada  

,1942 r. In fo r m a c je :  W a rs za w a  u lica 
Sm olna 34, m ieszk . 4. 2905

Z G U B IO N O  A u sw e is  .k a r tę  z  A r -  
beitsam tu  n a  n a zw isk o  H an u szczak  
M ich a ł, N ie m c e w ic za  39 —  P r o s z ę  
o z w ro t .  v

Z A K U P Y  T O W A R Ó W  na ryn k u
tow n i i sp ó łd z ie ln i u ła tw i d ośw iad - 
W arsza w sk im  d la  p ow ażn ych  hur_ 
czon y  i ustosunkow any w  w ie lu  
b ranżach  h a n d low iec . P ow a żn e  r e fe ­
ren c je . O fe r ty  ..W sp ó łp ra ca ’ 1 do 
B iu ro  O głoszeń  T . P ie tra s zek , W a r ­
szaw a, M arsza łkow ska  115. 3011

U D Z IE L A M  nauki k ro ju , s zyc ia  i 
m od e low an ia . S aw k ów n a , R u tow sk ie  
g o  16, I I .  p ., m . 9. 24403

Z G U B IO N O  d n ia  13. 7. A u s w e is  w y ­
d an y  p rze z  V . H . B. na  n a zw isk o  —  
M oczargika M a r ia  v

O B R Ę C Z E  B U K O W E , Z A B A W K I  —
L w ó w , Z ie lo n a  jed en  3521

P O S Z U K U J Ę  starszfej kob iecy  lub  
p a n ie n k i d o  d z ieck a . Z g ło s z e n ia  u l. 
Z a k ła d o w a  119 od  5 p o p o ł. 26851

U D Z IE L A M  le k c j i  z  zak resu  szko ły  
p ow szech n e j. L is t y  G. L  26965 v

P R Z Y J M Ę  n a  gk rom nych  w aru n kach  
n iew ia s tę  do p om ocy  w  m a łym  g o s ­
p o d a rs tw ie  w ie jsk im  pod  L w ow em . — ■ 
Z g ło s z e n ia :  S zk o ła  p o lsk a  Ż u ra w n ik i 
p o cz ta  K u ro w ic e . * v

K U R S Y  T e ch n ic zn e  iń z . G a jew sk iego  
"W arszaw a, P rz e m y s k a  11 A . K u rs  
T e ch n ic zn y  k reś la rsk i, s łu chow o lub 
k o resp on d en cy jn ie . K ń rs  T ech n ic zn y  
K oresp on d en cy jn y ; W y d z ia ły  M a s zy ­
n ow y , B u d ow lan y , D ro g o w y  . v

Z G U B IO N O  c ze rw o n ą  p o rtm on etk ę  
sk ó rza n ą  w r a z  z d o k u m e n ta m i: m e ­
tryk a  u rod ź, i p aszp ort sow . n a  n a ­
zw isk o  K ęd z ie rsk a  Jad w iga . U c z c i ,  
w eg o  zn a la zcę  p roszę  o  z w ro t  z a  w y ­
n a g ro d zen iem . L w ó w  G o łą b a  10 v

B IU S T O N O S Z E ! fa ch o w o  —  szybko 
w yk o n u je  p ra co w n ia . L W Ó W , C z a r ­
n ie ck iego  t r z y  m . je d e n  3481

P O S Z U K U J Ę  s o lid n ą  osobę na  s p rze ­
d a w czy n ię  do p ry w a tn e g o  k iosku . —  
L is ty  G a z e fa  L w o w s k a  26777) v

Z G U B Y

K U Ś N IE R Z A  i  ch łopca  p r z y jm ie  —  
U n ick i —  B o im ó w  6 26709

G O S P O D Y N lJ tu c h a rk ę  n a  p ro w in c ję  
poszuku j©  s ię . W ia d o m o ś ć : S p ó łd z ie l­
cza 8 boczna  D ęb iń sk iego  v

S K R A D Z IO N O  A u s w e is  188 i kan-
ces ję  szew ską na n azw isko  M iro s ław  
K iz iu k , Pod żam eczek , p. Buczacz. — 
Z w ro t  w yn a g ro d zę . v

Z G U B IO N O  d n ia  11. 7. 1943 w  O _
b ro jiz y n ie  pow . lw o w sk i —  p o r t fe l z 
g o tó w k ą  90 z ł o ra z  z  d oku m en tam i z 
B au d ien stu  A u s w e is e m  f i r m y  W e g e  
und B riick en bau , A u sw e isem  s tra ża c ­
k im  i  w y c ią g ie m  m etryk a ln ym  n a  n a ­
zw isk o  C za rn eck i M a r ia n ,  za m  w  
Z im n e j W o d z ie  —- K o n o p n ic a  49. —  
P r o s z ę  o  z w ro t  z a  w yn agrod zeń  i em .v

P R A C O W N IA  k ra w ieck a  J . W O J ­
T Y C H  m is t r z  A k a d . P a r y ż .  LW Ó «W , 
C Z A R N E C K IE G O  t r z y  m . jed en  —  
w yk o n u je  w sze lk ie  rob o ty  d la  P a ń  i 
d z ie c i. W ła s n e  m ode le  i rysu n k i 8480

S P Ó L N IK  fa ch m an  a lb o  d z ie r ża w a .
W a rs z ta t  w y ró b , m e ta low ych . M o to r 
E e lek t. 3 H P ,  b o r m aszyna , e lek tr . 
s z l i f ie r ą ie ,  n ożyce  s z ta n ca  śrubsta- 
k i  itp .  P r o p o z y c je  G az. L w .  26730 v

_  CHEWIEPRODUKTE /AW W 5K1/W AR5J"

P R Z Y J M Ę  m łod ą  d z iew c zy n ę  —  do 
d z ieck a  —  M ik o ła ja  R e ja  9 ra. 10 v

DARMOL
P O S Z U K IW A N I  od  z a r a z  m a js tr z y  
c ies ie lscy , b eton ow i, sza low n icy .' m u­
r a r z e  fa ch o w cy  b e to n o w i i^ p c too cn i-  
cy b u d ow lan i. Z g ło s z e n ia : G azeta
L w o w sk a  26805

Z G U B IŁ A M  torebkę k o ło  T e a tru  
W ie lk ie g o  n a  p rzy s ta n k u  w r a z  z 
paszportem  sow ieck im . zd ję c iem  syna 
z  n iew o li, o k u la ry  .ró ża n iec , k o lc zyk i 
g o tó w k a  120 z ł o r a z  d ro b ia zg i —  p ro ­
szę o z w r o t  w szy s tk ieg o  p ró c z  p ie ­
n ięd zy . A d e la  W in ia r s k a .  L w ó w  —  
N ow ozn ies ień sk a  43 26735

S K R A D Z IO N O  to rebkę z  k s ią żeczk ą  
K a s y  C horych  o ra z  za św iad czen ie  
s zczep ien ia  1. 6. 1943 n a  n a z w is k o : 
J a n  M arsza łek . Oddać za  w y n a g r o ­
d zen iem  . v

K O S Z T O R Y S Y  —  rachunk i —  o fe r ty  
w  ję zyk u  po lsk im  1'ub n jo to ie ó k im  —  
p o m ia ry  i p la n y  w yk o n u ję  szybko. —  
Ł y cza k o w sk a  7 m . 15 I I  p. od  2 .5 .

Z G U B IO N O  indeks na  n a zw isk o  
M a rd a ro w ic z  S a lo m ea  N r  258/43

P R Z Y J M U J Ę  ró żn e  o b rób k i z  d r z e .  
w a  na  m a s zy n ie  do ro b o ty  s to la rsk ie j 
o ra z  sto larszc-zyzny. S ta rk a  10 —  Z a -
m a rs ty n ó w  v

P O T R Z E B N A  n a tych m ias t m łoda  i 
ła d n a  m od e lk a . Ł a tw e  uboczne z a ­
ję c ie . L is ty  G azeta  L w . 26794 v

Z G U B IO N O  A u s w e is  n a  n azw isko  
H o lu ka  Z d z is ła w , w yd an y  p rze z  f-m ę  
St. K a r l  K is zk ą  w e  L w o w ie  26706

Z G U B IO N O  A u sw e is  p ra c y  w yd a n y  
p rze z  Zak ład  O czy szczan ia  m ia s ta  w  
S ta n is ła w o w ie  n a  n a zw isk o  L e ch o ­
w ic z  P a w e ł. S ta n is ła w ó w , ul. Z o s in a  
W o la  203 v

R O Z W O D Y  zgod n e  —  n iezgodn e  —  
p o ra d y  —  dyp lom , p ra w n ik  ob roń ca  
konayst. R ó ż y c k i.  W a r s z a w a  W s p ó l­
n a  49/4 v

F R Y Z J E R A  dam sk iego  lub fr y z je rk ę  
o raz m an iku rzystkę p rzy jm ę  zaraz. 
Z im o ro w ic za  6. V

S K R A D Z IO N O . A u sw e ja , b ile t  k o le ­
jo w y  m ies ięczn y , ka rtę  ob iadow ą , 
le g ity m a c ję  r o w e ro w ą  na  n a zw isk o  
B a r t ło m ie j  R om an . v

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  na n azw isko  
A lek san d er H ryca j i A u sw e is  na 
n a zw isk o  E m ilia  H ry ca j, Zam arsty- 
now ska 3 'b. Z w ro t w yn a g rod zę . v

PO S Z U K U JĘ  w sp ó ln ik a  *  u rząd zo ­
nym  odp ow ied n im  loka lem , m ałym  
w k ład em  na o tw o rzen ie  H e rb ac ia rn i. 
K onces ja  zapew n ion a . L is ty  do Gaz. 
L w o w s k ie j 26935

N A T \ rC H M IA S T  zo s ta n ie  p r z y ję ta  
do p ra c y  w  kuchni ja k o  podkuchenua 
m io d a  d z iew czyn a . W iadom ość. R e ­
s ta u ra c ja  W . H o łyń sk ie go . L w ó w  —  
p jac  T e a tra ln y  10 26755

Z G U B IO N O  dn ia  12. 7. p r a w o  ja zd y  
o ra z  M u steru n gsen tsch e id  na  n a z w i­
sko Suchański W ło d z im ie ra , 22. 4. 22. 
Ł a sk a w ego  zn a la zcę  p ro s zę  o z w ro t  
za  w ynagrodżetn iem  —  K ra s ick ich  7, 
m . 8 I  p ię tro . —  O s trz e g a m  p rzed  
■nadużyciem. ’ v

J t E N N K A R T Ę  s ta ro s tw a  D ęb ica  le ­
g it y m a c ję  em er. L w ó w  zgu b iłem  • —  
S te fa n  T o w ą rn ic k i.  3467

P O S Z U K U JE M Y  do p rze ję c ia  średn i 
zak ład  budow y  apa ra tów . M aszyn  v 
i ro b o tn ik ó w  d osta rczym y. Zg łosze­
n ia  pod B . R . 393 d o  „ A l a ”  B rem en

P O S Z U K U J E M Y  agem tów  —  agen tek  
do D om u H a n d lo w e g o " .  Z g ło s z e n ia : 
A s n y k a  1 m . 11 a  . 26758"

M ŁO D SZA , pan ienka (ek sp ed ien tk a ) 
do la t 20-tu do sk lepu  sp ożyw czego  
potrzebn a . L is ty  G az. L w .  26944

Z G U B IO N O  w  tra m w a ju  książeczkę 
7. d o k u m en ta m i: A u s w e is  k o le jo w y
N r  564, k s ią żeczk a  z  B iu ra  p ra c y  i  
P a s zp o r t  sow ieck i n a  n a zw isk o  M a r ia  
H ew a k . Su p iń sk iego  5. P r o s z ę  ła ­
sk a w ie  zn a la z c ę  zw ró c ić . v

Z G U B IO N O  A u sw e is  p racy  w ydan y  
p rze z  S taa tlich e  G etre id e  Industrie- 
w e rk  K rak au -Lem b erg , paszport so- 
w ieck i, zaśw iad czen ie  szczep ien ia  na 
n azw isko  K iebu z Józef, S tan is ław ów , 
ul. D ą b row sk iego  50. v

K O N C . B IU R O  P O D A Ń  i p isan ia na 
m aszyn ie K O Ł Ą T A T J  I ,  I I .  p. m iesz­
k an ie  12 w ypełn ia  szybko d ru k i do 
k a rt ro zp o zn a w czy ch . \

A M T  fd r  T reu hand  M o b il i  e n  V e r _  
w a ltu n g  p r z y jm ie  2 r o b o tn ik ó w  
tran sp o rtow ych . W y n a g ro d z e n ie  w g  
u m ow y. Zu satz  Y e r p f le g u n g  i u b ra ­
n ie . P r z y d z ia ł  p rz e z  U raąd  p ra cy  za- 

. p ew n i o n y . Z g ło s ze n ia  ltu to w ek iego  11 
I I  P ię t r o  —  p o k ó j 32 26760

Z G U B IO N O  A u s w e is  w y d a n y  p rze z  
gm in ę  B rod y  n a  n a zw isk o  F ra n c is zk a  
G zo rn ob a j. .N v

500 Z Ł . N A G R O D Y  za w skazan ie  
zna la zcy  z ło tego  zega rka  w  tra m w a ­
ju  n r 8 dn ia  15 bm. N a  k o p erc ie  
jes t napis: N a  pam iątkę. Bez uszka, 
szk ło  pękn ięte , ul. L is topada  41a, 
m ieszkan ie  1. v

L A K  D O  B U T E L E K  w  p roszku  r o z ­
ra b ia n y  z im n ą  w odą . H u r to w n io m  —  
zap rr.w adzou ym  agen tom  do oddan ia  
re jo n o w e  p r z e d s ta w ic ie ls tw a  na  w ła ­
sn y  rachunek . P o d ró żu ją c y , 
d z a ją c y  m y d la rn ie  sk ła d y  a p teczn e  
itp . ak lepy  poszu k iw an i. O fe r ty  z  p o ­
d a n ie m  te ren u  -d z ia ła n ia  pod  , ,L a k "  
cło B iu ra  O g ło s zeń  T e o f i l  P ie tra s zek , 
W a r s z a w a .  M a rsza łk ow sk a  115 v

u HEBMES
PRZEDSIĘBIORSTWO

PRZEWOZOWO - SPEB¥OVJii
Sp. z o. o. 

K r a k ó w ,  S to la r s k a  9/1* 
teJ. 13386/87, 22264, 1233!

Załatwianie wszelki® 
czynności wchodzących 1 
zakres spedycji.

Ładunki zbiorowe koMf 
i samochodami we wszy31, 
kich kierunkach Gubefl1 
Generalnej i za granicą.
, Przewóz mebii własny!* 
wozami meblowymi.
Magazynowanie. —  Cif 

nie. —  Inkasso. —  Prze"'1 
kas ogniotrwałych.
Własny tabor konny i 51 

mochodowy, obejmujący P° 
nad 100 pojazdów. ,

Z G U B IO N O  A u s w e i8 w y d a n y  p rae* 
g m in ę  B rod y  na n a zw isk o  S ta n is ła ­
w a  D ob row o lsk a . v

R O Z M A I T E
N IE M IE C K IE  P O D A N IA .  G łęboka  18

P O T R Z E B N Y  od  za ra z  bucha lter, zna 
ją c y  p e r fek t ję z y k  n iem ieck i, dob re  
w aru nk i. Zg łoszen ia  k ie r o w a ć : K i-
s ten fab rik , B o rys ław , D roh ob yck a - 
strasse 96a. v

S K R A D Z IO N O  K enm kartę  w e  L w o ­
w ie  W ła d y s ła w o w i K ic i  liń sk iem u  i le­
g ity m a c ję  S tra ż y  P o ż a rn e j z  p o w ia ­
tu  ja s ie ls k ie g o  g m in a  O siek g ro m a ­
d a  S a m o k lę sk L  v

K O N C . B IU R O  D r. E. G riega , S y­
kstuska 14, T te l. 276-26, w y k o n u je : 
T łu m aczen ia , p rzep isyw an ia  na M A ­
S Z Y N IE , P O D A N IA  — w sze lk ie  p ra ­
ce  p raw n icze , nau kow o-tech n iczn e .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  T ra n s p o r to w e  
R o m a n  P u z ia k , L w ó w , K o lon ien s tr . 
10/I (P o d le s k ie g o ) T e ł. 203-43. 284-50 
Z a ła tw ia  w s ze lk ie  t r a n s p o r ty  w e  
L w o w ie  i k ra ju . 26656

F A R B I A B N I
u l. L E G IO N Ó W  23 (w  p o d w ó j  
zn ow u  czynna. F a rbu je  ubr^11 
kapelusze, w sze lk ie  m ateriał}' 
p rzęd zę  na w szystk ie  kol0* 

Ł a d n ie  i szybko.

P R Z Y J M Ę  p rak tyk an ta  (tk ę )  do sk le­
pu ( la t  15— 17). Zg łoszen ia , ul. M e­
lona  18, sk lep  fa rb o w y . 26919

P O S Z U K U J E M Y  m ężczy zn  i k ob ie t 
do la t  70 ja k o  a g e n tó w  do rozy;prze_ 
d ą ży  p oku pn ego  a r tyk u łu  r e l ig i jn e g o  
w e  w szys tk ich  p o w ia ta ch  GG . Z g ło ­
szen ia  pod ,389" do B iu ra  O g ło s zeń  
K ra jn a ., K ra k ó w . A d o l f  H it le r p la t z  46

Z N A L A Z C A  dokum entów ' n a  s ta c j i  
K le p a r ó w  n a  n a zw isk o  N o w a c zyk  
W a lu n ty  - —  je s t  p roszon y  o zw ro t  
tych że z a  w yn a g ro d zen iem . Z g ło s ić  
s ię : L w ó w , u l. Iw a s zk ie w ic z a  40 — • 
d. P .  J a w orsk ich  v

P O S Z U K U J E M Y  za ra z  P o la k a  lub 
U k ra iń ca  k ie ro w n ik a  p rzed s ięb io r ­
s tw a  z  dok ład n ym i fa ch o w y m i w ia d o ­
m ośc iam i, k tó ry  p o p rzed n io  w  po ­
d ob n e j b ra n ży  p ra co w a ł. D obre m ie . 
s zk a n ie  do d yspozyc ji. Z g ło s z e n ia  z  
od p isa m i św ia d ec tw  do K ia te n fa b r ik , 
B o ry s ła w , D roh obycka  96 a. 3468

Z G U B IO N O  „ In d e k s "  N r  293/43 w y ­
d an y  S taa tl. M ed iz  In s t itu te  L e m ­
b e rg  na n a z w is k o  L e w y ta k y j B ohdan. 
Z n a la z c ę  p ro s i się o z w r o t  z  a  w y n a - 
g rod izen itim  do S ek re ta r ia tu  G ło w iń ­
sk ie go  siećłem. v

36.000 2a  10.—  z ł ,  z a  każdy da lszy  
1 z ł —  3.600 m ożesz w y g ra ć . G ra c zy  
a p r o w in c j i  p ro s im y  o w czesn e  nad - 
s y .a n ie  n u m erów  i znaczek  p o cz to w y  
na  odp ow ied ź . S zc ze gó ło w e  in fo rm a ­
c je  i w y p ła ta  w y g ra n y ch  n a  m ie js cu  
w  N a js z c z ę ś liw s z e j K o lek tu rze  —  w e  
L w o w ie  u l. S a p ieh y  5. 25717

I N Ż Y N IE R  7  w ła sn ym  b iu rem  i t e le ­
fo n em  w  K ra k o w ie  poszu ku je  w s p ó ł­
p ra c y  lub  p rzed s ta w ic ie ls tw a  f i r m  
ja k ie jk o lw ie k  b ra n ży . —  O fe r ty  pod 
, 388" B iu r o  O g ło s zeń  K r a jn a ,  K ra ­
ków , A d o lf  H it le r p la t z  46 8473

S T O L A R Z  w y k o n u je  w s zo lk ie  roboty  
s to la rsk ie  —  n a p ra w ia  i od n a w ia  
m eb le  —  ta n io .  L is ty  G. L .  26893

A D W O K A T  konsystorsk i w  sp ra ­
w ach  ro zw o d o w y ch  M. B n h ryn iw sk y j 
u l. D ąbczańsk ie j 7, m . 4 (b oczn a  
O sso liń sk ich ) god z. 8— 9 i 16— 18, 
te le fon  263-46. 3507

S K R A D Z IO N O  dn ia  14 l ip c a  A u sw e is  
n a  n a zw isk o  W ik to r ia  Ł o p a tk a . Zfoo- 
isllca Sta*re/N r  20 v

R E S T A U R A C J A  —  J A D A L N I A  ul. 
B a to re g o  18 —  S zym on a  1. 24826

A K U S Z E R K A  M A R K O W S K A ,  u lica  
Z Y B L IK IE W IC Z A  39. 26187

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk iego  zd row ą  y 
dokum en tam i p rzy jm ę . Z g ło s zen ia : 
P iek a rsk a  32, d r z w i 3 o.l 10— 12.

Z G U B IO N O  15 lipca^  w  p o łu d n ie  na
ul .Ł y c za k o w sk ie j c za rn ą  p o rtm on e t­
kę z p a m ią tk ow ym  m ed a lion ik iem  —  
u czc iw ego  zn a la zc ę  p roszę 0 zw r o t  za  
w y n a g ro d z e n ie m  na  u l. A s n y k a  4, 
m ie s zk a n ie  c z te ry . v

P O S Z U K U J Ę : 1) in te ligen tną  pan ią 
> e  znajom ością  m aszyn y  do p racy  
b iu row o -d om ow e j, 2 ) p ra cow n icę  do ­
m ow ą  do pom ocy  w  gospodars tw ie . 
U trzym an ie , m ieszkan ie , pens ja , ul. 
O rm iańska  14, m . 4, I I .  p. 3509

PO S Z U K U J E M Y  od  za rą z  d la nasze­
go  oddzia łu  w  m ieśc ie  p ow ia tow ym  
G a lic ji S ch ach tm e is trów  i p rzo d o w ­
ników., ob ezn an ych  z budow ą  d róg . 
P ie rw szeń s tw o  i e  zn a jom ośc ią  ję z y ­
ka n iem ieck iego . M ieszkan ie  i w y ż y ­
w ien ie  zapew n ion e. —  Lis_ty G azeta 
L w o w s k a  26823 -

Z G U B IO N O  w  poc iągu  w  N a d w o rn e j 
28. 6. b r . : A u s w e is  V o liksdeu tscher- 
ski b ia ły  N r  677, doku m en ty  p o w o ła ­
n ia  do ,K o m is j i ,  k a rta  lek a rsk a , do­
w ód  k o le jo w y  n iem . i p o lsk i, g o t ó w ­
ką 240 z ł > to reb k a  i doku m en ty  p o ­
d a tk o w e  na  n azw isko  M a r ia  / Janik, 
N a d w o rn a , M an dyczew sk  38 v

P R Z E P IS Y W A N IE  na M A S Z Y N IE
doku m en tów  do le g a l iz a c j i  n o ta r ia l­
n e j. T Ł U M A C Z E N IA ,  P O D A N IA  — 
w y p e łn ia n ie  w sze lk ich  d ru ków , życ io  
ry s y , l is ty  —  K O S Z T O R Y S Y  techn. 
B IU R O  T Ł U M A C Z E Ń  —  L W Ó W  —  
R O M A N O W IC Z A  2 (ob ok  N o ta r ia tu )

K S IĘ G A R N IA  C z . G ra llk ow sk L  K ra ­
ków , S ry tk a  112 w ysy ła  po nadesła­
niu 50 p rocen t zadatku : d r . K fih n e r  
i  d r. Jan ina S p r in g e r  —  T a jem n ica  
Życ ia  P ow -Ta jącego , 284 s trony, 90 
rys. i tab lic  k o lo ro w vch . W a g a  500 
g ra m . W  o p ra w ie .  1$S8 r . I I I .  w yd . 
u zupełn ione. 47 r o z d z ia łó w : C h łop iec 
c zy  d z iew czyn a . M ałżeństw a b ezd z ie ­
tne. P rzy c zy n y . Sztuczna n iep łodność. 
C iąża . M ałżeństw a  n ieszczęś liw e . R e ­
cep ty  z io ło w e  p rzy  chorob . k ob ie ­
cych . 'W y ja śn ien ia  seksualne. Cena 
-złotych 60. v

WSZYSTKO a  FOTOS!!#
I KINEMATOGRA?

d o s ta n ie s z  w  f irm ie

„FOTO- KINO -HAU*
T. FEDENYSZYH 

Lwów, A. Hitler-Rins
Telefon 132-88.

S ta le  na sk ładzie  B AT^d
w szystk ich  fa b r y k :  p łaskie, °‘ 
g łe , an od ów k i i ba terie  1 
d zw on k ów . N a  p ro w in c ję

mmmm

Story do zaciemniania oH’
dosta rcza  kupcom  w  r & i t f  

g a tu n k ach  fa b ryk a

„13 M  S3 S * *
L W Ó W . S T A H L G A S S ^  

^^UCr^zewskiego)^^

Z A G I N I E N I
A G E N T Ó W  p o rtrę to w y ch  na p o rtre ty
„S em i-E m a il”  poszuku je Zakład P o r ­
tre to w y  N a w ro c k i — K ie lc e  3173

W S Z E L K IE  P R Z E P IS Y W A N IA  N A  
M A S Z Y N IE  K O N C E S J O N O W A N E  
B IU R O  „R E K O R D ”  W A Ł O W A  19.

W  1910 R O K U  W ła d y s ła w  P o p ła w sk i
o f ic e r  r e z e r w y  s ied z ia ł w  w ię z ien iu  
ria  u licy  S ąd ow e j N r  9. J eś lib y  k to  o 
n im  coś w ie d z ia ł  p roszę  podać jaką- 
b y  to  n ie  b y ło  w iad om ość  na adres: 
L w ó w . G ródecka  N r  29, b ra m a  V I I ,  
m ie s zk a n ie  79. 26476

„ G A  LI C I ?
TRANSPORTY SPĘDZI
C len ie, d robn ica , transport 
s cow y , m agazyny. Bogaty I  1;/ • 

sam och odow y  i koiinV |

Lwów, ulica Słowackimi
Telefon 210-48.

S K R A D Z IO N O  doku m en ty  n a  n a zw i­
sko Buikała S ta n is ła w  15. 5. 1899 w e 
L w o w ie :  1 ) A u sw e is  N r  64/41 w y - 
b erg , 2 ) W e it e r le i tu n g  A . L w . L em - 
b o r g . 2 ) W e ite rd e ih u n g  e l. L w . L e m ­
berg , A n n y  2., za św iad czen ie  S tra ż y  
P o ż a r n e j  odbyc ia  kursu F eu e r fu h re ya

F IS H A R M O N IU M  lub fo r te p ia n  do 
Ć W IC Z E Ń  w  o k o lic y  L is to p a d a  p o ­
szukuję. L is ty  G. L . 3417

P B Y W A I W t

P R Z E P R O W A D Z K I  o ra z  w sze lk ie  r o ­
b o ty  koń m i w yk on u ję  ta n io . C h r z a ­
n ow sk ie j 4, p a r t e r  lew y , tel. 291-01.

L O N K U  w szystko  w  porządku . Po* 
z d ro w ie n ie  od M undka. P is z  na 
a d re s : D roh ob ycz , S trase d er  S. A .  
n r  40, I I .  s tock ;6.

R edakc ja  p rzy jm u je  od god® f  ' 
R ękop isów  nie zW raram y rt ^  
riy: S ek re ta r ia tu  202 23 <  .
105-21. D z ia łu  og ło s zeń  200 O 
te rm in o w y  druk og ło s zeń  0 
tw o  n ie  jd i^ow iada  Druk ^  
L w o w s k .e j ' L w ó w , u l.ca  ^

i


